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Jednoczenie się 
kół partyjnych 


Na obszarze całego kraju konstytuują się władze tere- 
nowe Polskiej Zjedncczonej Partii Robotniczej — dobie- 
ga końca proces organizacyjnego scalania się ruchu ro- 
botniczego. 

W chwili obecnej działają już wszędzie Komitety Wo- 
jewódzkie PZPR, wyłonione nazajutrz po Kongresie Jedno- 
ści ze składu dawnych władz wojewódzkich PER I PPS. 
Wczoraj zakończyła się w całej Polsce akcja wyłaniania 
Komitetów Powiatowych PZPR, tworzonych w ten sam 
sposób. 

W pełnym toku są tymczasem wybory do władz organi- 
zacji partyjnych/ (kół) w większych zakładach pracy. 

W dniach najbliższych zebrania takie odbędą się we 
wszystkich zakładach pracy, w organizacjach terenowych 
i wiejskich. l > 

W skład egzekutyw kół partyjnych i partyjnych komi- 
tetów zakładowych powoływani są najlepsi towarzysze, 
zarówno byli peperowcy, jak i byli pe pesowcy. 8 

Z kolei w ciągu najbliższych trzech miesięcy p Š 
będą się konferencje gminne, powiatowe i Zał A 
kie, które dokonają wyboru nowych władz ika 

Na większych zakładach pracy wybory władz ak 
nych poprzedzanc są referatami apo Napaan q i 
gresu, wygłaszanymi przez centralnych Sęk zal A: 
i wybitnych przedstawicieli wladz wojewódzkie 3 Każdy 
uczestnik Kongresu, stając przed swą AŻ r kaka 
nową może i powinien przekazać swym RAW nie 
tylko fakty o przebiegu Kongresu, ale i oN entuzjazm, 
jaki ogarnął półtoratysięczną rzeszę delegatów, gdy Z ust 
tow. Bieruta padły słowa, proklamujące przywrócenie 
jedności w polskim ruchu robotniczym i utworzenie Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. | ; 

Zebrania wyborcze budzą ogromne AA e e 
wśród członków Partii i frekwencja na nich jest pan 10 
Jednoczenie się organizacji partyjnych w terenie 
przebiega wszędzie w tej samej stmóstenze OUR 
doniosłości chwili, jaka cechowała Tongres ono 
Biorą w tej akcji udział w tym samym stopniu i p tym 
samym zapałem dawni członkowie PER i dawni Członkowie 
PPS. Nie trzeba podkreślać, jak ważne dla Przyszłości e: 
dnoczonej Partii znaczenie ma ta pierwsza Kasik: akcja 
organizacyjna. Kladzie ona podwaliny pod p W z, 
pienie się w terenie dwóch odrębnych do niedawna partii 
w jedną, spoistą, zdyscyplinowaną i AS AGO "l 

Połączenie się partii robotniczych eoma pla p 
mie` ideologii ma rksistowsko-leninów=kie i br RA i 
najtrwalszą więź ideową, SpaJającą CZARÓW ka T 
przedzily tę jedność lata współdziałania obu 6 egoy ru- 
cim rcbotniczego, w których coraz bardziej pogiębiała się 
świadomość wspólnoty pracy i walki R OCUKOJE SIL 
skich i pepesowskieh. Poprzedziła też tę jedność walka 
ideologiczna o przezwyciężenie w ruchu robotniczym > 
formizmu, nacjonalizmu, © zwycięstwo ideologii mark- 
sistowsko-leninowskiej. Kongres Jedności wytworzył to 
szczególne napięcie ideowe i ów klimat braterskiej M 
ności, które stwarzają pewność, że organizacje PZP 
przenikać będzie istotnie poczucie pełnej jedności wszyst- 
kich jej członków, złączonych przywiązaniem do swej Zje- 
dnoczcnej Partii. MA j 

Akcja wyborcza w podstawowych organizacjach partyj- 
nych jest ważnym etapem przenoszenia uchwał i postano- 
wień organizacyjnych Kongresu w masy. Jest równocze- 
śnie tworzeniem zrębów organizacyjnych PZPR w tere- 
nie. Jest zatem przedłużeniem samego Kcngresu Jedneści. 
Llatego śledzimy te akcję Z wielką uwagą. Dlatego śledzi 


Wys oka. 


ją z uwagą cały kraj. 


Nowy plan gospi 


podsiawy socjalizmu w 


Otwarcie sesji 
parlamentu rumuńskiego 


W Bukareszcie rozpoczęła się sesja 
Na porzzdku dzien- 
oraz 


BUKARESZT (Telepress). A pi 
rumuńskiego Zgromadzenia Narodowego. 
nym znajdują się projekty ustaw o planie gospodarczym 
budżet na rok 1949. 


jej zostanie podwyż 
Plan gospodarczy na rok 1949 ropy naftowej zos 


zreferował wicepremier Gheor- 
giu Doj. i 

„Rumuński Plan Gospodarczy 
— oświadczył wicepremier — 


ma na celu stworzenie odrowie-. 


dnich warunków dla utrwalenia 
w naszym kraju socjalizmu. 
ogólnej ilości inwestowanych ka 
pitałów. 37 procent przeznaczo- 
nych jest dla ciężkiego przemy 
słu, 21 proc. na rozbudowę środ 
ków transportowych, a 11 proc. 
na cele społeczne. e» 

Ogólna wartość rumuńskiej 
produkcji przemysłowej wzros- 
nie w porównaniu z rokiem 1948 
u 40 proc., przy tym produkcja 


z! 


szona o 14 proc., produkcja wę- 
gla o 15 proc., produkcja stali 
o 30 proc. oraz produkcja ma- 
szyn rolniczych o 140 proc. 

Rolnictwo skoncentruje swą 
uwagę przede wszystkim na roś 
linach przemysłowych. Wzrost 
uerawy tych roślin, zgodnie z 
planem, wynosić będzie 80 proc. 
w porównaniu z rokiem ubieg- 
tym. Przewiduje się szczególnie 
znaczne zwiększenie uprawy sło 
neczników (o 240 proc.) i pszeni- 
cy. Natomiast mniejsze obszary 
pozostawione zostaną na upra- 
wę kukurydzy. 


Warszawa, środa, dnia 26 grudnia 1948 r. 


komunizat o porozumieniu 
w sprawie źuniękia Ruhry 


Opubiikowany po długim cciąganiu się komunikat o wynikach 
londyńskiej konferencji USA, W. Brytanii, Francji i państw Ee- 
neluxu w sprawie Zaglębia Ruhry, potwierdza najbardziej pesy- 


mistyczne przewidywania. 


Zawarte porozumienie sankcjonuje 


w peini dotychczasową poiitykę Waszyngionu w Niemczech Za- 


chodnich, prowadzącą do odbudowy niemieckiego 


potencjału 


wojskowego. Interesy Francji i krajów Kenciuxu zostały niemal 


czikowicie zlekceważone. 


Dia uspckojenia opinii 


francuskiej 


i podtrzymania rządu Queuiile'a, komun'kat ogranicza się do 
gołosłownych przyrzeczeń na dalszą przyszłość. 


PARYŻ. (PAP) — We wto- 
rek ogłoszono komunikat o wy- 
nikach londyńskiej konferencji 
USA, W. Brytanii, Francji i 
trzech państw Beneluxu w spra 
wie przyszłości Zagłębia Ruhry. 
Komunikat ten można streścić 
w następujących punktach: 

1) Projektowanemu rządowi 
Niemiec zachodaich nie zosta- 
nie przyznana pełna suweren- 
ność w okresie co najmniej trzy 
leinim od chwili powstania te- 
go rządu. 

2) Pe przyznaniu suweren- 
ności Niemcom i po wycofaniu 
się aliantów utworzona zostanie 
władza kontrolna Zagłębia Ruh 
ry, w skład której wejdą przed 
stawiciele Niemiec, USA, W. 
Brytanii, Francji i Beneluxu 

3) Władza kontrolna Zagłę- 
bia Ruhry pgtrzyma pewne kom 


petencje. związane z podziałem 
miejscowej produkcji wegla, 
koksu i stali, 

4) Produkcja 
Ruhry ma wynosić 10.700 
ton rocznie. 


„Władza kontrelna* 
pod kontrolą Waszyngtonu 


W kołach dziennikarskich 
zwrócono uwagę na następują- 
ce znamienne okoiiczności: 

a) Władza kontrolna  Zagłę- 
bia Ruhry powstanie dopiero 
po wycofaniu się aliantów z 
Niemiec. Tymczasem Anglosa- 
si powadzą w Niemczech za- 
chodnich politykę faktów doko 
nanych, których tzw. „władza 
kontrolna* Zagłębia Ruhry nie 
będzie mogła zmienić. 

(Dokończenie na str. 2) 


3 
stali Zagłębis 
tys. 


Wladze wojewódzkie PZPR 


-w Warszawie- i Bialymsioku 


WARSZAWA, Posiedzenie 
Warszawskiego Komitetu Wo- 
jewódzkiego PZPR odbyło sie 
przy udziale 45 czionków i 12 
zas.ępców, 

Na posiedzeniu tym wybrano 
egzekutywę WKW PZPR w 
składzie tow. tow. Franciszek 
Jóźwicki, Antoni Kamiński Jó 
zef Mapliński, Adam Konecki, 
Jakub Krajewski, Mieczysław 
Lipert. Tadeusz Lipiec Andrzej 
Lanin, Roman Markowiak, Se 
fan Matuszewski, Grzegorz Ra- 
domski Julian Tokarski i Sta- 
nisiaw Wysokiński, 

Pierwszym sekretarzem WKW 
PZPR wybrano tow. Stefana 
Matuszewskiego; sekretarzami: 
tow. tow. Juliana Tokarskiego 
i Jakuba Krajewskiego. 


siedzenie organizacyjne płenum 
Komiietu Wojewódzkiego PZPR 
odbyło się z udziałem wszyst- 
kich sekreiarzy komitetów po- 
wiatowych, 

W skład komitetu weszli nai 
cfiarniejsi i najbardziej wypró 
kowani w walce o socjalizm 
działacze robotniczy woj. bia- 
iostockiego, 

Plenum wybrało jednomyś!- 
nie na I sekretarza Komitetu 
Wojewódzkiego tow. posła 
Mieczysława Tureńca, na IT se- 
kretarza tow. Stefana Dąbka. 
Powołano również egzekutywę 
Komitetu Wojewódzkiego oraz 
Komisię Rewizyjną. 

W dalszym ciągu obrad I se- 
kretarz K. W. tow. Tureniec 
wygłosił referat o zadaniach 


BIAŁYSTOK. Pierwsze po-! partii w najbliższym okresie, 


Papież żda! ulaskuwienia 
japońskiego zkródnierzu wojennego 


Azencja Reutera doniosła, żej miała miejsce w nocy z 22 na 


panież zwrócił się do władz a- 
merykeńszich z żądaniem uła- 
skawiena b, premierą Japonii 
gen, Tojo, którego egzekucja 


Rumunii 
wydajności pracy o 15 procent, 
przewidzianym przez plan, spa- 
dną koszty produkcji. Ogólna 
suma inwestycji w roku 1949 
wyniesie 8 miliardów 200 milio 
nów lei, czyli cztery razy wię- 
cej, aniżeli w roku obecnym. 

Plan gospodarczy na rok 1949 
zamierza podnieść materialny i 
kulturalny poziom życia rumuń 
skich robotników. W ciągu przy 
szłego roku przeszkolonych bę- 
dzie o 60 proc. więcej roboini- 
ków, niż w roku bieżącym, ilość 
robotniczych Instytutów Kultu- 
ry i Oświaty zostanie zwiększo- 
na z 6.000 do 10.009“. 

Pozytywne ustosunkowanie się 
klasy robotniczej do zadań, po- 
stawionych przez plan gospodar 
czy na rok 1949 — gwarantuje 
jego realizację — oświadczył na 
zakończenie wicepremier Ghe- 


W związku ze zwiększeniem | orgiu Dej. 


aarczy stworzy) 


23 bm. 
papieskiej było. jak się wyja- 


śnia, znaczne opóźnienie egze- | Cym  chłopstwem. 


Kkucji. 
. Wydawane przez Watykan 
pismo „Osservatore Romano" 


powołując się na „chrześcijań- 


skie miłosierdzie“, ubolewa z 
powodu wykonania egzekucji 
w trzy lata po zakończeniu 
wojny. 

Jak wiadomo nie jest to 
pierwszy tego rodzaju wyraz 
„chrześcijańskiego miłosiar- 


dzia“. W ostatnich latach pa- 
pież już kilkakrotnie interwe- 
niował na korzyść niemieckich 
i włoskich zbrodniarzy wojen- 
nych i kwisiingów z innych 
krajów Europy. Natomiast pod 
czas panowania hiilerowskiego 
w Europie ofiarom faszyzmu 
nie dane było zaznać dobro- 
dzieistw owego  „chrześcijań- 
skiego miłosierdzia" papieża. 
——o 


Palacy z Fruucji 


wracają do kraju 

PARYŻ, (PAP). — W środe 
wyjeżdża z Francji ostatni w 
iym roku polski pociąg repatria 
cyjny. Pociągiem: tym pewraca 
m. in. do kraju 7 górników pol- 
skich z Thivencelles, wysiedlo - 
nych przez władze francuskie 
za udział w strajku. 

W styczniu i lutym 1949 roku 
odjadą do Polski dwa dalsze po 
ciągi z repatriantami z terenu 
całej Francji. 


MHGR 


Egi ludowo ~ demekratyczny, 


ł > : 
Wynikiem in.erweneji| tej samej wladzy, władzy klasy 


Mieszkańcy stolicy 


londyńska usunkcjonowała 
zacji Niemiec | 


na str. 5). 


Cena 5 zł 


oglądają Wystawy Kongresowe w gmachu Politechniki (patrz reportaż 


Zakończenie obrad V Kongresu 
Bułyurskiej Partii Komunistycznej 


Rowy KC poprowadzi 


Bułgarię do socjalizmu 


SOFIA, (PAP). — Kongres Ruigarskiej Partii Robotniczej do- 
konał wczeorzj, w ostatnim dniu obrad, wyboru władz partyj- 
nych oraz grzyjął jednomyślnie wniosek o zmianę nazwy partii 
Buigarska Pzrtia Robotnicza (Komunistów) na Bułgarska Partia 


Komunistyczna. 


Kongres przyjął również tek- 
|sty rezolucji politycznej, kultu- 
ralno - oświatowej i dotyczącej 
5-letniego planu gospodarczego. 

Po referacie sekretarza KC 
į Partii — Kostowa, wybrano spe 
jcjalną komisję dla opracowania 
nowego programu Partii. 


Przemówienie Dymitrowa 
Przed wyborami adz naczel 
nych zabrał głos sekretarz gene 
ralny Partii — premier Dymit- 
row. Oświadczył on m. in.: 


„Zgodne z nauką marksizmu- 
'leninizmu ustrój radziecki i u- 


stanowią dwie formy jednej i 


robotniczej w sojuszu z pracują 
Są to dwie 
formy dyktatury proletariatu. 
Przejście do socjalizmu nie mo- 
że mieć miejsca bez dyktatury 
proletariatu, która rozprawia się 
z kapitalistycznymi elementami 
i buduje gospodarkę socjalisty- 
czną. 


Ludowo - demokratyczny u- 
strój oświadesyt nastepnie 
Dymitrow — spelu:-jący funk- 
cję ayktatury proletariatu zgo- 
dnie ze swym duchem i charak- 
terem, nie dopuszcza i nie bę- 
j dzie dopuszczał do żadnej samo 
|woli, ani bezprawia. Władza de 
|mokracji ludowej jest dostate- 
cznie silna i musi być szanowa- 
na przez każdego obywatela. 


Wzbogacony historycznymi de 
cyzjami V Kongresu, czerpiąc 
z doświadczeń wielkiej bo!sze- 
wickiej partii oraz wskazań na 
szego wspólnego nauczyciela i 
wodza — genialnego Stalina, no 
woobrany Komitet Centralny 
poprowadzi nas do dalszych 
zwyciestw w budownictwie so- 
cjalistycznego społeczeństwa w 
naszym kraju”. 


Po przemówieniu Dymitrowa 
Kongres dokonał wyboru w taj- 
nym głosowaniu 47 członków 
Komitetu Centralnego, 28 zastęp 
ców oraz 15 członków Central- 
ne, Komisji Rewizyjnej, 


Zamykając Kongres, przewod 
niczący, wicepremier Kolarow 
podkreślił konieczność przekaza 
nia dorobku tygodniowych o- 


brad bułgarskim masom pracu- 
jącym. 


x 
Z okazji Kongresu odbyła sie 
w stolicy Bułgarii wielka mani- 
festacja. 


W honorowej trybunie zajęli 
m'ejsca członkowie KC Partii — 
Dymitrow, Kostow, Kolarow i 
inn: oraz deitegaci zagraniczni z 
nrzedstawicielami WKP(b) Sus- 
łowem i Judinem na czele. 
Przez 4 godziny defilowali przed 
trybunami stołeczni rokotnicy, 
urzędnicy i młodzież. 

W dffiladzie wzięło udział po- 
nad 200 tysięcy osób. Uczestni- 
cy pochodu wznosili bezustannie 
okrzyki na cześć Związku Ra- 
dzieckiego i Stalina, Bułgarskiej 
P^rtii Komunistycznej i Dymit- 
i rowa. 


Georgi Dymiirow ponownie wybrany 
sekretarzem generalnym Partii 


SOFIA (PAP). — Kongres 
Bułgarskiej Partii Robotniczej 
(komunistów) ponownie wybrał 
Dymitrowa sekretarzem generał 
nym partii. Sekretarzami wy- 
brani zostali: Georgi Czankow. 
przewodniczący Państwowej Ko 
misji Kontroli i Czerwenkow, 
przewodniczący Państwowej Ko 
misji Nauki, Kultury i Sztuki. 

Dotychczasowi członkowie 
Biura Politycznego partii: pre- 


mier Dymitrow, wicepremier 
Kostow, wicepremier i minister 
spraw zagranicznych Kolarow, 
minister spraw wewnętrznych 
Jugow. minister obrony narodo 
wej Damianow, przewodniczący 
komisji planowania Terpeczew, 
red. naczelny organu partii „Ra 
botniczesko Delo“ Poptomow o- 
raz Czankow i Czerwenkow — 
zostali ponownie wybrani człon- 
+ kami Biura Politycznego. 


senai USA „połępia” Ciay'a 
za uniewinnienie lisy Koch 


WASZYNGTON (PAP) Ko- 
misja śledcza Senatu USA u- 
znała, że decyzja gen. Clayʻa, 
zmniejszająca „bestij z Buchen 
waldu“, Ilisie Koch. karę do- 
żywoiniego więzienia do 4 lat, 
była nieusprawiedliwiona, 

Amerykańskie władze woj- 
skowe w Niemczech nie zapo- 
znały się z faktami j dowoda- 
mi na których oparty był pier 


wydanie jej w rece władz n'e. 
m:eckich. celem oskarżenia 
przez sądy niemieckie o zbrod- 
nie „przeciwko wspólobywate- 
lom“, 

Według otrzymanych z Berli 
na wiadomości gen Clay zaak- 
ceptował drugą sugestie komi- 
sji śledczej Senatu USA. 


a a 


Prezydent Goitwald 
o zadaniach 


administracji 


PRAGA (PAP). — Prezydent 
Gottwald przyjął przewodniczą 
cych Okręgowych Komitetów 
Narodowych, 


wotny wyrok, i dopuściłv się 
poważnego błędu, nie ogłasza - 
jac publicznie decyzji w spra- 
wie złagodzenia kary Tisie 
Kach, - 

Jednocześnie komisja śledcza 
Senatu USA stanęła na stano- 
wisku, że Ilsa Koch nie może | 
być ponownie pociągnięta do 
ocpowiedzialności za zbrodnie, | W wygłoszonym przemówie - 
za które była już sądzona. Za- | niu, prezydent podkreślił, ża 
leciła przeto wytoczenie jej! najważniejszym zadaniem no- 
nowej sprawy przed  wojsko-| wych władz administracyjnych 
wym sądem amerykańskim na| w Czechosłowacji jest pomoc w 
podstawie zarzutów  dodatko- | wykonaniu pięcioleiniego planu 
wych zbrodni. za które nie by-| gospodarczego oraz w budowie 
ła jeszcze sądzona bądź też socjalizmu. 
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WIRES 


Gkonstytucwanie 
KG KP (b) sięz 


MOSKWA, 28.12. (PAP). 
Tallie odbyło © pierwsze 
Mienasne posiedzenie nowego 
Ramtetu Centralnego Komuni- 
stycznej Partii Estonii. wybra- 
dego na V Zjeżdzie Partii. 


Pierwszym 


się 


ie 


sekretarzem KRC 
wybrany został ponownie Ka- 
retam, drug m sekretarzem 
Redraw. zaś sekretarzami 
— Rebin. Munish i Kusik. 


Dhchó1 159 rogza 


RC 


sy 


urodzin Mizkiowicza 
w ASRA 
MOSKWA (FAT). — Spole 


G:ehitvo i prasa Radzieciica 
KBażużik Związzow, ch niew; 
kiş uróczyście uczcjiy 130 recz- 


niceg urodzin Adama Mickiewi- 
eza. Uroczyste ekaretnie odbyły , 
si Ka peza Moskwą i Kijowem: w 
t Taszkiencie i w innych 
stolicach Republik Radzieckich. 
Fa akademii w Mińsku refs- 
Tąt o życiu i twórczości Mickie- 
wicza wygłosił znakomity pos- 
ta białoruski, Maka 
Dajsanik „Białoruś Radziecka , 
orgena Komitetu Centralnego 
RENo) zamieci osse sa, ko- 
lūsis, gczęięcozą Miekie:;.czo 
wi. z porrewyia w sszcza. Rów- 
nież cała praza ulraińska po- 
sw.gciła czołowe miejsca arty- 
kułom o twórczości Mickiewi- 
cza. rawda Ukrainy“ opubli- 


" 


kowała wnikliwy artykuł o Mic- | 


kiewiczu pióra poety i tłumacza 
dzięł Mickiewicza na język u- 
kraińzki — Maksyma Rylskie- 
ey. 
Pp 

—0 


USA wstrzymają 
Arsłuwy repuracyjne 
dia Gzerazsiawncei 


PRAGA, (PAP). sa ce 
chostowacka wyraża oburze.ie 


z powodu postępowania amiry- 
kańskich władz okupacyjnych. 
które zatrzymały na 
transport 4 wagonów  raiszyn, 
przeznaczonych dla Cz:chasło- 
wacji z tytulu niemieckich zo- 
bowiazań reparacyjnych. 

Dzienniki praskie donoszą na 
mauzinesię do tej wiademości. 
że organ wysiedlonych z Czech 
Niemców — „Der Leuchtturm“ 
wystapił z żądaniem zwolnienia 
Niemiec odi obowiązku spłaca- 
nia Częchosłowacji odszkodo- 
wah. F. r 


Francuskie esha 


noty polskiej 
d3 W. Brytanii 


BADYZ. PAPE = Cla praca 
Bryk Sa CIEG W ychodzace w 
FPaiyżl GENDER an 7'9saPx, 
zami iaécily we wtorek na czoża- 
WYS j RE EPT TE 
necie 
kiej Bruian i. 
na; raz jeszcze spraw? 
ności rew z,cn:slów 
ta terenie brytyjskiej strely v- 


Te; .- i 
RU Me. 


— |) — 


Wlunza | 


e "APR 


i - 


powinław | 
w wo PZ | 


Bi 


zezo pE 


Meza: 
praz dersgzci pa Kongras 
dncczen.a z terenu Luts Iszęzyz 
ny. Ẹ dmiaeh 23 i 24 grudana 
wage: udzieł w obradoch row. 
towych kam * 20 DZ SDYCHE 
na których ra złeren u sorewo- 
zdań z obrad Reneresu doxonte 
na wycorów nowych wraz pI- 
wiatswych PZPR w osrgDie we 
jewódziwa lubelskiego. 

o 


Pakon yr289w2 


w 


gm Tank. MM 


granicy | 
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" Komuniści holenderscy proiesiują 
agresii w im 


rzeci 


Radu Bezpisczeństwu papieru 


Partii Bomunistrcznej 


polityke gwałtu i przzmocy 


| AMSTERDAM (Te!epress). 


— Biuro Polityczne Holenderskiej 
wrdało 


komunikat. stwierdzający, 


angieaznerykańska większość w Radzie Bezpieczeństwa udzieliła 
pomocy holenderskim zgrezarom w Indonezji. 


Memunikat stwierdza jedneczeć 


ie, iż rząd holenderski pragnie 


przywrócić w Indonezji dawną dyktaturę kolonialną oraz usta- 
nowić ustrój oparty na gwałcie i samowoli, ebalając jednocześ- 
nie młodą RBepuslixe Indenezyjską. 


 Kardynu 


Komunikał węnierskiego 


nam 
Im 1 


BTTDAPT (PA 


wopłirsi 


iega mne 
EO.CAS ET 
władze paier. 


ać 


5 wy ksz 
wum, zawierające kitxasst pism 


inis? ersiwa spraw wewnętrznych. 


Opio: zeny wę wtorek wieczorem ke- 
z erstwą 


spiay Wewnętrznych 
pmiowaczenej w palaca kar 
vy w piwnicy tajne archi- 

Archiwum to zawierało 


m 


własnoręczne listy kardynała Mncizeniy, zachęcające pew- 
ne raccarstwa zaencinie do irrerencjj w sprawy wewiętrz 


A > 


ne Węgier, oryginziy ocs 


awioszzi przedstawicieli 


tych kr 


łów orsz meldunki kardynw a z różnym! informacjami, do- 


tyczącymi 


Władze policyjne — jak pod- 
kreśla komunixat — doszły do 
wn osku. że na kardyn a aj 
sm anty ciażą zzrzuy dzin: AR 
na rzecz wywcadu dee. 


Dei wauiowej i KRN- 
wania monarchi- | 
£ rczną Ca ram w. 
tusji re 1ASÓDUFIISE 
na Wegrzech. 

Rardynat Mindszenty — go- 
si m. in. komunikat — wir- 
rszysiywał swa wysozą godność 
wtym eu by za pomoca 
wszelkich rozburządzalnyci 
środków zwalezać demokrację 
węgierską. rebubl'kę ij jej pra- 


wa, reforme rolną į nacjonali- 
Zae 

Kontakty ze zdrajcami 

Komunikat wzgiersk'cgo mi- 
aiserstwa spraw- Wewūg-IzZ- 
nych opisuje kontakty kardy- 
sała z OJonem liabsourgiem. 
Do spowania "miedzy Ni:ndszen 
tym a Ononem  Haveburgiem 
doszło w 19479 r. w pewnym 
klasztorze kolo Chicago  pod- 
czas podróży kardynała do A- 
mi kory Ri Mindszenty *ztóżył wów 
sprawozdanie z akcji mo- 
naren.stycznej na Węgrzech. 
prowadzcnej pod jego kierow- 


m or=am. 

Po rozmowie 7 Ottonem | 
ilaoscu+5 «a, Mndszeniy kon- | 
ferował również w Nowym 


Jorku z kara; 
SKY SP 


A 


nsiem arheryxan 
limenem, 

powrzce na Wegry, 
a po nierrmował 0 
Ner RER zvO4asnem 


swym 
Pny iotegalnego TUCAU 
manTas TA nes Farana ; 
ZEŃ SWEJ StĘONY 

PFSP. aelel Wy E 

kt e r I i ea a 

d TWE3aĆ po .c5hzier 
puoi W rządzie tvm stan? 
uż handiu mia’ 


so m'nisra 
ć Peyer Karoly, zdradziec- 


zi przywódca węgierskiej pra 
1W-CY SEG oa yczrej. 
| Mndszenty „sprobował' ię pro 


pozycję, a „następnie awiązajł 


w taj sprawie kontakt z posel- 
s=vem pswnego cbczgo mocar- 
siwa zachodniego. 
SC stwierdza dalej. 
Żs za wiedzą i aproba'ą kar- 
dzma'a M ndszenty użwasvia! 
dz ałelnożć szpiegowską Mina- 
lavies Zz 'gmond. byłu  sakre- 
tarz gonora'nvy Akcji Kaolic- 


kiej na: Wegrzech. któremu na 
stępnie umożliwiono ucieczxzę 
23 Pran'ce, 

Jednakże i po ucieczce Miha- 
lovicz pozostawał w kontakcie 


|z kardynałem Mindszenty. 


|. Charaktetystycznym szczegó 
| łem dzialalności kardynała 
| Mindszenty był jego list do 


zebrania w Rzeszzwie przedstawiciela pewnego obce- 


RZESZÓW 
terenie zazladów 
low zych ośrników 
Rzeszowie odbyty się wiece. 


Dnia 27 bm na. ` prośbą, bv znajdującej 
fabryczny ch | posiadaniu 
pracy wi skich korony Św. 
po. S 


Ho mocarstwa zachodniego z 
se w 

smerykzń- 
Stefana (2- 
ierskiej relikwii narodowej) 
nie zwracano państwu węgier- 


wodz 


święcpna sprawczdenion z Kon skiemu. 


gresu Ziedneczon' twego. 

W państwowych Zszładach, 
gdria zabrało się aso/o 1.590 ro- 
bo n zów. 
tarz Komits Wojewódzkiego | 
PZPR. tow, Kalinowski. Na z2- 
kranu pracowników PKP spra 
wozdanie z Kongresu złożył I 
sakretarz IKmmn te u Miejskiego 
PZPR tow. K'uczak, Do praco- 


11 


uników Urzedu Wojewódzkie- | 


go przemawi»? w9; j;ewoda rze- 
szoewekji tow. Mirek. na wiecu 
pracowników samorządowych 
tow, Janczura. 

Pokcngrasoewe zebrania rze- 
2owsekie] klesy robotniczej 
przeszły «wszedzie w nastroju 

entuzjastycznym. 


spraw 
. + || 
przemawiał I sekre- | dza. 


Na obcym żołdzie 
Komunikat ministerstwa 
wewnętrznych stwier- 


chcąc zademonstrować. 
urnaie renubliki węgierskiej. 
odmówił przyjęcia przyznanej 
mu dotacji rańrtwowej, jednak 
że przyjmował od mgcarstw ob 
cych znaczną pomoc material- 
na i przez swe transakcje wa- 
lutowe na czarnym rynku na- 

2118 RU KMJSUEd ĄqISĄS HZELI 
idzen w setki tysięcy for'ntów. 

Zomunikat ministerstwa spraw 
wewnętrznych donosi jedno- 
cznoźśnie, że za zdradę stanu i 
działalność antydemokratyczną 
aresztowani zostali sekretarz 
kardymała Zakar Andras. ksia- 
że Fzztarhazy Pal. najbogatszy 


że nie 


przed wojną óbszarnik węgier- ! 


| Pasza 


f 


| 


I 


że wprawdzie Mindszenty, | 


H dy 


| 


| na przez Niemcy. USA 


spraw węgierskie h, 


ski oraz 10 innych osób. Na a- 

resztowanych ciążą zarzuty 

zdrady stanu, spekulacji walu- 

towej i prremyveania ludzi. 
daz sowerdzą komunikat. kar 
nal Miicderepty przyznał się 

a2 w ony, podobnie jak inni are- 

i. Śledztwo trwa. 


sztowar 


p brew interesem 
re'igijnym narodu" 


Tr: bung {udu 


Na przykładzie Hiszpanii, Gre 
cji i Izraela, widoczna zest chęć 
anglosaskiej większości, zasiada 
jącej w Radzie Bezbieczeńs 


legajacej na podperzadkowaniu 


iż | narodów słabych wielkim mocar 
|stwom. Rada udzieliła aprobaty 


polityce przemocy i prawa pię- 


ści w stosunku do Indonezji. 


| Romunikat holenderskiej Far 


} Mindszenty spiskowa: 
przeciw wlasnej ojczyźnie 


| 


| 


| udzielania poparcia polity ce. 
| 


tii Komunistycznej wzywa wszy | 


stkie narody miłujące pokój, aby 
staneły u boku Związku Radziec 


zzenty'e*o. tego feudalnego’ pra 


łata rezkcjenistiv i przeciwnika 


demokracji  Mindszenty jest 
prałetam polityczn=m. działaja- 
eym wbrew interesom religij- 


nym narodu węgierskiego". 
„.Canibat" stwierdza. że rów- 
nież wśród ludu węgjerskieen 
manifestowala się opozycja prze 
ciw polityce kardynata. 
«Parisien Lipere“ zauważa. że 
za kardynałem grupowali się 
wszysey przeciwnicy rzadu wę- 
sierskiego. „Franc T.reur' przy 
pomina. że Mindszenty nie czy 
tg} lstów premiera rządu wę- 
zierskiego, odmawiając ich ot- 
warcia. j 
„Humanitę” ptzytacza wyjat- 
ki z ksiażki kardynała. w któ- 


rej wyrażą on twój podr: iw dla 
Mussu niz7o. Petaina, Salazara 
i ego, zasto 


'ał się wszelkim refor- 
Vjęzrzech 


Sprzed” 
mom społecznym no 


i deżył do rodrcrzę 
PARYŻ. (EAP) -- Katclicki! państwa kościołow 
pisa Chauffier i- Puni ewal | cybiskupi = podkreśla Szien= 
artykut w którym nawiązując |nik — stał się kwatera wsz 
da aresztowania kardynała | kich wrogów demokracji wg- 


Mindszenly'ego pisze: 


Reutera donosi z Kairu, że prs- 
mier rzędu egipskiego, Nokraszi 
zostal we wtorek zamordo 
wany przez studenta madycyny 
-azwiskiem Abcel Meguid Has- 
san. 
Zamachowiec, przebr 
mundur kapitana policii, wszadł 
wraz z prem erem do hallu Rii- 
nisjszctwa „SzravW WSWnętnz= 
nych i oddał Go niegn 6 
lów z rewolweru. Nokraszi 
szą skonal przed przybyciem ie- 
karza, kiórego natychmizst we- 


any w 


strza- 
Pa- 


giersiciej". 


„Wiadomość ta nie zdziwiła „Kardynał osobliwie rozumiał 
zogo. Wysiłki rządu wegier- inieresy i zadania kościcża, dc 
skisgo. celem -porozumenia KAN p OSY nisz WEW Z 
z władzami kościelnymi nabo- | Franco. Psia nam | Miizsolin'm 
| tykalły zawsze na jedną i te sa- |przer'wls siem ludowym, «do 
mą przeszkoacą, wrogość Mind- "których należy przys-lość”. j 

& Jowsni i 

UHMOEROWIRQ BEZMIETE 

~ e 3 e AP: 

Tzęsiu egipsziego 
LONDYN. (PAP). — Agencja |zwano. Hassan usiłował popel- | 


stwo, lecz został o- | 


i aresztowany 


nić samobój 
bezwładniony 
przez strażników ministerstwa. | 

Nokraszi Pasza pełnił odowia- 
zki premiera rządu egipskięgo 
od grudnia 1946 r., poza tym był 
on również ministrem finansow 
i spraw wewnętrznych. Zama- 
chow.ec należał do organizac:i 
molityczno - religijnej „Erartwa 
Muzułmanów“ rozwiąząnej 


przez rząd egipski w ub. mie- 


siacu. 


Komuniznt o porezumieniu 
w szruwie Zmgłękiu Enhry 


(Dokończenie ze str. |-e;) 


b) Kompetencia, wladzy kon- 
troln2j określono w komunika- 
cie w sposób ogolnikcwy i nis- 


| jasny. 
c W projektowanej władzy 
kontrolnej Zagłębia Ruhry , 


Francja bedzie zawsze w mniej 
szości. Będzie ona majoryzow3- 
iW- 
Brytanię. do których prawdo- 
podobnie często będą się przy- 
łączać kraje Beneluxu. 

d) Problem koniroli przemy- 
słu Zagłębia Rubry w istocie 
rzeczy wymyka sie już z rak 
mocarstw zachodnich pa prze- 
kazaniu ptzemysłu niemieckie- 
go byłym właścieelom  hitle- 
rowskim. 

e) Władzą kontrolna Zagłębia 
Ruhry będzie uzgadniała swa 
politykę z administracją mar- 
shallowską. Oznacza to przyz- 
nanie w sposób oficjalny Wa- 


| szyngtonowi prewa ostateczne] 
| decyzji w Zagłębiu Ruhry. 


f) Na konferencji londyńskiej 
nie anulowano decrzii anzloss- 
skiej w sprawę przekazania 
przemysłu Zasgłębia Ruhry w 
ręce niemieckie. 

g) Komitet Humphrex'a, ba- 
dajscy możliwości produkcyjne 
ciężkiego przemysłu niemiec: 
kieso. bedzie miał wiekszy niż 
władza kontrolna wnływ na 
produkcje Zagłebia Ruhry. a w 
szczególności na poziom nie- 
mieckiego przemysłu  stalowe- 
ga. 

Dobra mina do zlej gry 

francuskich urzedówek 


Prorządowe dzienniki frantu- 
skie nie szczędza wysiłków. aby 


| 


| ganu. Wykonywanie uprawnień 


przedstawić rezultaty konferen- 
cji jako korzystne ala Francji. 

Półeficialny „Monde“, który 
od pewnego czasu prowadzi wy- 
rażna kampanię na rzęcz współ 
pracy francusko - niemieckiej, 
zmuszony jest jednak przyznać, 
że komunikat zawiera wiele luk 
i niejedno określenie, osłabiają- 
ce jego wartość. 


Sprawa ustroju i własności ko 
palń i przemysłu Zagłębia Rub- 
ry — czytamy w „Monde' — 
ma być uregulowana w później 
szych rokowaniach. Termin wy- 
cofania się aliantów z Niemiec 
nie został ekreślony, tym sa- 
mym więc nie wiadomo, kiedy 
nastapi utworzenie organu kon- 
trolnego. 

Brak również decyzji o for- 
mach i uprawnieniach tego or- 


organu kortrolnego narotka na 
trudriości w Nieraczecn. Rząd 
Niemiec, posiadajacy swego 
przedstawiciela w organie kon- 
trolnym, będzie miał przewagę 
nad prżedstawicielami rządów 
zagranicznych. Poop są nie 
uniknione. 

PARYŻ. (PAP). — Na tle ko- 
munikatu i wynikach prac kon- 
fsrencji londyńskiaj w srrawie 
Zagłębia Ruhry, dziennik „Ce 
Soir“ przypomina. że pierwotny 
proiekt francuski. przedłożony 
w 1947 r. na konferencji w Mo- 
skwie został perzueony. Projekt 
tan przewidywał udział w ken- 
troli Zazłsbia Ruhry Zwiazku 
Rądrióckiego, Polski i Czecho- 
wacji. 


R 


donezji 


| kiego przeciwko zachodnim im- 


perialistom i ich służaleom. 

HAGA, (PAP). W Amster- 
damie odbył się wielotysięczny 
wiec zorganizowany przez zwią 
zek Holandia — Indonezja, na 
którym występowali wybitni 
działacze Fartii Praey oraz 
przedstawiciele świata naukowe 
go i kulturalnego. 

Frofeser Wertheim. redaktor 
dziennika „Frei Niderland“ oraz 
orzedstawiciele Partii Pracy, Do 
kersłot, Puskes i inni rpotepili 
polityke rządu holenderskiego, 
ztbyy wznowił wojnę przeciwko 
Recublice Indonezyjskiej. 

„Tysiące Holendrów, reprezen 
*'ujących różne przekonania po- 
lityczne — brzmi rezolucją przy 
ista na wiecu — wyraża zdecy- 
dawany rrotest przeciwko woj- 
nie w Indonezji. 

Uczestnicy wiecu żądają pe- 
wrożu waolsk holenderskich do 
ojczyzny i dania zupełnej wolno 
fci narodom indenezyjskim'. 


W Radzie Eezpieczeństwa 


PATY%£. (PAP) — Rada Bez- 
rieczeństwa na wterzewym po- 
sjodzeniu uchwaliła rezolucję 
chińska., wsywająeą rząd hoten- 
dorski do zwolnienia więźniów 
politycznych w Indonezji i do 
oowisdomienia Rady w przocią 
gu 24 godzin o wykonaniu tego 
anelu. 

Poza przyjęciem rezolucji chiń 
skiej w sprawie zwolnienia wię- 
źniów politycznych, uchwalono 
rezolueję kolumbijska, wzywają 
cą krarutów urzędujących w Ba 
tawii da „isk najrechlejszego” 
orzesłania sprawozdania. 


Przeciwko tej rezolucji wypo- 
wiedz oł się iraterorycrnie dele- 
<at radziecki Malik, który głoso 
wał przeciwko niej wraz z dele- 
gaam Ukrainy. 

Ra tym obrady odroczono do 


środy po po'udniu. 


Oświadczenie Wallace'a 


NOWY JORK, (PAP). — Na- 
rodowy Kemitet Partii Postępa- 
wej przesłał do prasy cświad- 
czenie Wallace'a, w Etórym do- 
maga się on kategorycznie, aby 
nv Zjedneczone natychmiast 
lv kres udzielaniu pomecy 
Holandji w ramach planu Mar- 
skala craz.żąda, by rząd. Sta- 
nów Zjednoczonych nałcżył em 
bargo na wszystkie dostawy woj 
| skowe dla rządu holenderskiego. 

Wallace określa decyzię Rady 
Eozrieczeństwa o zaprzestaniu 
działoń wojennych „obłudną i 
nievotrzebna* i cświadcza, że 
Stany Zjednoczone  .paroszą 
siównn odrowiedzialność za nik 
czemną napaść He'enarów prze 
ciwko Republice Indonezyj- 
skiej". 

Wallace stwierdza, iż zarzą- 
dzenie o zarrzestaniu działań 
wojennych umożliwia Ha!tend- 
rom zatrzymanie zasrabionych 
terenów i nie żąda od nich wy- 
cofania się na pozycie wyj 
wą. Akcja holenderska stanowi 
jawne pogwałcenie Rartv ONZ 
i zlekcewsżenie zarządzeń Rady 
Bezpieczeństwa. 

Wskazując, że od czasu zakoń 
ok: drugiej wojny światowej 

arody kolonialne niejednokrot- 
nię były już zdradzane, Wallace 
wzywa Stany Zjednoczone do 
podjęcia zdecydowanej i nie- 
dwuznacznej akcji. „Należy — 
pisze Wallace — zmusić Holen- 
drów do opuszczenia Indonezji. 
Indcnezyjczykom winno się dać 
możność suwerenności. Eksploa- 
tacja Republiki Indonezyjskiej 
przez Hciendrów nie powinna 
sie przekształcić w eksploatację 
amerykańską, lub jakąkolwiek 
inną“. 


-_JZRE 


Rozłam w SPD 
pogłębia się 


BERLIN (PAP). Kierowni- 
cze koła partii socjal-demoxra- 
tyczaej nie są już w sianie u- 
kryć faktu że szeregi OpOŁY- 
cyjne w onie partii ustawicz. 
nie wzrastają. Fakt ten obser- 
wuje się szczególnie w okrę- 
gach Diisszldorfu, Hamburga i 
Hannoweru. 

Na czele opozycji w Dissel- 
dorfe soj Wily Kuhlman, 
przewedniczący związku zawo- 
dowego pracowników komuni- 
kacji, który wyrażnie zmierza 
do zaktywizowania elementów 
marksistowskich w łonie SPD. 
Sprzeciwił się on natomiast 
złożonym mu pranozycjom do- 
bkrowolnego wystąpienia z par- 
ti. 

W naibliższym czasie lewe 
skrzydło SPD wyda własny oT- 
man nrzsowy nad nazwą ,S0- 
zja!tie' ieche Politik". 

W ka'ach politycznych notu- 
sia również pogłoski o wy- 
stanńenn elementów epozycyj- 
nvch z SPD i powołania przez 
nie dn vcia nowej „niezaleź- 
nei partii socjaldemókratycz- 
nej". , 
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p- 


l0 -lecie usłulenia iytulu 


Bohatera Pracy 


MOSKWA, (FAP) — W po- 
niedziaiek upłyngło 10 lat cd 


dnia ustalenia przez Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR henóro 
wego tytułu bohatera pracy so- 
cjalistycznej. 

Złota gwiazda z sierpem i mło 
tem oraz order Lenina wręcza- 
ne równocześnie z nadaniem te- 
go honorowego tytułu, stały się 
symbolem najwyższej nagrody 
za zasługi w dziedzinie pokojo- 
wej twórczej pracy narodu ra- 
dżieckiego. 

Tytuł bohatera pracy socjali- 
stycznej nadano tysiącem uczo- 
nych kenstruktorów, rebotni- 
ków, chiorów, którzy swymi wy 
sifkami przyczynili się do roz- 


Sogjalistycznej 


kwitu radzieckiej gospodarki na 
rodowej oraz kultury i potęgi 
KÓW 

W okresie minionej wojny ty 
tul ten nadano również najbliż- 
sym współpracownikom Stali- 

Mołotowowi. Berii, Malen- 
kowowi, Mikojanowi i Kagano- 
wiczowi za działalność w dzie- 
dzinie mobilizacji sił narodu ra- 
dzieckiego do walki z hitierow- 
skim najazdem. 

W roku bież tytuł bohatera 
pracy socjalistycznej nadano m. 
in. 150 górnikom, 16 pracowni- 
kom przemysłu naftowego oraz 
tysiacom kołchoźników, ktorzy 
osiagagli wysokie zbiory. 


Młodzież 


radziecka 


pracy uczci Xi Zjazd Komsomolu 


MOSKWA (PAP) W całym 
Związku Radzieckim trwaja: 
pzygo'owania 20 XI wszech. | 
związkowego Zjazdu Komsoma 
łu, który podboje się w Mo- 
skwie 24 lutego 1249 r Sto ty- 
sócy młodych roboiników mò 
skienyek!ch. przodowników pra- | 
cy, zsbówiązało się do wyko- 
nrnia przed ziazdem swych | 
panów piecicletnich, a ćwierć 
mliona młodzieży 


robotniczej 
Moskwy Go wykonan'a planów 
cztarole nich. 

Młodzież moskiewska wybu- 
duje na cześć zjazdu Komso- 


moly 15 elsktrowni wiejskich 
w obwodzie moskiewskim i ze- 
lairyfikuje trzysta kałchozów, 

W Tyflisie rozpoczął się XVII 
zjazd „leni nowskiezżo Komu- 
nistyczneg ro Zwiazku Modzie- 
ży“ Gruzii Ziazd wybrał pre- 
zydź um honorowe, w sklad 
którego weszli cziankowie Bu- 
ra Politvcznero KC WKP Z 
Gensralissinusem S'alinem na 
czele, 

W pierwszym dn'u abrad zi>zd 
wysłuchał  snrawozdzna KC 
Komsomolu Gruzji i snrawo- 
zdznia komisj; rewizyjnej. 


Znaczny wzrost wpływów 
Kemunistycznej Partii Japonii 


N JORK (PAP) — Komuni- 
styczną Partia Japonii podała 
co w'śdnmaćci. że w czasie Wy 
borów dn parlmn=snu wvznA- 
czonych na 23 stycznia 1949 r. 
wystawi swych kandydatów we 
wszyskich ważniejszych okre- 
gach. 

Ogółem parija komunistycz- 
na wysunie 120 kandydatów. 
partia socjal- demokratyczna — 
200, partia |J'beralno.demoxra- 


| tyezna — 150, Japońska Fede- 


Zawodowych. liczą- 
ca nenad mion cz'paków za. 
powiedziała, że będzie prowa- 
dzia kompanię przedwyborczą 
c ustalenie minimum płacy ro- 


racja Zw. 


bońniczej. Również Zw ązex 
Chirmów  Japóńskich. liczacy 
nkało 1.209 tys. członków zano- 
wiedział czynny udział w kam- 
penji przedwyborczej. 
KRerespondenci amsrykańscy 
w Tokio, wskazując na znacz- 
ny wzrost wpływów japońsk ej 
paruik istycznej, liczą się 


komuni 
z poważnym jej sukcesem wy- 
borczym. Wyrażają oni poglad, 
że gdyby partia komunistycz- 
na i soc'2l-demokratyczna po- 
Szty wspólnie do wyborów mo 
głyby zdobyć w. parlamence, 
liczzceym 466 posłów, więk- 
szość miejsc, 


Wspanialy rozwój komunikacji 
lotniczej] w Zw. Radzieckim — 


MOSKWA (TELEPRESS). 
Przewozy towarowe na radziec 
zich liniach lo'niczych zwi.ęx- 
ly się w tym rcku w So- 
da roku 1947 o 150 proc. 
ie Loin'cze związku Raz lss 
-eqn wynoszą obecnie po 
290.000 km. W ten sposób 

inne w ramach planu 
t meskFs'mum zo- 
stalo już przezrcczone. 

W ciagu 11 miesięcy roku 
bieżecago setki tysiecy ion t0- 
warów i dziesia si tysiecv pā- 
sażarów korzvstało z komuni. 
kacji lotniczej. Mosxwa jast O- 
beenie związana |nemi samp- 
lotow=mi z wszysikitni stoli- 
csmi Republik Fodziecz'ch oraz 
z esntrami kultursinymi i prze 
mysłowymi kraju. Ponadto ist- 
nieje regularna komunikacja 


dza 
Lad 


' mun” 


iotaicza z 10 krajami zagra- 
nicznymi. 
Samolo; stał się niezbędnym 


i niezastąpionym środkiem ko- 
munikacji w okolicach górzy- 
tych. p: istyn: awch j leśnych. 
E Stalinabad (Tadżykistan) 4 
Chorog (cen rum radzieckiego 
Pamiru). pozwala na przebyce 
tej ogremn=j nrzestrzeni w cią 
gu .2 godzin podczas gdy 
podróż przez gory trwa co naj- 
mniej przez trzy tygodnie. 
Prawie wszystkie miejscowo- 
ści Średkowo-azia: yckich cb- 
szortów pustynnych pozostają 
miedzy sobą w ożywionej kó- 
racji lomczej, W ciągu 
dwóch dni pasażerowie przeby 


waia mrzostrzeń z Maskwv do 
Chrrakowaką, która jest nej- 
dluzsza Unija  lefniczą  śwśią 


nad ladem stałym, 


Perrzylikacia w Eushii 
nie dułe dobrych wyników 


WIEDEŃ (PAP) Na ostatnim 
posiedzeniu Sojuszniczej Rady 
Kontroli dla Austrii przedłożo- 
ne zostało sprawanzdanie o prze 
biegu denazyfikacji w Austrii. 


Ponieważ przedstaw 'ciele 
ZSRR. zwrócili uwagę na nis- 
zadowalające wyniki w dena 
zyiikacji, postanowiono  pole- 
cić delegatom biura dla spraw 
denazyfikacji. aby w dalszym 
ciągu czujnie kontrolowali prze 
bieg denazyfikacj;j w Austrij i 
by poddali dokładnym  bada- 
niom wypadki, w których b. 
przestępcy hitlerowscy zajmują 
rysokie stanowiska w admini- 
państwowej 


swacji oraz w 
przedsiębiorstwach prywat- 
nych, 


Nastopnie dyskutowano mad 
sprawozdan' em miesięczń”m 
Austriackiego Ins'ytutu dla Ba- 
dań Gospodarczych, Produkcja 
surowców į półfabrykalów 0- 
siągnęła w porównaniu z ro. 
kiem 1947 — 144 proc. zaś pro 
dukcją artykułów  gotawych 
sięga zaledwie 66 proc Przed- 
stawieiel ZSRR stwierdził, lż 
taki s'an rzeczy musi dopro- 
wadzić do ograniczenia manżli- 
woścj pracy pewnej części ro- 
botn ków, doprowadzi do zmniej 
szenia dóbr materialnych naro- 


Gu austr'ackiego ; do obniże- 
nia poziomu życia, 
Ponadto brak artykułów 


pierwszej potrzeby zagraża po- 
ważnie ś'abilizacjj waluty au. 
śtriackiej, 


Amerykunie 


hogucą się 


na dostawach murshallowskich 


N. JORK (PAP). Korespondent I 
waszyngtoński dziennika „New 
York Star", Stone stwierdza 
że amerykańskie towarzystwa | 
naftowe otrzymują rocznie nie! 
mniej, niż 230 milionów dela- 
rów „dodatkowych zysków“. 

Zyski te pochodza ze at 
daży ZEP marshallmwskim 
wywożcnej nafiy z Bliskiego 
Wschodu i Ameryki Południo- 


| nej oficialnej osoby, że 


WwFi przy czym monopoliści a- 
merykań:cy operują przy „po- 
średnictwie* niezmiernie WysO0= 
kimi cenami. 


Stone cytuje wypowiedź pew 
„milig>= 
ny dolarów dostarczane Euro- 
pie w ramach planu Marshalla 
pod postacią kredytów — pł- 
na obeenie do kieszeni wiel- 
kich menopolistów naftowych”. 


Cały nasz kraj 
150-tą rocznicę urodzin wiel- 
kiego polskiego poety, 


ma Mickiewicza. Znamy wie- 


lu znakomitych pciskich pisa- | 


lecz Adam Mickiewicz 
6d nich, 


Słowieań- 


rzy, 
wybija się wér jako 
wspaniały piewca 
szczyzny, płomicnny crędow- 
nik i propagator idei brater- 
stwa Słowiańskich narodów, 
jako poeta — demokrata, 

czasów Adama 


Polska wspó:- 


Polska z 
Mickiewicza 
czesna — to dwa różne kraje. 

gdzie kiedyś prnoweł 
tam gdzie była Pelska 


i 


Tam, 
car, 
szlachecka, a później Pclska 
Piłsudskie- 
kratyczna, 

Tndcwa. 


pułkownikowska 

go, powstała dem: 
Polska  Kepvblika 
Przyjaźń między nar. dem p 1 
skim i narcdami radzieckimi, 
przyjaźń zredzena w walce 
ludceżerczemu fa- 
szyzńowi, okrzepła w krwa- 
wych bojach o wolność naro- 
dów—-to zjawisko o wielkim, 


historycznym znaczeniu. 


przeciwko 


Mickiewicz występował prze | 


ciwko carskiej samowoli i wal 
cząc o wolność polskiego na- 
rodu, nie zapominał, że była 
to jednocześnie walka o wol- 
rosyjskiego i 


ność narodu 


wszystkich uarcdów  jęczą- 
cych pod panswaniem caratu. 
Tym radośniejsze jest dla 
nas to święto, że narady Zwig 
zku Radzieckiego wyzwoliły 
pod wodzą genialnego Stali- 
na, naród polski spod jarzma 
okupacji, -pomogly ,. „młodej 
Polskiej Republice wzmocnić 
się, odzyskać ` prastare histo- 
ryczne granice i rozpocząć no 
we, swcbodne życie. 
Mickiewicz — piewea wot 
ności i przyjaźni narodów, 
przepowiedział 
przyszłość słowiańskich naro- 


wspanialą 


geniuszu 


dów. Siłą swego g 
rozszerzył on hcryzonty lite- 
ratury i ukazał w swych dzie- 
łach prawdziwe ludowe posta- 
cie. 

Jako szczery patriota, cięż- 
ko przeżywający tragedie swo 
jego narodu, myślał zawsze 
również o losie innych naro- 
dów słowiańskich, 0 losie Sto 
wiańszczyzny, o tym, że przed 
Słowiańszczyzną — „Zorza no 
wych dni“, kiedy Słowian- 
szezyzna zbierze płody Swego 
ducha, którymi może podzie- 
lić się ze swymi przyjaciółmi. 

Mickiewicz rozumiał, ku ja 
kim nieszczęsnym skutkom do 
prowadzić mogło zwycięstwa 
Krzyżaków, których pochód 
na wschód próbował powtó- 
rzyć Hitler. 

Historyczne zwycięstwa Ar 
mi Radzieckiej, które rozbi- 
ły i zniszczyły współczesnych 
Krzyżaków, miały decydują- 
cy wpływ na powstanie no- 
wej, demokratycznej Polski. 

Zaledwie pięć lat minęło od 
dnia, w którym pod miastecz- 
kiem Lenino, na granicy smo 
leńskiego województwa i Bia- 
łorusi, ruszyła w bój sformo- 
wana w ZSRR I Polska Dy- 
wizja im. Tadeugza Kościusz- 
ki. Walczyła ona ramię przy 
ramieniu z Armią Radziecką. 
W tym chrzcie bojawym sił 
zbrojnych Nowej Polski, któ- 
re później wzmocniły się i u- 


rosły do dzisiejszych rozmia- 


chchodzi | 


Ado- 


lom 


rów, 
historycznym znaczeniu. No- 
wa Ludowa Polska rodziła się 
w tym boju. 

„ata w Zk 
(1824 — 1829), 


wielkimi rosyjskimi piserza- 


w Rosii 
pszyjaźń z 


mi, pozęstawiła głębokie i nie 
zatarte ślady w życiu Mickie- 
wicza i wywarła decydujący 
wpływ na jego twórczość, 


Tadeusz Boy feleńcki, bio- 


graf Mickiewicza, zartordo- 


| wany przez faszystów w 1941 


roku we Lwowie, niezwykle 
trafnie pizał o tym ckresie: 
„Zegłanie do Resji było wy- 
gnczniem, lecz również i cswo 
bodzeniem, mins powiedzieć 
ym w;darze 


najszczęśliwsz 


niem w życiu Mickiewicza .. 


Faktem jest, że pobyt w Ro- 


j sji cdegrał olbrzymią rolę w 


życiu duchtwym Mi kiewicza. 
znalazł się cn w końcu w śro- 
dowisku, gcdnym poety, 
poznał się z wybitnymi ludź- 
mi... Został tu przyjęty jak 
równy wśród wielkich, uwień- 


ZA- 


powitany z czcią i sza- 


Nie sądzę, aby tax 


czony, 
cunkiem... 
przyjmowano . Mickiewicza, 
gdyby przyjechał z Kowna do 
Warszawy...“ 

I oto znalazł się Mickiewicz 
nad brzegami Newy. Studiu- 
je rosyjski język i literaturę, 
się z przyszłymi 
Ryiejewem i 


zapoznaje 
dekabrystami, 
Bestużewem. Biografowie po- 
ety ZE 
kontakt Mickiewicza z deka- 


brystami nie był przypadko- 


wyrazili mniemanie, 


wy. i sm 

Prawdepcedobnie tak było. 
Gdy Mickiewicz wyjeżdżał z 
Petersburga do Odessy, Ey- 
już bardzo z nim za- 
przyjaźniony, dał mu list do 
poety Tumańskiego, w któ- 
rym pisał: „Pokochaj Mic- 
kiewicza i jego przyjaciół Ma- 
lewskiego i Jeżowskiego: to 
dobrzy wspaniali ludzie... 
Zresztą nie ma co pisać: 
uczuć i poglądów są cni już 
naszymi przyjaciółmi, a Mic- 
kiewicz — poeta, to ulunis- 
niee swego narodu“. 

W Odessie, na brzegu cie- 
płego morza pisze Mickiewicz 
dużo. Jeździ z Odessy na 
Krym. Ta podróż jest przy- 


lejew, 


i 
z 


czyną jego rozterki. 
ona dwa miesiące. W tym 
czasie częściowo napisał, cze- 
ściowo przemyślał cykl miło- 
anych i krymskich sonetów. 


W grudniu przyjeżdża do Mo- 
skwy i wkrótce wchodzi w sa- 


mo centrum literackiego świa 
W połowie października 
spotyka Mickiewicz 


ta. 
1826 r. 
|po raz pierwszy Puszkina i 
wkrótce ma sposobność ucze- 
stniczenia w wieczorze w 
mieszkaniu Wenewitinowa, w 
czasie którego Puszkin czyta 
„Borysa Godunowa'. W tym 
czasie zaprzyjaźnili się obaj 
poeci na zawsze. 

Puszkin gorąco kochał wiel 
kiego polskiego poetę: i - po- 
zostawił nam Świadectwo tej 
przepięknej poetyckiej przy- 
jaźni i miłości. 

Puszkin wywarł na Mickie- 
wiczu niezatarte wrażenie. I 
Puszkin z zainteresowaniem 
śledził ukazywanie się nowych 
utworów polskiego poety, a 
kiedy dowiedział się o wyda- 

| niu „Konrada Wallenroda“ 
| przełożył nawet pierwsze stro 


widzimy fakt o wielkim | 


Trwaia | 


? 


| 


Trybuna Ludu 


Riślsołaoj Ficzemow 


Ho 


W 
czyste zebrania i akademie, 


"ma Michiowicza. 


| 24 grudnia br. zamieściła 


W Zwięsku Radzieciim obchodzono nie 
skwie i we wszystkich 


poświęcone uczcz eniu rocznicy. 


szereg artykułów o  Mickiewiczu. 
wybitnego poety radzieckiego Mikołaja Ticho nowa. 


fy tego poematu, przeklada- 


da o trzech Budrysach* i 
„Czaty”). 

Giębokich i serdecznych u- 
czuć, łączących dwóch naro- 
dowych geniuszów nie mogły 
zaciemnić nawet najbardziej 
złożcne wydarzenia politycz- 
ne, jak chcieliby to przedsta- 
wić niektórzy krytycy. 
wet w czasie rozmów, które 
dotyczyły 
zagadnień spełecznych i poli- 
tycznych, kiedy poglądy Pusz 


kina i Mickiewicza mogły się 


nie zgadzać, poeci znajdowali 
w wielu sprawach wspólny 


język. 


Na- | 


skemplikowanych 


syvjskiej historii i histcrycz- 


ną rolę rosyjskiego narodu. 


| W swym ,Wezwaniu do Ro- 


sjan“, 


ga być długo narzędziem de- 
spotyzmu. ponieważ pamię- 
tają oni o dawnej słowiań- 


skiej wolncści. pcnieważ ży- 
ja w nich uczucia szlachetno- 
ści i honoru... Narody nie są 


nigdy zainteresowane w tym, 


| aby się wzajemnie niszczyć. 


| Mickiewicz rozumiał desko- 


jąc również ballady (,Balla- | nale znaczenie Puszkina w ro- 


nie darmo pisał Mickiewicz: 
„Stała nienawiść i wojna po- 
trzebne są tylko naszym de- 
spotora dla utrzymania swego | 
panowania. Rosjanie nje mo- 


zwykle uroczyście 150-tą roBnicę urodzin Ada- 
większych ośrodkech kraju, 


skie zamieściiy liczne artykuły, poświecone pamieci wielkiego poety. 


napisanym w 1832 r. | 


odbyły siç uro- | 
Wszystkie gazety moskiew- 


„Prawda z dnia 


Drukujomy poniżej artykuł | 


Dzień obalenia despotów bę- 
dzie pierwszym dniem pokcju 
i przyjaźni narodów". 
Potwierdza to również Pusz 
kin,. wierszem poświęconym 
Mickiewiczowi :“ 


p On mówił o czasach 
i idących, 
Kiedy narody, 
zapomniawszy o sporach, 
Zjednoczą sig w wielkiej 
rogzinie". 


Przodujący ludzie tego o- 


kresu przyjęli Miskiewicza, 


' jak przystało witać wielkiego 
| poetę. Jego „Kenrad Wal- 
lenrod* i „Scnety” niezwykie 
silnie działały na wycbraźnie. 


Mickiewicz natrafil na nie- 


Znajdujemy się w przede- 
Gniu bardzo ważnej zmany w 
Życiu całego kraju w przede- 
daniu wielkiej reformy płac i 
równoczesnego zniesienia sy- 
stemu kartkowego oraz syste- 
mu dwóch cen. 

W swym referacie na Kon- 
gresie' Zjednoczeniowym ` tow. 
mn. Mine omów.ł m. in. dość 
szeroko zasady tej reformy, za 
powiadając jej wprowadzenie 
z dniem 1 stycznia 1949 roku. 

W chwili obecnej we wszyst- 
kich gałęziach produkcii dobie. 
gają już końca prace nad za- 
warciem nowych układów zbio 
rowych, w których zostaną szcze 
gółowo określone nowe warun 
ki pracy i płacy da ogromnej, 
prawie .trzym'lionowej masy 
robcimików į; pracowników u- 
mysłowych. W opracewan u no 
wych układów zbiorowych u- 
czestniczą ne tylko przedsta- 
wiciele zainteresowanych władz 
państwowych i związków za- 
wođowych. ale także szeroki 
aktyw robotniczy, zarówno 
związkowy, jak i partyjny. 

Za kitka dni nowe. układy 
zbiorowe wejdą w życie, 

Równocześnie zostanie całko- 
wicie zniesicny system zaopa- 
trzenią - regłamentowego, w 
ciągu 1948 r. — jak wiadomo 
zmiesiono już zaopatrzenie 
karikowe na cały szereg waż- 


| n zmiesienie 


nych artykułów, jak. 
kasze, mąka. chleb iin. W za- 
mian kartkow'cze otrzymują 
równoważnik w gotówce. 


cukier, ! siły z tego tytułu straty, po- 


krywane dotąd. przez pań. 
stwo, podobnie zresztą, jak pań 
} stwo pokrywało różnicę mię- 


Obecnie zosianą zlikwidowa- j dzy Kkarikową ceną poszczegól- 


ne kartki na mięso i 
uraz odzież, a ekwiwalent za 


te artyk zuły (jaz i za kasowane „dwóch. cen 
„równocześnie kariki dla ciężko musimy. 


pracujących) zestanie. włącza- 
ny, do zreformowanej zasadni- 
czej płacy zarobkowej. 

Do zasadniczej płacy zostaną 
wmontowane również ekwiwa- 


tłuszcze ' 


len'y za peprzednio wyłączone, 


artykuły kartkowe, wypłacane 
detychczas w formie 


ków, 


łówkowa i dodatek wyrównaw cześnie 


czy. 

Do płacy zasadniczej będzie 
także włeczony specjalny ekwi 
walent za- przeciętną podwyżkę; 


nych artykułów, a ich cena 
rynkową. DLikwidując sysiem 
i znosząc kartki. 
równocześnie znieść 

„sys em doplącania ze Skarbu 
Państwa do poszczególnych 
przedsiębiorstw  komunikacyj- 
nych i energetycznych. Pro- 
ściej ; słuszniej będzie, jeśli 


pracownik otrzyma jako cześć 
swego wynagrodzenia to. co 


dodat- | państwo dotychczas okó'ną dro 
jak również dotacja sio-| gą za niego dopłacało. Równo- 


zostanie skasowany 
przywilej, z którego korzysta- 
ły dotad warstwy zamożniej- 
sze płacąc ‘na równi z klasą 
robotniczą niska taryfę za gaz 


cen kolejowych biletów dojaz- | lub elektryczność i tramważe. 


dowych. tramwajów, gazu i €- 
iektrvczności która to podwyż | 
ka zostane wprowadzona 
dniem 1 stycznia 1949 r. 
związku z likwidacją systemu 
dwóch cen, 

Pracownicy korzystali dotąd 
z ulgowych biletów  dojazdo- 
wych i tramwajowych których 
ceny były wyraźnie deficyto- 
we. Deficytowe były także do- 
tychczasowe ceny za gaz i elek 
tryczność, Przedsicbiorstwa ko- 
munalne lub pańs'wowe pono- 


W przededniu pierwszej rocznicy 


proklamacji Republiki Rumuńskiej 


Konferencja prasowa w Ambasadzie Rumuńsktej 


WARSZAWA. — W dniu 30 grudnia upływa 1 rocznica pro- 
klamacji Rumuńskiej Republiki Ludowej. W dniu tym rok te- 
mu po abdykacji króla Michała skończyły się ostatecznie pozo- 
stałości ponurych rządów mon archo-faszystowskich w Rumu- 
nii. W związku ze zbliżającą się recznicą odbyła się w ambasa- 
dzie rumuńskiej w Warszawie konferencja prasowa, na której 


ambasador Republiki Rumuńsk iej, 


p. Ion Raiciu, przedstawił 


znaczenie historyczne rocznicy i derobek Rumunii Ludowej. 


„Dzięki olbrzymiej pomocy 
Związku Radzieckiego i zjedno- 
czeniu klasy robotniczej, Rumu 
nia kroczy naprzód na drodze 
ku socjalizmowi' — powiedział 
na konferencji prasowej p. Ion 
Raiciu. 

Ambasador przypomniał nie- 
sławne dzieje rządów w Rumu- 
nii, dynastii Hohenzollern-Sieg- 
maringen, które zakończyły się 
abdykacją króła Michała w dniu 
30 grudnia 1947 r. 

Rządy dynastii stały pod żuć 
kiem krwawego terroru, skiero- 
wanego przeciw robotnikom i 
chłopom. W roku 1907 pachoł- 
kowie królewscy wymordowali 
11 tys. chłopów, którzy powstali 
przeciw uciskowi. W roku 1918 
z rozkazu Ferdynanda I straco- 
no 200 robotników, zaś Karol II 
w roku 1933 krwawo stłumił 
strajk w warsztatach kolejo- 
wych w Bukareszcie. 

Pierwszym krokiem ku lep- 
szej przyszłości było wyzwole- 
nie kraju przez Armię Czerwo- 


ną oraz obalenie dyktatury An- 
tonescu przez siły demokratycz- 
ne z partią komunistyczną na 
czele. 

'Trzy kolejne rządy nie chcia- 
ły jednak przeprowadzić wal- 
ki z pozostałościami faszyzmu, 
sabotażem gospodarczym, ani 
też przeprowadzić reform spo- 
łecznych. 

Dopiero rząd premiera Gro- 
zy przystąpił do przeprowadze- 
nia tych wszystkich postulatów. 

Kończąc swe wywody, amba- 
sador Raiciu przypomniał za- 
warte przez rząd Republiki trak 
taty o współpracy i umowy han 
dlowe z zaprzyjaźnionymi kra- 
jami, a także wskazał na inne 
przejawy wspólnoty Rumunii z 
krajami demokracji ludowej i 
ze Zwiazkiem Radzieckim. 

„Kraj mój — oświadczył am- 
basador Raiciu — kroczyć bę- 
dzie zawsze w szeregu szermie- 
rzy prawdziwego postępu i trwa 
łego pokoju.” 


| 


z] siało dopłacać do usług, z któ- 
wj tych korzys.a burżuazja. 


| 


Nie ma bowiem żadnego po- 
wodu aby pańswo ludowe mu 


Na innych zasadach będą też 
pracować stołówki przy zakła. 
dach pracy, 

Dotychczas państwo wynła- 
cało przeds'ebiorstwom dofacie 
na stołówki w wysokości 600 
lub 800 zł miesięcznie na pra- 
cownika Dyrekcja zakładu za 
te pieniądze zakupywała pro- 
duktv i przygotowywała obia- 
dy dla pracowników. Odtsd zaś 
c płacy bedzie wmontowany 
jako cześć składowa zarobku 
przeciętny ekwiwalent stołów- 
kowy w sumie 670 zł. Pracow- 
nik będzie mógł według włas- 
nego uznania korzystać ze sto- 
łówki lub też nie korzystać. 
Stołówki zostaną wszedzie tam, 
gdzie co najmniej 100 pracow- 

ników zgłosj chęć korzystania 


Na jedno dziecko, na które przysługuje zasiłek 
Na dwoje dzieci, na które przysługuje zasiłek' 


go 


| zwykle serdeczny oddźwięk i; opuścił na zawsze Rosję. 


| ocenę szczególnie w Moskwie 


i Petersburgu. bo 

Mickiewicz spotykał się z 
Kryłowem i Gribojedowem, z 
Delwigiem, Żukowskim i Bo- 
ratyńskim. Rozmawiali o za- 
gadnieniach literatury i sztu- 
ki. 


| Mickiewicz był bardzo rad, 


że znalazł się w samym cen- 


trum wielkiej literatury, 
gdzie przyjmowano go jak 
równego. 


Kiedy ukazał się 
Wallenrod" i 
skie“, miały one ogromne po- 
wGdzenie. 


| W okresie przebywania Mie 
kiewicza w Rosji rozwinał się | 
bardzo jego talent poetycki. 


Prawdę powiedział rosyjski 
pocta kczłow polskiemu pos- 
cie Odyńcowi (przyjacielowi 
kiedy Mickie- 


“wyjeżdżał 


Micki owicza) d 


wicz ZAWROSNIE 


„Wzięliśmy go od was silnym, 


| a zwracamy potężnym. 


W maju 1829 r. Mickiewicz 


systemu kimizowego: 


z ich usług, Minimalna opła- 
ta, kiórą pracownicy wniosą za 
korzystanie ze stołówki, wy- 
nosi 670 zł. co nie wyklucza, 
ze chcąc podnieść jakość obia- 
dów. mogą oni us alić wyższą 
cenę za korzysanie ze stołów. 
ki zakładowej, Administracja 
zakładu pracy obowiązana jest 
nadal dostarczać niezbędnych 
dla prowadzenia stołówki loka- 
iu i urządzeń, oraz ponosić 
związane z tym koszty admini- 
stracyjne i rzeczowe w wyso- 
kości 175 zł na pracownika. 

Reforma styczniowa obejmie 
również bardzo ważną dla ma- 
Sy pracowniczej sprawę. zasił- 
ków rodzinnych. Jak w.adomo. 
już w 1948 r. stworzono w ra- 
mach ZUS-u Fundusz Zasiłków 
Rodzinnych. z którego wypłaca- 
no wszystkim pracownikom 
przemysłu państwowego mie- 
sięczne zasiłki na pozostające 
na ich utrzymaniu osoby, prze- 
de wszystkim dzieci. 

Obecnie zasiłki te zostaną po 
wi iększone w zwiazku ze zniesie- 
niem kartek, Za wycofane kar- 
tv rodzinne ustalone zostanie 
odszkodowanie, które . będzie 
właczone do zasiłków wypłaca- 
nych przez ZUS z Funduszu 
Zasibzów Rodzinnych. Pracowni 
cy mający na swym utrzyma- 
niu liczniejszą rodzinę otrzymy 
wać bedą na jedno. dziecko prze 
ciętnie wiekszy zasiłek niż ci, 
którzy mają mniej dzieci. 

Zasiłek rodzinny nie będzie 
zatem włączony do zarobku 
pracownika į nie będzie uzależ 
niony od wysokości płacy lecz 
od liczebności rodziny. 

Zesiłki rodzinne bedą wypła- 
cane w następującej wys9koś- 
Gi: 


zł 1.650 | 
zł 3.600 


Na każde nastenne dziecko poczynając od trzeciego, (li 


cząc tylko dzieci na które przysługuje zasiłek) 


zł 2.250 


Na żone lub niezdolnego do zarobkowania męża, jeśli 


przysługuje zasiłek na dzieci 


zi 1.250; 


Na żonę niezdolną do zarobkowania lub w wieku po- 
wyżej 50 lat. bądź kształcącą się w szkołach lub na 
męża niezdolnego do zarobkowania, (o ile zasiłek na 


dzieci nie przysługuje) 


Jak widzimy, zasiłki rodzinne 
stanowić będą bardzo poważną 
pozycję w budżecie pracowni- 
ków, zwłaszcza niżej uposażo- 
nych a obarczonych liczną rodzi 
ną. Tak mp., pracownik mający 
na utrzymaniu żone i pięcioro 
dzieci, na które przysługuje za 
siłek otrzymywać będzie zasiłek 
rcedzinny w następującej wyso- 
kości: 

zł 


Na żone 1.250 
Na pierwszych dwoje dzieci 3.600 
Na dalszych troje dzieci 6.750 


Razem zł 11.600 


Poza tym należy nadmienić. 
że przewidziane jest bezpłatne 
rozdawnictwo mleka przez Fun 
dusz Zasiłków Rodzinnych dla 
dzieci. W razie wydawania mle 
ka z zasiłku będzie potrąconych 
po 200 zł na „dziecko otrzymują 
ce mleko,“ 


1.000. 


Tak w ogólnym zarysie przed 
stawia się sprawa reformy płac 
w zwiazku ze zniesieniem kar- 
tek i systemu dwóch cen. 

Reforma płac przyniesie o- 
gromne korzyści klasie robotni- 
czej i państwu ludowemu. Ogól 
ny poziom realnych p!sc podnie ! 
sie się o około 10 oroc. Z tej pad 
wyżki najbardziej skorzystają 
grupy pracwnicze najgorzej do- 
tąd uposażone. Równocześnie re 
forma płac. czyniac strukturę; 


zł 


zarobku jasna i przejrzystą. a 
wysokość zarobku w o wiele: 
większym niż dotyracząs' ston- 


niu uza'eżniona od wydajności 
i kwalifikacii zawodowej pra- 
rowmika. stworzv mocny į trwa 
ty grunt dla dalszego systema- 


tycznego wzrostu wvdainości i: 


realnej płacy zarobkowej, dla 
stałego wzrostu bogactw nasze- 
go państwa ludowego i podno- 
szenia dobrobytu klasy robotni 
czej. (asz) - 


„Konrad 
„Sensty Krym- 


Niespodziewanie rozgorza- 
ło, zakończone klęską powsta 
nie listopadowe. Mickiewicz 
nie mógł wziąć w nim udzia- 
łu. Koniec powstania zastał 
poetę w okolicy Poznania. 

Do trzeciej części „Dzia- 
dów“ dołączył Mickiewicz eykl 
wierszy o Rosji. Nie szezę- 
dzi on w nich Rosji mikela- 


Lecz wypełnia je 


jowskiej. 
serdeczna przyjaźń do rosyj- 
skiego naredu i jego najlep- 
szych synów. 

„.Rozpoczęły się lata wy- 
gnania. Podróże z kraju do 
kraju. Mickiewicz pojawia się 
w Paryżu, w Lozannie. Wy- 
kłada w College de France H- 
teraturę narodów  słowiań- 
skich. 

W 1849 r. poznaje Mickie- 
wiez w Paryżu Hercena. Foz- 
mawiają o rosyjskiej litera- 
turze, o braterskim sojuszu 
wszystkich słowiańskich na- 
rodów. Hercen przypomniał 
sobie, jak w 1843 r. pito w 
Moskwie za zdrowie Mickie- 


wicza 


nie wymieniając jego 
nazwiska: „Za wielkiego, nie- 
obecnego poetę słowiańskie- 


go!" 


* * * 
Wielcy pisarze rosyjscy 
Puszkin, Gogol, Lermentow, 


Hercen, Bieliński, Czernyszew 
ski,  Dobrołubow, Tołstoj, 
Gorki — wysoko cenili wspa- 
niały talent Adama Mickie- 
wieza. Wiele lat minęło od 
czasu, gdy tworzył — lecz 
głos poety żyje po wsze cza- 
sy i ze szczególną siłą dźwię- 
czy dzisiaj. Twórca „Ody do 
Młodości“, 
poematów „Dziady“, „Graży- 
“ i „Konrad Wallenrod“, 


autor niezapomnianych wier- 


nieśmiertelnycn 
na 


szy lirycznych, poetyckiej e- 
popei „Pan Tadeusz“ i prze- 
pięknych ballad — wszedł w 
pełni zasłużenie do Panteonu 
sławy światowej literatury, 

W „Panu Tadeuszu“ marzył 
Miekiewicz: „O gdybym kiedy 
dożył tej pociechy, żeby te 
księgi zabłądziły pod strze- 
chy... * 

W Związku Radzieckim wy 
daje się spuściznę Adama Mie 
kiewicza nie tylko w słowiań- 
skich językach. I na Zakau- 
kaziu, i w Średniej Azji — 
wszędzie u nas wydaje się 
przekłady poematów Mickie- 
wicza, 


W nie tak dawnej przeszło” 
ści podejmowano w Polsce 
próby zniekształcenia oblicza 
duchowego wielkiego poety, 
zgodnie z interesami klas pa- 
nujących. Lecz teraz, kiedy 
jego twórczość dotarła do sze 
rokich mas ludowych Polski, 
będzie ona żyć w całej swojej 
czystości i sile, chronionej 
przez nowe pokolenia wol- 
nych obywateli nowej Pol- 
skiej Republiki Ludowej. 

A dla naredów radzieckich 
będzie Mickiewicz zawsze wiel 
kim poetą i przyjacielem, 
marzącym o tych czasach. 
„kiedy narody, zapomniaw- 
szy o sporach, zjednoczą się 
w wielkiej rodzinie“, Tak na- 
rody Związku Radzieckiego 
zjednoczyły się w jedną wiel- 
ką rodzinę, pod sztandarem 
Lenina, pod wodzą wielkiego 
Stalina i kroczą pewnie zwy- 

| cięsko do komunizmuł 


| ammo ib YN m 


.__ 


Prosa zuerauicznu 


Rzeczywisłość | 
mie dającu się cołnąć 


W dzienniku węgierskim | 
„Szabad Nep“ ukazał się obszer 
ny artykuł członka delesacji 
węgierskiej na Kongres Zjed- 
noczeniowy w Warszawie. za- 
stepcy generalnego sekretarza 
węgierskiej partii pracujących, 
Jerzego Niarossana, pod tylu- 
łem „Zamknęło się koło”. 

W artykule tym autor stwier 
dza, że na skutek zjednoczenia 
się partii robotniczych w Polsce 
jedność klasy robotniczej — ide 
ologiczna, polityczia i organa 
cyjna — w krajach południowo 
wschodniej Europy stała się nie 
dającą się cotlnąć rzeczywista- 
ścią. Podireślając, że Kongreš 
stał się wielkim wydarzeniem 
dla całego międzynarodowego 
ruchu robotniczego, autor arty 
kułu analizuje fakty, kióre w 
konsekwencji dcprowadziły do 
Kongresu Zjednoczeniewego w 
Warszawie. Autor zaznacza 
błedne byłoby mniemanie, jako 
by rczłam w ruchu rokbvtn czym Forgres będzię 
byt tradycją ruchu robotnicze- mial dla nas w Niemczech zna- 
go. o | 

„Zboczenie od marksizmu. 
zatracenie rewolucyjnego cha 
robotniczego, 


(AZ 


Wasz wielki 


czenie dwujakscGgo rodzaju. Po 
pierwsze wywrze on bezpośred- 
ni wpływ na naszą Partię, SED. 

w 


odbedzie sią w Berlinie konte- 


rakteru ruchu 
reformizm, uległość wobec u- 
stroju kapitałistycznego, wszy 
stko to — pisze autor — nie 
oznacza bynajmniej tradycji 
ritchu roboiniczegu lecz prze 
nikuięcie ideologii burżuazyj- 
nej w szeregi robotników. Je- 
żeli partie socjałdemokratycz 
ne posiadały dubre rewelucyj 
ne tradycje, to Zjednoczona 
Partia nie tylko przejeła je, 
lecz ceni je jeszcze wyżej, niż , które stanowiły centralne pro- 
partie socjaldemokratyczne. | blemy Waszego Kongresu. Na- 
Dopiero z obaleniem władzy 
wielkiege kapitału i likwida- 
cją elementów kapitalistycz- 
nrch powsłały warunki dla 
płanowej likwidacji kapitali- 
stycznych tradycji wewnątrz 
ruchu robotniczego i przywró 
cenia rewolucyjnej jedności 
klasy robotniczej”. 


styczniu roku przyszłego 
rencja partyjna SED. W skom- 
plikowanyrn obecnym położeniu 
Niemiec będzie cna miała decy- 
dujące znaczenie dla polityki 
Partii. Na porządku dziennym 
in. 


konferencji postawiono tn. 


, zagadnienia podobne do tych, 


leży do nich np. kwestia dalsze- 


W dalszym ciągu autor dema 
skuje zdradziecką rolę czynni- 
kow imperialistycznych, przy- 
wódców zachodniej socjaidemo 
kracji, których wpływ bezpoś- 
rednio po wyzwoleniu w latach 
1945 i 1946 był znaczny w Kra- 
jach południowo - wschodniej 
Europy. 

„Im jednak — czytamy w 
artykule — osirzejsze formy 
przybierała walka klasowa w 
skali światowej, im twardsze 
stawały się formy ucisku ka 
pitalistycznegu na Zachodzie. 
im wyrażniejszą stawała się 
polityka imperialństycznych 
podżegaczy wojennych, tym 
jaśniej ukazywało się praw- 
dziwe oblicze Blumów, Ra- 
madierów, Bevinów, Schuma 
cherów — ich rzeczywista ro 


Zyczymy 
waniu zadań historycznego Rongte 


Polska klasa robotnicza, wycho 


la zdrajców klasy robotniczej. | 
To zdemaskowanie przywód- 
ców zachodnich „socjalistów“ | 
przyczyniło się znacznie do 
przyśpieszenia procesu jedno 
ści pariii robotniczych w kra 


wywana przez SDKPIL w duchu 
saldacnosci mitdzynurodowcj 
raz w duchu solitarnożci z proiv- 
tariatem Kusji, natychmiast pO 
przewrocie lstopadowym 197 r. 
całymi sercem Statięła po strańnie 
rewulucji, pu stronie Związku ka 
dzieckiego, Polska zaś burżuazja 


jach południowo = wschod- | obszarnictwo od pierwszej chwi 
niej Europy". M dojścia da wladzy prowadzity, 
przy czynnej pumoty prawicy 

7 kolei autor omawia wPłYW| pps, kampanie oszczerstw i szczu 
sierpniowego plenum KC PPKR| cia przeciw ttepublice Radzleć- 
na akcje jednoczenia się pol-| kiej, ehcąc doprowadzić du ma- 
skiej klasy robotniczej: ksymalnego  zuustszenia Sstożul - 


ków miedzy Pałską a ZSRR, Te- 
mu ceiowi miało służyć zamordą 
wanie w końcu 15,8 r. delegacji 
Radzictkiegu Czerwónego Kizyża. 
Jak na tę DIOWGRaCj? 
zarearuwał prołetariar warsżany, 
wspomnienia dwialacza ro 
tow. Lucjana Marka. 


„Plenum sierpniowe Komi- 
tetu Centralnego PPR, ktore 
przebiegło pod znakiem 0- 
strej rozprawy z pruwicowo = 
nacjonalistycznym odchyle- 
niem nie tylko umocnilo i 
zacieśniło zwartość szeregów 
Polskiej Partii Robolniczej. 
Bylo ono także nadzwyczajnie 
pożyteczne z punktu widze- 
nia rozwoju 1 wychowania | 
członków PPS. Członkowie 
Poiskiej Partii Socjali- | 
stycznej zrozumieli, co GZna- 


mówią 
botniczegu, 

Delegacja Radziecziego Czer- 
vonego Krzyża z b. działaczem 
SDKPiL. Bronisławem Wesaio- 
wskim na czele. przybyła do 
Warszawy by zorganizować re- 
patriację jeńców rosyjskich, 
vraceżjących z Niemiee przez 
i „| Poiskę do Rosji. Piłsudski, ne 
cza jedność partii, zwartość, „ojc na oficjalny charakter 
ideologiczna, niezachwiany | taj delegacji, stawia straż przed 
kierunek rewolucyjny, zi0%u-. e; drzwiami w hotelu Bruhio- 
mieli, że jedynie oparcie 8iĘ © wskim w Warszawie. a następ- 
teorię marksizmu - leninizmu . nie wydaje rozkaz 4vesz.owa- 
może doprowadzić do zwycię | „a delegatów, co nastąpiło 20 


stwa dzieło klasy robotni- | LLugnia 1918 r. 
czej”. Na wiadomość o tym w roboi 
Autor kończy swój artykuł niczej Warszawie zawrzało. 


burżuazji | 


A Franz Dahlem, członek 


nej Parii Jedności (SED) w 
yres Z jednoczśniowy nadestal 


Kongresu i jego znucienia m 


go rozwoju radzieckiej strefy 
okupacyjsej w kierunku demo- 
kracji ludowej, podczas gdy w 
Niemczech zachodnich i zachod- 
nim Berlinie prowadzić musimy 
walke u pokój i zjednoczenie 
Niemiec przeciw angio - amery- 


kańskiemu imgerializmowi i je- 


go niemieckim agenturom 


Istnieją prublemy natury 


igecł gicznej i organizacyjnej, 
które należy wyjaśnić Pozosțta- 


ją oce w ścisłym związku Z dai- 


szym rozwojem Partii po „linii 
1astksiziau - teniniamu 1 przeo- 
brazeniem jej w partię nowego 
typu Wreszcie Partia podejmie 
inicjatywę wykonania rozpoczy- 


najacegą się w styczniu dwulet- 


radzieckiej strefie 


Jasne sformułowania teore- 


| tyczne jak też i samokrytyczne 
| przewartościowanie przeszłości 
obu partii <obotniczych w Pol- 
| see dane przez towarzyszy: Bie- 
ruta i Cyrankięwicza, będą nam 
bardzo pomocne w naszej Par- 
tii. Ta samo odnosi się do wy- 
korzystania doświadczeń odbudo 


| 
` 


su partyjnego, 
FRANZ DAHLEM 


cje dzielnicowe z częrwonyru 
sztandarami i tramzparen asi 
Wkrótęe nie tylko obszęrny 
Plac Saski jest zupętniony, lecz 
również boczne ulice zajętę są 
przez demonstrantów, Na stop- 
piach cerkwi, aw0jacej WuwWQwas 
na Placu Saskim, ustawiają ši 
sztandary, Tu również znajda 
wała się główna mównica. 

Hotel Brubjowaki gdzie prze- 
bywa uwięziona delegącia Ta- 
dziecka zmająuje 3/5 w poblżu 
Placu Saskiego. Pada hasło, by 
zebrani udabi się pod hotel i 
aby wyłoniena na wiecu dele- 
gacja wyraziła przedstaw icie- 
«om radzieckim swoje obuze- 
mę a powodu zaaresalowańn:h 
Oraz przekazała ua sympatie 
robotników Warszawy dia rẹ- 
walucji rosyjskiej. 

Denonswanci pod. CZETWONY- 
mi szandarmui ustawiają się 
czołem do ulicy Wierzbowej. 
Maszerujciny zdecydowanie i 
bojowo U wylotu uley Wierz- 
bowej i Niecalęj stoi podwójny 
kordon policji konnej, Demon- 
slracja skręgą w ulicę Niecałą. 
Jeszcze pięć minął i będziemy 
pod holę:ęm. 

Nagle od strony OQgręxiu $8- 
skiego roziega się salwa Z ka- 
rabinu maszynowego. "Tłum 
drgnął i przystanął. Po chwili 


niego planu gospodarczego W, 


Trybuna Ludu 


Sekreturiatu KC Socjalisiycz- 
Niemczech i delegat na Kon- 
nam poniższe uwagi na temat 
igdzynarodowego. 


,wy Polski, które podsumował 
tow. Mine i które uwzględnione 
zostały w wytycznych planu 
sześcioletniego. Ważne dla nas 
są również doświadczenia orga- 
nizacyjne skonkretyzowane w re 


feracie tow Zambrowskiego. 


i 
Niemiec 


Na Partię naszą na masy 


pracujące głęboki 
wpływ wywrze określenie isto- 
Ly 
Kongresie waszym znałazło tak 


internacjonalizrnu, które na 


l doskonały wyraz w definicji pro 
| Jetariackiego patriotyzmu. 


Barokrotne oświadczenia na- 


| szej Partii, powtórzone raz jesz- 
jeze na Kongresie, że granica na 
Odrze i Nysie jest naszą wspól- 


|na granicą pokoju, 


stwarzają 


| możliwości powstania bojowej 


| 


solidarności między klasą robot 
|niczą Polski i Niemiec — soli- 
/darności będącej bazą dla przy- 
| jaźni ludu pracującego obu kra 
| jów. I to również jest bardzo 
| ważne dla nas, albowiem w 
| chwili obecnej mamy dwię cał- 


,kowicie różne sytuacje. 


W strefie radzieckiej  przo- 


siłą jest powstała w 


r. 1946 jednolita partia robotni- 


dującą 


cza SED, która poświęca wszyst 
kie siły odbudowię i przebudo- 
wie kraju. Partia liczy w chwi- 
li 1.800.000 członków, 
związki zawodowe mają ponad 


obecnej 


4,5 miliona członków, a orga- 
nizacje młodzieżowe i kobiece 
skupiają razem około 800.000 
członków. 


W Niemczech zachodnich wal- 


czy Partia Komunistyczna 


przeciwko starym siłom hitlery- 


Rohoiniczu Warszawa 
w obronie przedstawicieli ZSRR 


(Wspomnienia z 1918 r 


pku) 


tọrzy oróbują jeszcze utrzymać 
porządek, ale salwy robią swo- 
je, Ulica jest oczyszczona. Po 
środku ulicy z  cżerwonym 
sz andarem stoi chorąży. Znów 
salwa, Chorąży pada. Na ulicy 
leżą zabiej i ranni. 
| Tak Pilsudski i jego klika roz 
prawiąli się z robotnikami sto- 
Key. 

Po trzech dniach odbył się 
demonstracyjny pogrzeb poleg- 
łych z udziałem całej dosłow- 
nie robotniczej Warszawy. 

Na oznaczona godzinę nie- 
przebrane lłumy z wieńcani. 
wanspurentami i czerwonymi 
szianiarami zebrały się na u- 
licy Oczki (kaplica prosek:0- 
rium) i na przyległych ulicach. 
Pogrzeb przeszedł przez całą 
Warszawę, gdyż zabici zoślali 
pochowani na  proietariackim 
Bródnie. 

Nasirój wśród robotników 
byl tak bojowy że policja nie 
śmiała pokazać się na wasie wo 
grzebu. - | 

Porządek na pogrzebie, w któ 
rym brało udział ponad slo ly- 
sięcy robo.ników. utrzymywa- 
ła straż rębotn=cza. Przez całą 
drogę nieuwztąnnię śpiewano pie 
śni rewolucyjne i wznoszono 0- 
krzyki. Nawet po ukończonym 
pogrzebię tłumy wracały do do- 
mu w szyku bojowym i z pie- 


poza mm OE OE A 2 


z 


stwierdzeniem. że zjednoczenie | 


partii robotniczych byłe wiel- | 
kim wydarzeniem dla Polski. 
Polskie Partie Robotnicze swyin 


zjednoczeniem nie ty.ńo przy”, 


służyły się ludowi polskiemu, 
lecz również miedzynarodowe- 
mu ruchowi robotniczemu, spra 
wie światowego pokoju i postę 


pu ludzkości. 


| 1918 


Na niedzielę dnia 29 grudnia 
r. Komiiel Warszawski 
HERP pows atei z połaczenia 
SDKPiL z PPS-Lew cą zwał 
wiec na Piacu Saskim. by Za- 
protestować przeciw lej prowo- 
kacj: P łsudskiego0. 

Od strony Wierzbowej wcho- 
dzę na Piac Saski. Ze wszyst- 
kich stron napływają srganiza- 


demonstracja rusza naprzód. W 
tej samej chwili rozpoczyna Sie 
| gesa strzelanina od sauny O- 
| grodu Saskiego, gdzie jak się 
później owazało ulokowali się 
lezioniśc: P tsudskiego. Z tyłu 
strzela policja konna, Z balko- 
nów strzelają ukryci szpiole. 
Wśród demonstrantów po- 
! wstała zamieszanie, Organiza- 


śnią na ustach. 

Po pewnym czasie prasa nie- 
legalna powiadomiła, że cała 
radzięcką delegacja Czerwonc- 
go Krzyża została na rozkaz Pił 
sudskiego' wywieziona i w la- 
sach, już pod samą granicą ra- 
dziecką — wymordowana. 

LUCJAN MAREK 


Będziemy się uczyć 
na waszych doświadczeniach 


Franz BD afii ezm 


zmu, które znowu zajęły kluczo 
we pozycje w państwie i gospo- 
darce i które w ścisłej współ- 
pracy z socjaldemokratami Schu 
machera są właściwie wykonaw 
cami prowojennej i kolonialnej 
polityki zachodnich imperiali- 
stów. W tych warunkach KPD 
walczy zarówno przeciwko nie- 
mieckim kapitalistom jak i prze 
ciwko metodom ucisku, sto- 
soówanym przez zachodni impe- 


rializm. 


W Berlinie ten 
konflikt odzwierciedla się w spo 


wielostronny 


sób dramatyczny: w strefie ra- 
dzieckiej jest to walka o budo- 
wę nowych demokratycznych 
Niemiec a z drugiej strony, w 
strefach zuchodnich, jest to wal 
ka untyimperialistyczna. W ra- 
mach jednego miasta rozwijają 
się dwa całkowicie przeciwne sy 


stemy polityczne i gospodarcze. 
x 


Jeśli chodzi o moje wrażenia 
z Polski, to chciałbym raz jesz- 
cze podkreślić międzynarodowe 
znaczenie Kongresu, którego 
zdobycze będą studiowane dalę 
ko poza granicami Waszego Kra 
ju. 

W czasie krótkiej podróży do 
Warszawy, zdaliśmy sobie spra- 
wę, że problemy Kongresu zna- 
lazły ogromny oddźwięk wśród 
całego ludu pracującego Polski. 
Zewnętrznym wyrazem tego by 
ła przepiękna dekoracja miasta. 
Ale największe wrażenie zrobi- 


| gólnych 


ły na nas wystąpienia poszcze- 
fabryk, 
przedsiębiorstw, związków i or- 


delegacji z 
,ganizacji — wystąpienia, świad 
| czące o głębokiej miłości mas 
pracujących do Waszej Partii i 
o szacunku dla Waszych osiąg- 


nięć.Mocnym przeżyciem była 


z realizo- J R gcs F š 
narodowi polskiemu szczęśliwej przyszłości w e | (KPD), związaną ściśle z SED, ala nas Warszawa, gdzie niemal 


wszystko trzeba budować od no 


wa. 


Życzę narodowi polskiemu, 
który tak wiele wykazuje entu- 
zjazmu i żywotności, szczęśli- 
wej przyszłości w realizacji za- 
dań postawionych przez Wasz 


Kongres. 


Niemiecka prasu 
demokratyczna 
zu repatriucją 
dzieci polskich 


BERLIN, (PAP). Pod tytu- 
łem „Barbara odnajduje swoje 
nazwisko” — ukazujący się w 
! strefie rudzieckiej dziennik „Ber 
liner Zeitung* — opisuje histo- 
rie wywiezionego przez hitlerow 
ców w celu zniemczenia polskie 
go dziecka, które obęcnie po wie 
lu perypetiach powróciło do ro- 
dziców. 

Na marginesie tego faktu, 
dziennik domaga się najrychlej- 
szego przeprowadzenia repatria 
cji dzieci polskich, wywiezio- 
nych w czasię wojny. 

Problem ten porusza również 
„Taeglichę Rundschau“: W spra 
wozdaniu o przybyciu do Nie- 
niee transportu niemieckich dzie 
ci z Polski, pismo przytacza gło- 
sy przedstawicieli niemieckich 
organizacji dobroczyanych, za- 
wierające słowa uznania dla od 
powiednich czynników polskich 
za stosunek do dzieci niemiec- 
kich zarówno w czasie ich poby 
tu fw Polsce jak i podczas podró 
ży do Niemiec. 

W przeciwięństwie do tego sta 
nu rzeczy — pisze „Taegliche 
Rundschau“ — jeszcze wiele y- 
sięcy dzieci połskich, mima usil 
nych władz polskich, 
znajduje się na terenie Niemiec 
w okupacji brytyjskiej i amery- 
kańskiej, 


starań 
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NA MARGINESIE 
Dziedzictwo 


Od pewnego czasu popisuje, 
się na łamach prawicowej pra- 
sy duńskiej—a w szczególności 
w dzienniku ..Nationałtidende", 
—. niejaka pani Herta Hart-; 
mann. z zawodu doktór medy-, 
cyny, atakując siarczyście „nie- 
pełnowartościowych” Duńczy- | 
ków, którzy „rozmnażają się 
znacznie szybciej, niż pełnowar- 
tościowi'. Do „niepełnowartoś- ' 


ciowych” pani dr. Hartmann 
zalicza przede wszystkim ludzi 
niezaniożnych — i gromi ich za 


„hieposiadanie poczucia odpa- 
wiedzialności, co nie pozwala na 
ograniczenie rozrodczości". | 
Kom, Kars Hartmann wyraża 
też wielkie niezadowolenie, że 
nauka współczesna... walczy z 
epidemiami, które — „wprowa- 
dzają porządek, gdy tylko licz- 
ba ludności na kuli ziemskiej 
staje się zbyt wysoka”... Pani 
Hartmann preponuje więc rzą- 
dowi sweso kraju. aby podjął 
kroki w celu ograniczenia licz- 
by mieszkańców Danii; należy 
po prosiu uchwalić „prawo, we 
dług którego wszyscy mieszkań- 
cy w pewnym okresie swego 
życia (np. 14—15 lat) bedą obo- 
wiązani poddać się badaniu le- 
karzy - specjalistów, którzy dro 
gą psychoanalizy ustalą stopień 
umysłowego rozwoju badanych; 
klo nie zda takiego egzaminu z 
wynikiem pomyślnym, . powi- 
nien być — sterylizowany”"'... 
Dziwnym się musi wydać, że 
tego rodzeN' obskuranckie i an- 
tyhumanitarne poglądy głosi o- 
soba, posiadające dyplom dok- 
tora medycyny, i to w kraju, 
szczycącym się swą wysoną kul 
turą i dużym stosunkowo do- 


Ńr 12 


Rosenberga 


brobytem. Tajemnica tego para- 
doksu staje się jednak łatwa da 


wyjaśnienia, jeżeli weżmiemy 
pod uwagę, że pani Hartmann 
zaczęła propagować swe zdu- 


miewające koncepcje bezpośred 
nio po powrocie z „podróży Ra= 
ukowej” do Stanów Zjędnoczo- 
nych. Dokonawszy tych „stu= 
diów" pani dr. Hartmann przy= 
wiozłą do ojczystej Danii w 
swym bagażu—cały zasób „idei 
amerykańskich biologów - rasi- 
stów, podążających najwidocz- 
niej dobrze znanymi tropami 
Rosenbergów i Streicherów”, 


Jak wiadomo, nic w przyro- 
dzie nie ginie. Nie zginęło też 
„dziedzictwo duchowe” Rosen- 
berga i Streichera, chociaż ich 
osoby wysłane zostały przez 
Trybunał Norymberski — via 
szubienica — do Walhalli. Te 
„dziedzictwo duchowe” straszy 
dziś już nie tylko w Stanach 
Zjednoczonych, dzięki „te- 
oriom” wysługujących się im- 
perializmowi „uczonych '— lecz 
przesiąka wraz z dolarami do 
krajów Zachodniej Europy, za- 
truwając ich atmosferę „teoria- 
mi” zgnilizny i moralnego roz- 
kładu. 

A może „idee” przywiezione 
z USA w walizkach pani dr. 
Hartmann stanowią po prostu 
jedną z pozycyj marshallow- 
skiego importu — w ramach „po 
mocy dla Europy ”"?... i 

Istnieją liczne znaki na nie- 
bie i ziemi, że przypuszczenie to 
nie jest pozbawione cech praw= 
dopodobieństwa. 

B. D. 


Bankructwo 


hunkrutów 


Po ogłoszeniu likwidacji»Populoirec 


Bankructwo „Popu!airea* — 
centralnego organu francuskiej 
partii socjalistycznej SFIO 
nie jest właściwie niespodzian- 
ką. Dziwić by się raczej nale- 
zało, jakim cudem pismo prze- 
trwało dotąd. Cud tłumaczy 
się zresztą dość  realislycznie, 
gdy tylko sięgniemy do proto- 
kółów posiedzeń brytviskiej Iz 
ty Gmin z połowy grudnia br 

każe się wiedy że iednyn: ze. 
źródeł bytowania „Podu:are'a' l 
w ostatnich mies acach były... 
angielskie funty, przekazane ` 
wydawnictwu przez ministra ` 
Crippsa z wyraźnym zresztą | 
naruszeniem brytyjskiego u- 
stawoduwstwa dewizowego. 

„Le Populaire“ był niegdyś 
wielkim dziennikiem wielkiego 
stronnictwa. W latach gdy 
SFIO była w opozycji do rzą- 
dów prawicowych -— cieszył 
się sporą poczytnością. W okres- 
sie zwycięstw „Frailu Ludowe 


ży. W ciągu ostatniego roku 
nakład pisma stopniał do kil- 
kunastu tysięcy egzemplarzy. 
Z wielkiego dziennika przeo= 
braził się w malutk'e, cztero- 
stronicowe pisemko, przypomi- 
nające raczej biuletyn komitstu 


powiatowego, aniżeli dziennik 


. polityczny. Rozpaczliwe apele 


do czytelników o pomoc finan- 
sową pozostały bez echa. Wos 
bec'katastrofalnego stanu finan 
sów „Populaire'a* jego zagram 
niczni opiekunowie pośpieszyli 
z pomocą. Agent Amerykań- 
skiej Federacji Pracy w Pary- 
żu Irving Brown uzyskał po- 
parcie zza oceanu, Labour Par- 
ty, poruszona upadkiem swego 
sojusznika. pośpieszyła z dat- 
kiem 5.000 funtów. 

Wywiązała się na tym tle po- 
lemika w parlamencie angiel- 
skim. Konserwatyści zaprote- 
stowali. Sir Stafford Cripps 
tłumaczył im, że nie rozumieją 
swego własnego 


i TA 


go“ — naklad „Le SĄ interesu kla- 
rósł. 

Ale wszystko to należy już 
do  bezpowrotnej przeszłości. 
SFIO wyrodniała stopniowo co. 
raz bardziej, aż w latacn po stom ij CGT. „Lewicowy" tygi= 
drugiej wojnie światowej staia dnik labourzystowski „Tribu ie't 
się jawnym narzędziem już nie | dowodził. że tylko silna prawi- 


sowego. bo przecież SFIO į jej 
organ, to najlepsza zapora prze 
ciwko. klasowemu ruchowi ro- 
botniczemu. przeciwko komuni 


francuskiego, ale cudzego —, cowo - socjalistyczna SFIO po- 
amerykańskiego imperializmu. | trafi zbudować tamę przeciwka 


Odeszli od Partii roboinicy, odi 
biegło ją nawet drobnomiesz- | 
czaństwo, Pozostał żałosny į 
szczątek dawnej świetności, Nie 
wielka organizacją polityczna. 
używana przez swych amery-| 
kańskich mocodawców do naj- 
brudniejszych zadań — do roz- 
bijania ruchu robornicz:go. Na 
zwisko jednego z głównych 
przywódców partii —- Mocha 
stało sie synonimem poiicyjne- 
go stupajki, który prześcigngł 
najgorsze wzory Noskego. 
„ldeciog* SFIO — Leon Bium| 
— jęden z twórców osławionej 
„Trzeciej siły* — jest ods:.ra- 
szającym przykładem zżupeine- 
go upadku myśli politycznej 
prawicowego socjalizmu. „Trze- 
cia siłą* stała się synonimem 
bezsiły politycznej j obcej agen 
tury — narzędziem zdrady in- 
teresów klasowych roboinika— 
wystarczy przypomnieć sobie 
jej nędzną rolę w czasie wiel- 
kich strajków — ; zdrady inte- 
resów narodowvch ludu fran- 
cuskiego — że wspomnimy tyl 
ko uległość SFIO wcbec ame- 
rykańskiej polityki odbudowy 
imperialistycznych Niemiec za- 
chodnich. 
„Populaire“ 


podzielił nieu- 


chromnie lds partii, której słu- lożą pieniądze. 


rosnącemu ruchowi komuni- 
stycznemu i jędnocząceniu się 
pod egidą komunistów  proie- 
tariatowi francuskiemu. Kon- 
serwatyści nie dali się przeko- 
nać. Twierdzili. że nalsży 
wprawdzie pomagać ruchom 
antykomunistycznym. zle... po- 
maganie SFIO į Popuiaire'ów 
jest po prostu wyrzucaniem 
pieniędzy w błoto... Jak widać, 
konserwatyści nie byli dalecy 
od prawdy. Z dniem 1. marca 
„Le Populaire“ po 25 latach. 
egzystencji przestaje wycho- 
dzić. Na jego miejsce powstać 
ma nowy dziennik finansowa- 
ny przez prywatną spółkę ak- 
cyjną, 

Mocodawcy SFIO doszli wi- 
docznie do wniosku. że trzeba 
wziąć pupila pod bezpośrednią 
kuratele, Jak już wydawać 
pieniądze, to przynajmniej wie 
dzieć na coo W ten sposób 
zwolennicy SFIO otrzymywać 
będą od 1 marca pokarm dua 
chowy. przyrządzony w kuche 
ni. pozostające? pod bezpośred- 
nim zarządem kół finansowych. 
Na zasadach zdrowej kalkulae= 
cji handlowej. Nie wątpimy, że 
i na zasadach zdrowej kalkulą< 
cji politycznej tych, którzy wys 
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ŁÓDŹ, w grudniu 


| Olbrzymia hala tkalni średnio 
| Brzędnej w PZPB nr 4 na dru- 
im piętrze fabrycznego gma- 
| Chu. Rząd maszyn i nieustanny 
dvgot ich pracy. Czółenka bie- 
ają szybko, głucho k!askają 
„bicze*, nici krzyżują się i opa 
i dają na wałki. Czarne kadłuby 
Xrosien, oplątane białymi nić- 
imi, drzając, pracują na pełnych 


| obrotach. Pracują, zda się, sa~? 


Mme — tkaczek nie widać. 

| Bo w PZPB nr 4 już od pół 
 Toku tkaczki pracują na 16 kro 
tnąch, a od grudnia — na 32. 
Trzydzieści dwa krosna auto- 
| matyczne, obsługiwane przez je 
dną tkaczkę! To jest jeden z su 
keesów, wyróżniających PZPB 
ür 4 spośród innych fabryk wió 
kienniczych. 


Pierwsza w bedzi, 
a druga w Poisce 

Przędzalnia PZPB nr 4 daje 
33 proc. „primy“, wykończal- 
Dia — 90 proc. Pod względem 
jakości produkcji PZPB nr 4 
sło, na pierwszym miejscu w 
sOqzi, a na drugim w całej Pol 
ce 

Dlaczego załoga PZPB nr 4 
Może poszczycić się tak dobry- 
Mi wynikami swej pracy? Prze 
też nie pracuje ona w specjal- 
Nie dobrych warunkach. W cią 
Eu jednego roku dwukrotnie 
vl zmieniany system produkcii 
| Wtkalni, przed przechodzeniem 
Najpierw na 16, a potem na 32 
Rtosna. Po tego rodzaju „rewo 
teji“ można by ewentualnie 
Usprawiedliwić nawet pewne o 
Niżenie poziomu produkcji. 

Ymezasem — krzywa jakości 
*ląle wspina się w górę. 
i Dlaczego? 


Dlatego, że... 


. 

Dyrektor naczelny PZPB nr 
* — tow. Owczarek długo wa- 
ty to pytanie. Bo właściwie wie 
€ przyczyn złożyło się na pole 
Dszenie jakości produkcji fabry 


Jłokniarze ła 


e 


Trybuna Cudu 


jar 


(Gd własnego ksresysouidsniz) 


zimy wyniki — przestaliśmy 
się o to martwić — mówi tow. 
Nowak. kierownik tkalni. 
Tow. Iszczuk i tow. Nowak 
mają różne zdania co do przy- 
czyny goprawienia się jakości 
produkcji. Pierwszy uważa, że 
zawdzięcza się to uwacze pcś- 
więcanej przędzalni. A tow. No 
wak twierdzi, że dobrze jest na 


poświęca się.. tkalni. Każdy z 
nich nieustępliwie trwa przy 
swym zdaniu, a obaj mają ra- 
cję. Bo każdy dział jest otoczo- 
ny opicką. Jednakowo. 

a 

Przodownice pod opieką 

partii 

Tow. tow. Władysława Jałmu 
żna, Jadwiga Matusińska, Sta- 
nisiawa Milcza Klara Ma- 
ciołek, Helena Kruszewska.. — 
długa jest lista przodowniec w 
przedzalni. W tkalni przodują 
m. in. Maria Józefczyk. Jadwi- 
ga Juszczyńska, Janina Leśnie 
wska, Zofia Gds... 

Nasze towarzyszki 
odważyły się przejść na 
na krosnach. 

— Przy tej robocie zawsze 
wiecej bieganiu, a także umie- 
jętności potrzeba — mówi tow. 
Leokadia Rezpierska. — Toteż 
były takie, które nieufnie pa- 
trzyły na tę nowość. Ale nie- 
wiernego Tomasza przekorać 
można fakiem. Więc my, partyj 
niczki, stworzyłyśmy fakty. Sta 
nęłyśmy do 32 krosien i tamte 
przekonały się, że ta praca „nie 
BDY ES 

— Teraz na nəszym oddziale 
— dodaje low. Nowak — ma- 
my dwadzieścia przodownic i 
całe. mnóstwo dobrych tkaczek. 

Przodować na PZPB nr 4 — 
to nie tylko pracować szybko, 
lecz przede wszystkim (i to jest 
honorem fabryki) wykonywać 
robotę dokładnie. I d'atego wia 
śnie zdarzyła się ta historia z 
Głowacką. Była to naprawdę 
bardzo dobra tkaczka — szyb- 


rek, 


pierwsze 
pracę 


32 


i: dobra organizacja roboty, dy 
Scyplina pracy, staranne utrzy- 
Mmywanie parku maszynowe- 
| Eo... 

Lecz to są przecież przejaw 
orne. Musiało być coś, co i 
myradówało... POZ 

Jest! Tow. Owczarek trafia w 
tedno: 


— _ Najistotniejszą, główną 
Brzyczyną jest nasze „pranie': 
— 


— My tak między sobą nazy- 

Wamy narady produkcyjne i te 
Chniczne — wyjaśnia tow. O- 
Wcząrek. 
„ Dyrektor produkcyjny, tow. 
Riernacki. choć nić słyszał wy 
bowiedzi tow Owczarka — te- 
laz na pytanie o przyczyny do- 
rej jakości produkcji — odpo 
Wiada bez. namysłu: 

— Narady produkcyjne. 

Podstawowa wartość narad 
Brodukcyjnych podkreślają rów 
Mieg — kierownik przędzalni 
 kednioprzędnej — tow. Szczuk 

przodownica pracy, tkaczka — 

w. Rozpierska. 

W naradach produkcyjnych 
PZPB nr 4 biorą udział — obok 
dyrekcji, inżynierów i techni- 
i ków, — liczni robotnicy. Nie 
tylko przodownicy, ale również 

ti gorsi, zaniedbujący się w 
brący. Gdy więc na naradzie 
|Wytyka się jakieś błędy — za- 
Buty trafiają pod właściwy ad 
| tes, ST nie zdarza się, żeby na 
|hbastępnych zebraniach trzeba 
vio je powtarzać w stosunku 
llo jakiegoś działu, majstra, czy 
tekotnika. LON 

Gdy jestem w przędzalni, kie 
Inwnik, tow. Jszczak, długo roz 
awia ze szczupłą, niską prząd 
a, tow. Szczepaniak. Tow. 
zczepaniak nie jest przodowni 
t3 — a niedawno jsszcze prze- 
Buszczała wielką ilość „PĘCZ- 
ków, Dziś cieszy się opinią do 
rej, solidnej pracownicy. 

— Bo jak ją zawoialiśmy na 
Naradę — to jej towarzyszki Z 
lni nagadały, tyle, że posta 


|vięc żywy przykład, jak pozy” 
Vwnie oddziaływuje na pracow 
ików generalne „pranie“ na 
naradzie. - 


Tkaczki contra prządki 


Na poczatku narady bywały 
Urziiwe. Tkaczki „darły się“ Z 
brządkami. gdyż dobra praca 
d kalni zależy właśnie od porząd 
|^eg9 przygotowania przędzy. W 
| Yen starciach najgoręcej Wy- 
| tepowały zwykle Leokadia Roz 
| Dierska z tkalni i Władysława 
| lałmużna z przędzałni. 
_— Baliśmy się. że sobie sko- 
ta do oczu, ale teraz, kiedy wi 


p 


EH 


fowiła się poprawić. Mamy tu 


ka, zręczna. Ale, gdy g'ówny na 
cisk położono na jakość pro- 
dukcji — okazało się, że robo- 
ta .Głowackiej. jest wykonywa- 
na tandetnie. Zwrócono jej u- 
wagę raz, drugi i trzeci. A kie- 
dy po raz czwarty udowodniono 
jej niedbałość i biędy w wyko- 
naniu — odpowiedziaia: „Nikt 
mnie nie będzie uczył. Jestem 
starą, dobrą tkaczką i inaczej 
nie myślę robić“. 

Głowacka wyszła z PZPB nr 
4, — Wyszłą. dlatego, że jako 
przodownica pracy nie stansla 
na wysokości zadania. Bo tu- 
taj przodownice nie są bynaj- 
mniej uprzywilejowane. Prze- 
ciwnie. Stawia się je na naj- 
trudniejszych odcinkach pracy. 
Wymaga się od nich więcej do- 
ceniając ich ważną rolę przy- 
kładu dla całej fabryki. 

I nie jest przypadkiem. 
partyjniczki świadomie podje- 
ły i spełniają odpowiedzialne 
obowiązki. 


że 


nn 


i 


fabryce. odkąd najwięcej uwagi | 


Toteż nie bez dumy tow. dyr. 
Owczarek podkreśla: „Żeby nie 
organizacja partyjna — nawet 
narady produkcyjne nie odnio- 
styby takich pozytywnych skut 
ków. To Partia przygotowała 
grunt, uświadomiła i wychowa 
ła robotnika“. 


Cyfry i daty 


Cyfr, mówiących o jakości 
produkcji PZPB — jest wiele, 
a data — najistotniejsza — jed- 
na: sierpień 1948 r. 

W przędzalni średnioprzędnej 
jeszcze w stycząiu br. było tyl 
ko 27 prac. tkanin I gatunku. 


W marcu ilość ich wzrosła do 
51 proc. W lipcu wynosi 85 proc 
a od sierpnia zaczyna podnosić 
się stale, dochodząc — 91, a2.! 
93 i 94 proc. W wykończalni — 
od sierpnia procent „primy“ wa 
ha się od 72 do 75 proc. W sier 
pniu dochodzi do 90 proc. | na 
tym poziomie utrzymuje się do 
obecnej chwili. 


Zatem momentem  przełomo- 
wym był sierpień. Ten miesiąc, | 
w którym po uchwałach Ple- | 
num KC — partyjny Komitet | 
Fabryczny silniej związał swą | 
pracę z zagadnieniami produk | 


cyjnymi i poprzez narady pro- | 


Warszawiacy pedziwiają 
dary kongresowe rolkami! 


Gmach Politechniki, w któ- 
rym jeszcze przed kilkoma dnia | 
mi obradował I Kongres Pol- | 
skiej Zjeanoczonej Partii Ro- 
botniczej — rozbrzmiewa dziś | 
gwarem innych nieco „delega- 
tów“. Ci nowi „delegaci* — to 
warszawiacy, dla których otwar | 
ty został nowy gmach i urzą- 
dzone w nim wystawy. 

i X 

W przedsionku jest tłok, zło- 
żony z przedstawicieli wszyst- 
kich generacji od 4 do... 70 lat. 
Obowiązu,e szatnia.  Bezpiat- 
na. Organizatorzy zostali z miej 
sca zaskoczeni niespodziewaną | 
frekwencją. Uruchomiona część 
wieszasów okazała się już po | 
upiywie 30 min. od otwarcią | 
gmachu, niewystarczająca. Trze | 
ba byio oiworzyć wszysinie Sza | 
tnie — w kiórych jednak ani| 
przęz chwiię nie było luźno. 

x 

Zachowanie się wchcdzącej | 
do wnętrza publiczności jest. 
bardzo znamienne. Grupy ludzi 
nie wchodzą na krużganki i do 
sal kuiuarowych, lecz przede 
wszystkim udają się na olbrzy- | 
mią aulę, siają na jej środku, ; 
zadzierają głowę do góry i pa- | 
trzą na szklany Świetlik, potem 
na ściany, portrety, podtogę, Mil 
cza i odchodzą, Postępowanie 
takie powiarza się ze zdumie- 
wającą dokładnością przy każ- 
dej nowej, wchodzącej do wnę- 
trza, grupie ludzi. i 

Jest oczywiste, że na odwie- | 
dzających gmach dz'ała jeszcze 
zarasnieiy w nim nastrój Kon | 
gresu. Zatrzymują się i patrzą 
w milczeniu na ogromne szkla- 
ne sklepienie, białe monumental 
ne ściany. portrety, aby doświad 
czyć działania tych samych 
wrażeń, jakich dcznawali tu de 
legaci. Chcą przeżyć w wyobra- 
zni, choć tylko pośrednio tę: 
wielką chwilę. która jakby RoS 
została jeszcze w murach Poli- 
techniki. Złapać. „na gorąco", 
kawałek historii i zatrzymać go 
w myślach i wspomnieniach... 
"X 

publiczność „u- 


i 


Ale w auli 
czcstniczy w historii" 
chwile. Nje ma już krzeseł, ani 
dywanów. Aula jest pusta i ka 
m'enna. 

Prawdziwy ruch i żywy, cha- 
rzkterystvezny gwar szeptów, 
ttumiących zachwyt | unięsie- 


Na półce z książkami 


Powsłaje reperinu. 
dla teatrów świetlicowych 


Tow. Bierut powiedział: „U- |a nawet wrogie 


współeześnienie twórczości kui- 
turalnej... 
nowych wartości kulturalnych, 


wych form 


ło znaczy tworzenie 


wyrastających z no 
| społecznych, z nowej rzeczywi- 
stości, lecz nawiązujących do 
, najcenniejszych walorów naszej 
spuścizny kulturalnej". Jaki jest 
sens tych słów? Sens ich jest 
ten, że należy pobudzać rozwój 
nowych, rewolucyjnych i maso- 
wych form działalności kultu- 
ralnej ludzi pracy przy zacho- 
waniu łączności z tą częścią hi- 
storycznego dorobku kulturalne 
go wszystkich narodów świata, 
która jest istotnie cenna i war- 
tościowa. Taką zaś nową, rewo- 
lucyjną i masową formą pracy 
kulturalnej jest m. inn. dobrze 
pojęta funkcja kulturalna świe- 
Í tlicy, a w niej funkcja teatru 
" świellicowego. 

Błędem i bolączką teatru świe 
tlicowego  by1o posługiwanie 
się niewłaściwym repertuarem. 
Dotychczas grane są na scenach 
świetlicowych sztuki obojętne, 


ideologicznie 
klasom pracującym, drobnomie- 
szezańskie szmiry, nasycone por 
nografią, bezideowym  błązeń- 
stwem albo podejrzanego gatun 
ku mistycyzmem. Dotychczas 
grane są utwory o wręcz skan- 
dalicznym poziomie literackim, 
wypaczającym smak artystycz- 
ny robotników. 

Komisja Centralna Związków 
Zawodowych podjęła już wcze- 
śniej pionierską pracę na tym 
terenie. Obecnie praca ta musi 
przybrać charakter bardziej sy- 
siematyczny, zorganizowany i 
masowy. W tym celu m. inn. po 
wstała Biblioteka Świetlicowa 
KCZZ, wydawana nakładem 
Spółdzielni Wydawniczej „Książ 
ka“. W biblioteczce tej ukazał 
się już szereg utworów scenicz- 
nych dla świetlic. Były to do- 
tychczas przeważnie przeróbki 
istniejących już dzieł literatury 
świata o wysokiej wartości tre- 
ściowej i formalnej, adaptacje 
powieści, n 
szci 


tylko | 


nie panuje w pięciu salach, mie 
szczących dary polskiego św:ia- 
ta pracy dla Konsresu PZPR. 
Jest to ciekawa i fascynująca 
wystawą — muzeum. | 

Szczególny jej urok i to, czym | 
przyciąga ona i zacekawia wi- | 
dzów, polega na dwóch kirańco- 
wo różnych obrazach, jakie się 
w niej dostrzega. Z jednej stro 
ny jest to szczegółowy „drobiaz “ 


i 


gowy, dokładny przegląd dovob ' 


ku polskiej klasy robotniczej — 
z drugiej zaś lapidarny i wyra- 
zisiy skrót, w którym zawarty 
jest wielki ładunek szczerego 
eniuzjazmu poiskiego robotnika 
i jego radości spawodowanej 
zjednoczeniem. 
x 

Oto dwóch przodowników pra 
cy, których nazwisk niestety 
nie podano. wykonało. jak głosi 
napisana odręcznie kartka, „w 
dn. 15.12.1948 r. od godz. 4 — 10 
rane przed otwarciem Konkre- 
su“ herb Legnicy, piękny okaz 
melało - plastyki i straż pożar 
na kopa!lni „Nowa Ruda“ jak 
mówi leżecy ną jednym ze sto- 
łów meldunek. wyremontowała ' 
10 gaśnic na szybie „Bolesław“ 
— a o krok dalej wieikie fo- 
to - plansze mówią: że „198.000 
włókniarzy stanęło na apel ko- 
palni „Zabrze - Wschód“ i że 
„Przemysł hutniczy oddał Pol- 
sce T.rudowaj ponad-plan produk 
cję warteści 267.000.000 zł przed 
wzjennych*, że „Przemysł wę- 
g'owy... 

Wysiawa przeprowadza jak- 
źrs7 neraz nieuchwytną a prze 
coż jak bardzo i glęboka praw- 
dziwą nić łączności między jed 
nostkowym wysiłkiem robotni- 
ka i tym olbrzymim dzicłem od 
budowy i postepu, jaka jest wy 
nikiem tego wysiłku. 

W małej miniaturze dostrze- 
ga się ogrom pracy, w imnonu-. 
jących cyfrach — każdą naj-- 
drobniejszą część codziennego | 
trudu robotnika. 

Na tym polega istotny efekt 
i wyraz wystawy darów kongre 
sowych. 


X 
Przed modelem pięknego pa- 
rowozu PT—37, wykonanego * 


przez uczniów Ośrodka Szkałe-- 
nia Zawodowego Zakłslów H.| 
Cegielski w Poznaniu, stoi ł 
dwóch chłopców w wieku około I 
14 lat. | 


to książki stosunkowo niewiel- | 
kie rozmiarami, tanie i wyda- 
wane w nakładzie ,mogacym za 
spokoić potrzeby wszystkich | 
świetlic. Każde wydanie zaopa- 
irzone jest w krótki wstęp in- 
formacyjny o autorze, scenie i 
znaczeniu utworu i we wskazów 
ki dla inscenizatora świetlico- 
wego oraz aktorów. 


Po pierwszych, nielicznych do 
tej pory, publikacjach, wyjdzie 
wkrótce drukiem znacznie li- 
czebniejsza seria utworów. 


Wszystkie one zmierzają do 
pogłębienia treści iacologicznej 
repertuaru świetłicowego i pod- 
niesienia jego poziomu 
tystycznego. W tym celu przy- 
gotowuje się sztuki lub insceni- 
„acje współczesne o treści zwią- 
zanej z dzisiejszą rzeczywisto- 
ścią oraz przeprowadza się na- 
ieżyty dobór utworów klasycz- 
nych. Program wydawniczy Bi- 
blioteki Świetlicowej KCZZ, czy 
li rejestr przewidzianych do 
wydania utworów. można podzie 
lić na okreśione kategorie, w 2a- 
leźności od celów, którym po- 
szczególne pozycje mają służyu 
i problemów, które poruszają. 


ar- 


Biblioteka obejmie pozycje, 


owel, dramatów, wre | obliczone na różne poziomy wy- | „Anielki“ Prusa, „W roztokach“ 
e krótkie jednoaktówki. Są |l konawców, znajdzie się w niej Orkana, „Za chlebem“ Sienkie- 


lzie jest nujlepszu przędzu 
DREWNIE 


prac 


dukcyjne wciągnął do spraw fa 

bryki całą załogę. 

Nowy rok, nowa Fala, 
nowe, polskie maszyny 
Dziś na trzecim piętrze tka)! 

ni — jedną po drugiej ustawia 

się maszyny, automatyczne kro 
sna Będzie ich 160. Wszystkie 
nowiutkie — prosto z fabryki. 

Na błyszczącej zieleni farby. 


którą są pomalowąne — sreb- | 


rzy się znak zębatego koła i na 
pis: CZPM. 

„Nowa sala“ PZPR nr 4 już 
wkrótce zatetni pracą nowych 
polskich maszyn — w nowym 
roku wzmożonej i jeszcze lep- 
szej pracy. 

S. KOZICKI 


tów 


— Zobacz — szepcze jeden — 
pierwszorzędny parowa:ik. 

— Że też im się chciała to ro- 
bić — mówi drugi. - 

— Mnie tam by się htialo.. 
Zobacz. tu wszystko jest. Zupeł 
nie jak prawdziwe. 

— Uhm... 


— Trzeba po świętach panu 
profesorowi powiedzieć, żehys- 
my w szkole też coś podcbnego 
spróbowali zrobić. 

— E... ja bym wolał prawdzi- 
wą robić. 

x 

Śledzimy dwóch studentów 
(zapewne Akademii Sziuk Pięk- 
nycn), oglądających ze znudzo- 
nym wyrazem twarzy ozdobne 
meldunki brygad robotniczych o 
wykonaniu planów produkcyj- 
nych... 

W miarę oglądania rysunków, 
zaczynają się ożywiać... 

— Patrz, to jest jednak zno- 
śne. O! I to także, prawda. i 
— To też jest dobrze zrobio- 
no... i to... i to... a tamta grupa 

nie podoba ci się? 

— Patrz! To jest pierwszo- 
rzedne... i to bardzo dobre... a 
to ujęcie jest nadzwyczajne. Co 
za rozmach! 

X 

Dary porozkłądane są w sa 
lach według z góry przewidzia- 
nego, planu. 

Wychodząc z jednej z sal, nau 
czyciel tak powiedział do pro- 
wadzonej przez niego wyciecz- 
ki: 

— Otóż w tej sali macie zo- 
brazowaną prawie w całości pra 
cę naszych portów i możecie o- 
bejrzeć wiele urządzeń, którymi 
te porty posługują się. 

Nauczyciel ów zwrócił uwagę 
na bardzo ciekawą stronę wy- 
stawy. Poszczególne gruny eks- 
ponatów — darów ukazują rze- 
czywiście w plastycznyra zraniej 
szeniu przekrój pracy całych re 
jonów przemysłowych. 

Nad miniaturową młockarnią 
— darem robotników fabryki 
Maszyn Rolniczych w Kutnie. za 
trzymało się i zamyśliło dwóch 
mężczyzn. łatwo się było zo- 
rientoweć, że są ze wsi. 

— Cud maszyna — mówi je- 
den z nich. 

— Aż przyjemnie popatrzeć. 

(n) 


więc repertuar łatwiejszy i trud 
niejszy do odegrania dla bar- | 
dziej lub mniej wena 
nych zespołów. 

Nowa Polska, przemiany spo- 
łeczne w kraju, nowy stosunek 
do pracy, zagadnienia walki kla 
sowej na wsi i uspółdzielczęnia 
wiejskich środków produkcji bę 
dą tematem kilku sztuk, napi- 
sanych przez współczesnych au- 
torów. Ukażą się m. inn. inscę- 
nizowane fragmenty powieści J. 
Pytlakowskiego „Fundamenty“, 
„Marzeczona bez morgów J. 
Rojewskiego, „Most“ R. Bratne- 
go, „Nowy dyrektor“ Mirosła- 
wa Kowalewskiego. Z rzeczy- 
wistością radziecką i literaturą 
ZSRR zapoznawać będą adap- 
tacje „Szosy wołokoiamskiej 
Beka, „Młodej gwardii Fadieje 
wa oraz „Przyjaźni Gorbato- 
wa. Walkę klasową dworu i chło 
pa w przeszłości, antagonizm 
między bogatym a biednym , 
chłopem, emigrację za chlebem 
do obcych krajów, ebjawy za- 
bójczej cieronoty na wsi ujrzą 
widzowie teatru świetlicowego 
w inscenizacjach „Nizin“, „Cha- 
ma” i „Dziurdziów'* Orzeszko- 
wej.. 


| liera. 
zostanie w bibliotece specjalni 
tom kumoresek, gdzie znajdą się 
„Popiołów ' Żeromskiego, | utwory: Czechowa, A. France's 
i M. Twaina („Jak redagowałem 
gazetkę rolniczą 1. 


Karol Marks — rzeźba w węglu 
Dar Przemysłu Węglowego 


Model parowozu 
Dar Związku Zawodowego Kolejarzy 


wieza, „Zośsi Galickiej Witkie 
w:cza, „Martwych dusz“ Gogola 
Ibaneza „Ziemi przeklętej . Ta- 
ki wwwdzwięk bedzie miała rów- 
nież inscenizacja fragmentów 
„Faraona“ Frusa. zbrodniczość 
ustroju kapitlalistycznego, wy- 


|zysk rokotników przez produ- 


centów, oto nac.einy problem. 
wydobyty w inscenizacjach książ 
ki Z. Rudnickiego, „Stare i no- 
we , „Powracającej fali" Prusa, 
„Ditly M. A. Nexv, „Węgła i 
„Nafty“ Sinelaira, „Grom gnie- 
wu” Sieinbecka, „Drogi tytenio 
wej E. Caiewelia, „Klubu Fick 
wicka' Dickensa. „Nędzników” 
W. Hugo, „Maiki' Gorkiego. 

Cronina. Zamierzo- 


„Cytadeli 
ne jest wydanie adapiacji „An 
ny proletariuszki' I. Olbrachta 
oraz opowiadania J. Andrzejeu 
skiego „Wielki tydzień . Akcja 
tych utworów odbywa się w cza 
sie okupacji. 

Z klasycznej komedii ohycza- 
jowe) wydane bedą w skró 
tach „Sazmatyzm  Zalbicckiego 
„Zrzędność i przekara” Fredry. 
„Mieszczanin szlachciceny' Mo 
Foza tym opublikowany 


Niektóre rrzadnienia o cha- 
rakterze priivezno - historycz= 
nym staną się tema'em spęcjal 
nych montażv, złeżonych z go- 
towych  tekslów literackich 
(wiersz, fragmenty, prozy) i do- 
kumentariiych (przemówienia, 
manifesty historyczne). Monta- 
że takie, umiejętnie opracowa- 
ne, zdały już egzamin na scenie 
świetlicowej A oto nieklóre ty- 
iuły: „Komuna paryska, n Re- 
wolucja październikowa”, „Odra 
szumi po polsku” (0 Ziemiach 
Odzyskanych),  „Wyędobywamy 
węgiel" (O Śląsku). Rola tych 
imontzzy jest dydnaktverno = in- 
formacyjna. Mają one dać pe- 
wien zespół wiadomości na 0- 


kreślony temat. Miedzy innymi 
ukażą się wśród nich insceni- 
zowane życiorysy takich posta- 
ci historycznych, jak: Waryń- 
ski, Marks, Dąbrowski, Wróblew 
ski. Kościuszko i inn. 

W sumie materiał wydawmi- 
czy Biblioteki  Śswietlicowej 
SCZZ, oprac vany . bardzo 
wszechstronnie, żaciał żony w 
aczeżńlocwy ko „6 i'arz informa 
cyjny i wska ówki dla jnsceni= 
atorów, powinien stać się pod- 


| stawa repertuaru wszystkich aa 


imatorskich zespolów 
nych w Polsce. 
J. BOCHEŃSKI 


teatral= 


m~ B 


CJ 
D[edetkoewo blisko 
sza a z 
milion żurówek 

W związsu z przekroczeniem 
rocznego pianu zacpatrzenia w 
zarówki, (Centraia  Handiowa 
Przemysłu Elektrotechnicznego 
przeznaczyła dodatkowo do roz 
sprzedaży 900 tys. sztuk żaró- 
wek, z czego pbmowę dia Wst. 


Rozprowadzeniem żarówek 


na zasadach wolnorynkowych | 


zajmuje się 80 powszecnnych do 
mów towarowych, 40 państwo- 
wych sklepów eiektrotechnicz- 


nych oraz liczne sklepy spól- 
dzieleze 'w miastach -i na 
wsiąch. 


—— 


Związki zawodowe 
zwolnicne 
od opłat na FGM 


Komisja Centralna Zwięzców 
Zawodowych w porożum emu 
a Ministerstwem Odbudowy k- 
muz kuje, że lozale użycowe 
zajmowane przez zwiezsi zawo- 
cowe zwoinicne Są od wpiai na 


Fundusz (Qrospodarx: Miesziu- 
nievej. 


również nie pod:egaia przepi. 
som dekre'u o na mie loxali. 


— 0 —— 


Średniowieczny 
wyglad 
Muzeum Kozerniku 


W Muzeum Mikołaja Koper- 
nika we Fi.-'mborgu 
powaźne prace 
skie, mające na celu przywró- 
cenie temu miejscu jego histo- 
rycznego wyglądu. 

Wieża, w której mieszkał i. 
zmarł Kopernik, zostanie zie- 
konstrucwana. Na ostatnim pie 


trwają | 


konserwator- | 


trze zbudowany bedzie taras 
obserwacyjny. 7 
W pomieszczeniu znajdują- 


cym się na najwyższym piętrze 


Domy wypoczynkowe | 


„owym szybowcowym rekordem 


Szybowcowe loty wyczynowe 
„na fali" jako mające wielką 
| przysziość są obecnie przedmio- 
| tem badań w całym świecie 
| W Polsce badania te prowadzi 
obecnie Instytut Szybownictwa 
w Bielsku. ł 

Przy końcu listopada br spe- 
cjalna wyprawa badawcza z na 
szymi najiepszymi szybownika- 
mi na czele wyruszyła do Je- 
'eniej Góry. W cekolicy tej prze- 
ważnie w jesieni i na wiosnę 
występuje stojąca chmura tzw 
| Muszagottl. posiadziąca wielkie 
wiaściwości term'czne. 
powanie fej chmury daje szy- 
bownikem wielkie możliwości 
|badawcze i pozwala na osiąga- 
nie dużych wysokości lotu. 

Po szeregu próbach i bada- 
niach wyprawa została uwień- 
czona powodzeniem. Dnia 6 gru 
dnia br. pilotka Irena Kerapów- 
na w locie badawczym na szy- 
bewcu „Sęp* osiągnęła wyso- 
kość około 3.900 m ponad start 
co jest nowym kobiecym i kra- 


Polski. Nastający zmierzch nie 
pozwelił wykorzystać dobrej ter 
miki dla osiągnięcia 
większej wysokości. 
dwie godziny i odbywał się w 
bardzo spokojnych warunkach, 
przy dobrej widzialności i śred- 
nim wznoszeniu półtora metra 
na sekundę. 

W tym samym dniu pilot Ta- 


wieży umieszczone zostaną zre- 
konstruowane przyrządy pracy | 
Kopernika oraz urządzenia 
wnęlrz z tego okresu. Na niż- 
sze piętra przeniesie się z do- 
tychczasowego budynku Mu- | 
zeum zbiory ikonograficzne i 
zbiery dzieł kopernikowskich. 

Roboty konserwatorskie za- 
kończone zostaną w lecie 1949 
roku. 


C jah 


Kredyty na zakup 
nAUWwOZÓw 


Państwowy Bank Rolny uru- | 
chara na zakup nawozów szu | 
cznych dla drobnego rolnictwa | 
na wiosnę. 1949 r.. kredyt krót- ; 
koterminowy w wysokości 750! 
mil zł. i 

Wnioski o przyznanie kredy- | 
tów przesyła gminny zarząd| 
ZSCh do właściwej instylucji, 
kredytowej, która decyduje 0: 
przyznaniu kredytu. 

Z kredytu mogą korzystać | 
tylko rolnicy, posiadający go- 
spodarstwa o obszarze nieprze- | 
kraczającym 12 ha. Podania © 
przyznanie kredytu przyjmują | 
gminne zarządy Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej, Podpi- 
sanie skrypiu dłużnego nastę- 
puje jednocześnie przy składa- 
niu wniesków. Skrypty dłużne 
żyruje tylko jedna osoba. 

Termin płatności kredytów 
określony jest na 9 miesięcy, Z 
tym, że spłaty powinny być u- 
regulowane do 1 grudnia 1949 
roku. 

Wysokość kredytów dla po- 
szczególnych roln'ków jest za- 
leżna od po'rzeb danej gminy, 
rodzaju gleby itp. okaliczności. 


—— 


Nagrody pieniężne 
dla zakładów 


przemysłowych 


WARSZAWA. — W związku z 
przedterminowym wykonaniem | 
planu przez szereg zakładów 
przemys'owych minister prze- | 
mysłu i handlu przyzna! nagro- 
dy pieniężne dla załóg najlep- | 
szych zakładów produkcyjnych. 

Pierwsza grupa obeimuie m. 
inn. nagrody dla 15 hut i za- 

ładów w  przemyśie metalo- | 
wym. 

Poza tym przyznane 
nagrody dla 5 załóg zakładów | 
produkcyjnych w przemyśle 
drzewnym i dla 3 w przemyśle 
naftowym. 

Nagrody dla pozostałych dzia 
łów przemysłu znadują się w 
opracowaniu. 

ma aja 


Kurs kreślarski 
dla kohieł 


Oddział warszawski polskiego 


zostały 


| cu „Sgp“ wysokość 3.660 m zdo- 


„ra umieściła wspomn'aną notat 


| pełen ni 


deusz Góra osią”ną? na szybow- 


Trybuna Ludu 


[owe rekordy Polski poiwiersizaja 
wysoką klasę polskich szysswników 


Nr È 


Upominki od robotników stolicy 
ceirzymali żołnierze WOP 


W -świetlicy fabryki im. K. Świerczewskiego (dawniej „Gerlach') 
na Woli edbyla się wczeraj uroczystość pod kasiem: „Robotniey 
stoliey swoim obrońcom granic na Odrze i Nysie". Akademia, na 
kiórą przybyli Żelegaci 70 fabryk warzsawskich, przedstawiciele 
partii politycznych i jednostek WOP, była spontaniczną manife- 


Wystę- | 


jeszcze | 
Lot trwał | 


warunek dla 
uzyskania złotej odznaki pilota 
szybowcowego. Osiągniecie tych 
wysokości pozwoliło na stwier- 
bazat zasięgu i wielkości wzno 
szeń falowych w rejonie Jele- 
niej Góry i szybowiska Jeżów. 

Ten wielki sukces polskich 
szybowników, osiągnięty w gru- 
dniu, w martwym sezonie szy- 
bowcowym, zasługuje specjalnie 


bywając ostatni 


o wysokich kwalifikacjach pilo- 
tażowych naszych szybowników 
— sportowców. 


Podwójny rekord pilotki Ire- 


ODPOVED ZAS 
PEDAK 


Sckół, Łowicz. — Chętnie za- 
interesujemy się sprawą. o któ- 
rej piszecie, jeśli pocac'e swoje 
nazwisko i adres ćo wiada:noś 
ci redakcji. 

Zarząd Główny ZNP, Warsza 
wa. — „Przyjaciel Dzieci“ nie 
będzie się ukazywał przy na- 
szym p śmie, 

Komitet Koleżeński Kuracju- 
szy. Selice-Zdrój, — List Wasz 
wnn zamieścić ródakcja, któ- 


ke. Nasi czytelnicy niewiele by 
zrozumieli z tego sprostowania 
Witkowska. Warszawa. — Nie 
rozumiemy o co Wam chodzi. 
Grzegorz Ciepliński, Warsza- 
wa. — Przysyłacie nam: list zao 
patrzony stemplem Filmu Pol- 
skiego (Kino Objazdowe Nr 74). 


ay Kempówny jest już jedena- 
stym z kolei rekordem ustanowie 
nym przez młode szybownictwo 
Polski Ludowej. Pilot Tadeusz 
Góra, osiazaijąc wysokość 3.600 
m ponad start, zdobył jako trze- 
ci Polak złotą odznakę „D* pi- 
lota szybowcowego. 

Oba powyższe sukcesy. są wy- 
nikiem plaaowej akcji wypeł- 
nienia tabełi krajcwych rekor- 
dów szybowcowych i pcdniesie- 
nia ich poziomu do wysokości 
70 prec. rekordów międzynaro- 
dowych w ramach płanu „trzech 
piątek*, zapowiedzianego przez 
naszych szybowników dla ucz- 
czenia Zjednoczenia Partii Ro- 
botniczych. 

JERZY KONIECZNY 


eumotywowanych zarzu 
tów i wyzwisk pod adresem 
współpracowników. 

W jakim celu? 

Stanisław Serdak. Brwinów. 
— Uwaga najzupełniej stuszna 
Ze względu na przedawnienie | 
wiadomości, prostować nie 
będziemy. 

Leonard Kosarow, Francja. — 
Posiadamy stałego koresponden 
ta we Francji — nie skorzysta- 
my. 

Roman Sztajgierwa!d, Radom. 
— W najbliższym czasie ukaże 


sią taka broszura. Bliższych 
szczegółów tymczasem nie zna- 
my. a 

„Jackson“, — Nie wszystkie 
reformy można przeprowadzić 
od razu. Powstałby wówczas 
chaos. Uwagi w olbrzymiej 


większości słuszne. b 
Wacław Kucharski, Ludwik 

Rusinek, Obserwator, „Bezpar- 

tyjny“. — Nie skorzystamy. 

Irena Ma'iszewska. Warszawa. 
— Skoro sprawa Wasza znalaz 
ła się już w sadzie, pozostaje 
Wam tylko czekać na wyrok. 

Zygmunt Kurzełą, Warszawa. 
— List Wasz przesłaliśmy do De 
legatury Zarządu „Społem* na 
okręg warszawski. 

Cecylia Walas, Nowy Dwór 
— Niestety, obywatel, o którym 
piszecie nie jest osobą, o którą 
Wam chodzi. 

Halina Kołakowska. Warsza- 
wa. — Zgodnie z uchwałą Miej 
skiej Rady Narodowej. wojsko- 
wi, o ile jedzie ich nie więcej 
niż trzech, moga korzystać z 
bezpłatnego przejazdu tramwa- 
jem, zajmując miejsca na po- 
moście. ` 

Teofil Jasiowka. Włechy. — 
Uwagi Wasze przesłaliśmy do 
Komendy Głównej SP. 

Stanisław Springwałd. Warsza 
wa. — Dziękujemy. Nadesła- 


Związku Inżyn'erów i Techni- | nych artykułów nie wykorzysta 
ków Budown'ctwa. urucham:3 | my 


styczn'a 1949 r 


z dniem 17 j 
kurs krešlarsk: 


6-miesięczny 
dia kobiet. 

Informacji udzie”a 
riat Kom'si' Srkoleniowej Oddz 
Warsz. PZITB — Warszawa 
Czackiero 3/5 codziennie prócz 
sobót i świat w godz. 18—19 
Podania wraz z dwoma fotogra 
fiami i życiorysem -przy/mowa 
ne są do dnia 10.1 1949 r. 


sekreta- i 


Izydor Zalewski. Ce'estynów. 
— Szbita: o którym piszecie i 
pracujący w nim lekarze cieszą 
się dobrą opinią. Chory ne zaw 
sze może zdać sobie sprawę z 
konieczności stosowania tych 
czy innych środków, stąd często 
mowa o .zaniedbaniu i niepo- 
trzebnej głodówce”, gdy lecze- 
nie istotnie wymaga diety. przez 
t dłuższy -okres.. 


ZW. Xammopomocy Ghio 
krzewi kulłurę I oświułę mi 


Organizacje i spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej, obchodzą- 
ce w grudniu br. czterolecie swej pionierskiej pracy, mogą wy- 
kazać się dercbkiem nie tylko na peolu gospcdarczym, na polu 
walki o prawdziwie ludowe oblicze spółdziełczości chłopskiej, na 


odcinku prowadzenia rolniczych 


Związek Samopomocy Chłops 
istnienia prowadzi również akcję krzewienia kuitury i oświaty 


na wsi. 
Jednym z głównych zadań 
Związku Samopomocy Chłop- 


skiej (ZSCh) jest praca kultu- 
rałno - oświatowa na wsi, pro- 
wadzona w ramach państwowe- 
go planu upowszechnienia kul- 
tury. 

ZSCh zakłada świetlice wiej- 
skie. Obecnie na obszarze całej 
Polski*działa 2.429 świetlic zor- 
ganizowanych przez ZSCh. Przy 
świetlicach prowadzą ożywioną 
pracę sekcje samokształceniowe 
i organizowane są zespoły arty- 
styczne, których liczba do chwili 
obecnej wynosi: zespolów teat- 
ralnych — 466, chóralnych — 
203, tanecznych — 21 oraz 42 ka- 
pele ludowe. 


Świetlice - biblioteki 

Zespoły świetlicowe zajmują 
się organizacją wieczorów arty- 
stycznych, akademii, przedsta- 
wień i obchodów. 

W roku bieżącym zespoły bra 
ły m. in. udział w obchódzie 
Święta Pracy. Święta Odrodze- 
nia, reformy rolnej, dożynek o- 
raz miesiąca przyjaźni polsko- 
radzieckiej. - Zespoły teatralne 
Katowie i Rzeszowa dały szereg 
występów na Wystawie Ziem 
Odzyskanych. 

Świetlice są zaopatrzone w do 
stateczne ilości pism, broszur i 
materiałów świetlicowych. 


Oprócz świetlic ZSCh zakła- | 


da biblioteki, /których dotych- 
czas istnieje 555. W roku bieżą- 
cym ZSCh wspólnie z Centralą 
Rolnicza Spółdzielni „Samopo- 
moc Chłopska* i przy pomocy 
Centralnej Księgarni Rolniczej 


na uwagę. Świadczy on dobitnie | 


Szvhawee szko!ne A.B.C 


Pilotka, Irena Kempówna, w locie badawczym na szybowcu 
„Sęp , osiągnęła wysokość ok. 3.389 m ponad start, co jest no- 
wym kobiecym i krajowym szy koweowym rekordem Polski 


` 


skiej 
wsi 


wych wymienić należy zorgani- 

|zowane zawody z okazji Święta 
Odrodzenia, w których wzięło 
udział 852 zespoły z 23.910 ucze 
;stnikami oraz w dniu świeta re- 
' formy rolnej, w którym uczestni 
czyło 920 zespołów z 45.208 za- 
wodnikami. 

W Biegach Narodowych w 
dniu Święta Pracy brało udział: 
rozpoczął organizowanie gmin- | 1.001 zespołów z 38.500 uczestni- 
nych bibliotek. W celu uspraw="kkaymi i w marszach: „Szlakiem 
nienia ich pracy zorganizowano | zwycięstw bratnich armii ra- 
szereg kursów dla biblioteka- |; dzieckiej i polskiej“ — 1.150 ze- 
rzy: społów z 73.279 uczestnikami. 

Sport na wsi Ludowe zespoły sportowe wzię 

ZSCh jest czynny w akcji u- |ły szczególnie czynny udział w 
powszechnienia kultury fizycz- | młodzieżowych sztafetach kon- 
nej i sportu wśród - młodzieży gresowych. > 
|! wiejskiej za pośrednictwem lu- ZSCh prowadzi również kur- 
i dowych zespołów spottowych. | sy szkoleniowe instruktorów wy 
i Zespołów tych jest obecnie 1.200 chowania fizycznego. W czwar- 
z liczbą 47.333 członków. ltym kwartale br. przeszkolono 

W br. w ramach zespołów o5ólem 206 przdoowników i przo 
. sportowych przeprowadzono downiczek wychowania fizyczne 
|4.850 ćwiczeń zbiorowych i zawo go, którzy pracować będą w te- 
dów sportowych. | renie nad upowszechnieniem 

Z ważniejszych imprez sporto i kultury fizycznej. 


zrzeszeń branżowych. 
kiej od pierwszych dni 


swego 


Radioodbiorniki »Pionier« 
ukazały się już nu rynku 


Na rynku ukazała się pierw- 
sza partia radioodbiorników 
' „Pionier“, montowanych w 
iDzierżoniowie na Dolnym Ślą- 
sku z części importowanych ze 
;Szwecji. Jest to popularna 4- 
'lampowa  superheterodyna, 5- 
lobwodowa o trzech zakresach, 
lw estetycznej skrzynce bakelito 


i wej. 

Z pierwszej partii PDT otrzy- 
mały 509 aparatów, gminne spół 
dzielnie — 1.000 oraz sklepy de- 
taliczne Centrali Handi. Przem. 
Elektrotechnicznego blisko 
, 2.000. 

1” W ciągu roku przyszłego prze 


widuje się, że miesięcznie sprze 
dawane będzie na rynku około 
4 tysiące odbiorników tego typu. 
W kwietniu fabryka dzierżo- 
niowska zacznie już stosować 
lampy radiowe własnej produk- 
CIE 

Detaliczna cena „Pioniera* wy 
nosi 25.000 zł. 


Sprzedaż ratalna (7 rat mie- 
sięcznych i przedpłata) „Pionie- 
rów“ prowadzona będzie przez 
oddziały CHPE w porozumieniu 
z poszczególnyne OKZZ. Pierw- 
szeństwo pr«* zakupie ratalnym 
mają przodownicy pracy,  * ` 


stacją łączności między wojskiem a 


stolicy. 


Specjalny charakter nadawał 
uroczystości fakt, iż odbyła się 
ona w fabryce, z której wyszedł 
niedomny bojownik prołetaria 
tu — gen: K Świerczewski. 

Żołnierze Wojsk Ochrony Po- 
granicza otrzymali jako upomi- 
nek noworoczny od robotników 
warsz. -trzynaścię kempletów 
ksiażek (7.000 egz.) i 1.600 paczek 
odzieżowych. 

Oficerów i żołnierzy WOP po 
witał przewodniczący Towarzy- 
s:wa Przyjaciół Żołnierza, tow 
Siafan Matuszewski, składając 
im w imieniu całego społeczeń- 
stwa najserdeczniejsze życzenia 
noworoczne. Z kolei tow. Matu- 
szewski wręczył przedstawicie- 
lom WOP. symboliczne upomin- 
ki. 

Upominki indywidualne (al- 
Zjednoczenia) otrzymali: gen. 
bryg. Siwicki, płk. Garbowski, 
płk Mzór, ppłk Hariey, mjr Ka- 


R yy m i 


KATOWICE. Z początkiem gru 
dnia br. zakończony został w 
przemyśle węglowym piąty etap 
miedzieżowego . współzawodnie. 
iwa. : 
Gzórem ; w młodzieżowym 
współzawodnictw e udział wzię- 
ła 40.835 mlodych  roboin'ków 
w lid zakiadach pracy. Czyll po 
rad -oroc młodzieży za "ud: 
monej w tym przemyśle. 
Najerszy wynik uzyskał miu 
dy ładowacz z kopalm .Maxo- 
szwy“ — Kóiziel Władysław 
który os'ągnął przegiętną 565% 
normy, s 

Dobry wynik uzyskał również 
rębacz kopalni „Szombierki“ 
Józsf Nowak. którego przecięt- 
na wydajność miesięczna w pią 
iym etape współzawodui'iwa 
wyñoesiļa 515.2 proc. normy. 


Z 


Zespół m'odzieżowy  kobalni 
„Szombierki. osiagnal piarw- 
i kləsyfika 


sze miejsce w. ogólne 


We Wrocławiu ndbyła się kon- 
ferencja z udzialem przedstawi- 


no sprawy organizacji i przygo 


niczej. 

Będzie ona otwarta na tere- 
nach wystawowych wiosną 
przyszłego roku i zobrazuje o- 
siągnięcia w dziedzinie dalsze- 
go zagospodarowania Ziem Qd 
zyskanych oraz rozwój rolnic- 
twa w skali ogólnokrajowej. 


Zapozna ona społeczeństwo, 
a przede wszystkim chłopów z 
realizacją nowych form pracy 


— 


Uczą się wiejscy 
rzemieślnicy budowiani 
zakład Doskonalenia Rzemio- 
sla w Lublinie organizuje w,5 
pówia'ach 3 miesięczie Kursy 
kwalifikacyjne dla rzemieślni- 
ków budowlanych ktorzy będa 
za'rudnieni na terenie swoich 
powiatów w budownietwie wiej 
skim, Kursy rożpoczną sie w 
styczniu 1949 r. ` A 


Radiofonizacja 
Białostocczyzny. 
Oddz'ał Techniczny Polskiego 
Radia w Białymstoku wykonał 
przedtetminowo, ze- znaczną 
nadwyżka roczny.pian robót in- 
s.aiacy;nych. W roku bieżącym 
oddział Polskiego Radia w Bia- 
iymsioku zainstalował na tere- 
nie województwa ogółem 4.955 
głośaików radiowych, w tym 
2.082 na wsj oraz wybudował 
289,9 km howyćh linii i utucho. 
mił 6 pomocniczych radiowe- 

ZiÓów. : ` : 
"Budowa dróg 
w woj. łódzkim. 
„Dzięki planowej gospodarce 
powiatowych związków samo- 
rządowych i wydajnej pomocy 
państwa, woj. łódzkie zrealizo- 
wało z- nadlwyżką tegoroczny 
plan budowy dróg. Przekrocze- 
nie planu nastąpiło w dużej 
mierze dzięki zobowiązaniom 
przedkorigresowym _ pracowni. 
ków drogowych. 7! j 
i Łącznie wybudowano 141 km 
dróg © twardej nawierzchni, za 
miast zaplanowanych 112 km, 
wykonując plan roczny w 125 
proc: i p zł j : 
We współzawodnictwie prac 
wyróżniji się. specjalnie Arosa. 
mistrz Mikołaj Chomański i te- 
chnik drogowy  Zdzisłay Mo- 
krzycki, którym był powierzo- 
ny nadzór nad -budową drogi 
powiatowej Mazurki — Kącik 
w pow. piótrkotwskim, © © ~ 


towań de ótwarcia wystawy rol; 


bumy pamiątkowe z Kongresu ; 


cień prasy, na której omówio-., 


„wie amnestii 
karę do połowy, 


ludem pracującym naszej 


miński, por Zieliński i ppor. Bo 
nikowski. 

Nagrody zespołowe (albumy 
pamiątkowe, książki, paczki z 
odzieżą i galanteria) otrzymały 
jednostki WOP Nr Nr: 5084, 
1762, 1842, 1823, 1756, 1867, 1836, 


1884, 1923, 1857, 2219, 2231, 5342. 


Związek b. Więżniów Politycz 
nych ofiarował dwóm jednost- 
kom WOP 2 kompletne biblio- 
teczki. 

Przemawiający w imieniu 
wojska płk Garbowski, podkre- 
ślił że między wojskiem a lu- 
dem pracującym istnieje niero- 
zerwalna więź klasowa i ideo- 
logiczna. Wojsko i klasa robot- 
nicza mają jeden wspólny cel — 
budowę socjalizmu. 

Żaden wróg klasowy. dywer- 
sant, sabotażysta czy bandyta, 
nie przeniknie przez granice, 
strzeżone przez synów robotni- 
ków i chłopów i nie przeszko- 
dzi narodowi polskiemu w jego 
spokojnej pracy. (R) 


Miodziażowe hrygudy i zesroly 
pracy w kopuiniach 


cji, W kopalni „Rokitnica“ res 
bacż Jerzy Tynior osiągnął nor 
mę przeciętną 446,25 proc., zaś 


ładowacz Wesołowski Franci- 
szek — 364 proc. 
W związku z zakończeniem 


indywidualnego młodzieżowego 
współzawodnictwa pracy, sek- 
cje młodzieżowe w zakładach 
bracy przystąpiły do organ z0- 
wania brygad į zespołów miu- 
dzieźowych. 

Oprócz pól młodzieżowych, 
wydzielonych w podziemiach 
kopa:ni, których zorganizowano 
już ponad 40. powstają brygady 
ścianowe, chodnikowe į filaro- 
we. 

Powstają również brygady ła 
dowaczy. tokarzy i ślusarzy o- 
raz obsługi maszyn. Cała mło- 
dzież pracująca w przemyśle 
węg'owym, włącza się do ogól- 
nego współzawodnictwa. 


Wystawa wsi przyszłości 
odbędzie się nu terenach WZ9 


w rolnictwie. z mechanizecją 
uprawy roli-i przemysłem rol- 
tym oraz całokształtem zagad- 
nień spółdzielczości wieiskieq Í 
zagadnień rozbudowy życia kul 
turałnego wsi. 

Obok wzorowej zagrody wiej 
skiej wzniesione będą całe kom 
pleksy zabudowań, będących 
prototypem nowego gospodar- 


„stwa wiejskiego, przystosowa- 


nego do nowych form gospodar 
ki rolnej. 

Wystawa otwarta zostanie w 
dniu 1 maja i czynna będzie do 
sierpnia 1949 roku. 


Z kraju 


Nowa stacja kolejowa 


„We wsi Bachorce gmina Kru 
szwica, uruchomiono nową sta- 
cię kolejową na linii Śląsk — 
Gdynia. Nowa stacja wybudo. 
wana zostala przy pomocy pra- 
cy szarwarkowej oraz z dobro- 
wolnych składek pieniężnych 
mieszkańców sąsiednich gro- 
mad. Poważną cześć prac wy= 
konali również junacy hufców 
„Służby Polsce“, 


Malwersant przed sądem 


„Przed Sądem Okręgowym w 
Bydgoszczy stanał były irspe- 
ktor Zjednoczenia Państwo- 
wych Przedsiębiorstw Budowla- 
nych w Bydgoszczy, Bogdan 
Genelli, pod zarzutem pob.era- 
nia łapówek oraz dokonania 
nadużyć, które dovrowadziły do 
ruiny placówki. PPB w Bydgo- 
szezy. i 


Genelli w roku 1946 bezpra- 
wnie sprzedał zakonowi księży 
Pallotynów w Poznaniu dwa 


baraki, stanowiące własność 
państwa. Z tej nielegainie do- 
konanej transakcji oskarżony: 
ostągnął korzyść materialna w 


wysokości 50.000 złotych. Mal. 
wersant skazany został na 2 i 
pół roku więzienia Na podsta- 
sąd obniżył mu 


` Gazownie wykonały 

plan roczny. 

Jak podaje Centraln. 

Ja y Zarząd 
Energetyki w dniu 25 Erudnia 
br.: 169 gazowni wytwórczych 
wykonało roczny plan produk- 
cyjny w wysokości 300.727.580 
me rów sześc gazu, 


, Poza tym wyprodukowano 
jako produkt uboczny 436589 
on koksu j 26.098 ton smoły. 
Na przestrzen; całego roku w 
produkcji wyróżniały się gazo. 
wnie: warszawska, wrocław= 
Ska | poznańska. `. E 


£ nofotnika Wsrsznwy W poszukiwaniu zawodu 


„„Wedel”” 
wila marynarzy 


»Przyjeżdżamy 29 bm. ra= 
no”. Oto krotki tekst depeszy, 
którą pracownicy „Wedla“ ø- 
trzymali od załogi „Batorega” 
I zdawałeby się, że nie ma w 
tym nic nadzwyczajnego, nc, 
co zasługiwałoby na specjal- 
ną uwagę. Frzyjeżdża piętna- 
stoosobowa delegacja marrna 
rzy — czyż to jest tak ważne? 

A jednak ta pozernie lekal 
na uroczystość ma znaczenie 
większe, niż te się wy- 
daje. Załoga „Wedla” swe- 
go czasu objęła opichę nzd 
załogą „Batorego“. Był ta 
pierwszy tego rodzaju wypc- 
dek u nas w kraju, piertzzy 
Jaskółka, po której należy 
bBrzypuszczać, że pojawią się i 
dalsze. 

Wycieczka marynarzy do 
Warszawy jest pewnego ro- 
dzaju symbolem  zbratania 
między robotnikami z róż- 
nych dzielnie kraju i z róż- 
nych dziedzin pracy. To o0- 
jaw głęhokiego poczncia ' goli 
darności robotniczej. wzajem 
nego pomagania soebie, nawia- 
zywania bliskich, serdecz- 
nych stosunków. 

Bo marynarze przyjeżdżają 
dń swoich towarzyszy robat- 
ników fabrycznych.  kióarzy 
beda ich przyjmować, gościć. 
fprowadcać. I ed samega po- 
czątku, od pierwszej godziny 
pebytu w stolicy wycieczka 
ta sprzyjać będzie zbliżeniu, 
zadzierzznieciu jak nałe'aś= 
niejszych więzów między o0- 
bn załogami. 

Rano witają delegację na 
stacji robotnicy „Wedla“, za- 
bierają ją z sobą do fabryk!, 
Dokazują swój zakład pracy i 
inne zakłady znajdujące się 
w pobliżu. Załoga „Wedla“ 
Stara się o bilety do Teatru 
Polskiego dla swych goścl 
Prócz tego organizuje wyciscz 
ka po Warszawie w celu zle 
zenia zarówno zabytków j2k 
l osiagnisé ostatnieno ekresu 
— Trasy W — Z, Wspólnego 
Domu itd. 

I jeszcze jeden ciekawy i 
charakterystyczny rys. Drle- 
Eaci nie będą mieszkali w ho- 
telu czy w bursie, lcez u swo- 
ich gospodarzy, u robotników 
I to niewątpliwie, równie jak 
i cała wycieczka przyczyni się 
de nawiązania serdecznych 
stosunków. do zapoznania się 
i do omówienia w zwyczaj- 
nych prywatnych rozmowach 
wszelkich swoich osiągnięć i 
kłopotów. 

I dlatego lokalna  umeżye 
stość „Wedla“ ma znaczenie 
A wcale: nie male i/nie lokalne." 

Bo lest to jeszcze jeden o=, 
bjaw wskazujący na te. że ro 
katnicy w kraju czują się je 
dna wielką rodziną, której 
członkowie. bez wzgledu na ta 
czy wyrabiają czekoladę. czy 
kola zebate. czy też podróżu- 
ja pa dalekich morzach. mają 
wspólny język. wspólne zain 
teresewania i wspólne prag- 
nienia. 


—0— 


Dziwna polityka 
MZR zapowiedziały niegdyś, 
ię swą politykę usprawniania 
komunikacji w mieście prowa- 
dzić będą pod kątem zaspoka 
Jania potrzeb dzielnie i bedno- 
ści robotniczej, 


isr 
wasg jaskółką nowej poiityki 
mają być zmiany na linii „U“, 
Niegdyś obsługiwndy ja trzy 
wozy, potem dwa, a teraz tyl- 
ko jeden. ; 
*Kursuje om co 40 minut, a 
jest jedynym połączeniem ze 
śródmieściem. dlo pracowników 
i interesantów WRZZ araz tę 
cej niż tysiąca robotników tra 
sy W—Z. 

Dobrze by było, gdyby MZK 
zesiliły tę linię kilkoma wora 
mi choćby tylko do goda.1i. 

- (jamad 


Nie chcemy wierzyć, że p 


—— 


Sienna otwsrta 
dla ruchu 


wydział Ruchu 1 Motoryzacii po- 
daje dn wiadomości. ze Ul. Sledna 
na odcinku od ul Krajowej Rady 
Narodowej do Wielktei została 0- 
twarta dla ruchu kołowego 

W -zwiazku z budową stadionu 
aLęgia" ul Przemysłowa na aden 
ku od ul. Czerniakowskiej do ję 
mii mr J9 ul Przemysłowej zosta 
zamknięta dla ruchu kołowego. 


Redakcja ul. Smolna 12. Telefony: Redaktor Naczelny 8-22- 
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Wydawca RSW „Prasa 
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Q sprawie zatrudnienia kobiet pisalismy już niejednekrot- 


nie j desyć wyczerpująca. Do 


zagpadnieńia tegn jednak ciągle 


Trybrna Ledu 


gorodzaju zawodów dotychczas 
niewykonywanych przez kubie 


trzeba jeszcze powracać, gdyż ciągle jest ono aktualne i cją- | ty. Na pierwszy ogień poszedł 
gle jeszcze czeka na rozwiąza nie, 


We wrześalu obserwowąlik- 
my znaczny wzrost kolejek 
przej Urzedzm Zątrudrienia. 
zwłaszczą 7ra$ koleiex kome- 
cych. Statystyka wykszuję w 
tym okresie bardz» powążry 
nspływ kobiet, zgłaszajacych 
sie do pracy. Zjawsko ta okej- 
muje zarówno Warszawą, jek 
i caly kraj. 

Gdzież ieżg jego iurzyczyny? 
Trudno odnowiedz:eż na to py 
I tanie jednym zdaniem. Trudno 


temat ten wyczerbaś w ed- 
nym długim nawst artykule. 
i Przyczyn jest bardzo dużo. 
Wchodzi tu w zre : świajce- 
mość. że praca narma'ną : stô- 
|ia poprawia warunki bytu, i to. 


że poxątny handel grzes.ął vë 


|opiacać. sorawa opiat miezzkś- 


niowychn itd. itp. 
Brak kwalifikacji 

Wśród tega olbrzymiego wa- 
chiarza przyczyn me má jed: 
nax jednej pofstawnwej a 
ma brsku pracy. Pracy w kra- 
ju niə brak. Woros. przeciw- 
nis jesteśmy isdkn' 
chronicznego niemal i: 
roboczych w różnych gaięziach 
przemysłu. Nie zmienia to jed- 


I 


eH 


nak faktu, że pewna dość vo- 
ważna ilość koviet pozostaje 


Sprawa zatrudn.enia kobiet 
' nastręczała od samego p?rczat- 
ku į nastręcza nadal bardza 
poważne trudności. A więc 
brak kwalifikacji, Większość 
poszuxzujscych pracy kobe. 
„nie umie nie” nie posiada zad 
ńeso zawodu. 

Fo drugie — ne wszystkie 
zawody są dostępne dia kobiet. 

Po trzecie — poważną vrze- 
szkodę stanowią tu różnego ro- 
dzaju przesądy j uprzedzenia 


| bez pracy. 


którym  hełdują  poszezęgólni 
pracodawcy j instytucje. 

Ilość skierewań kobiet do 
pracy wzrasta systematycznie 
z mlesiąca na miesiąc. nie 
mniej jednak kobiety niezatru- 
dn'one soja przed  Urzędami 
Zsatrudńień, tkwia w rejastrach 
i sprawa ta domaga się szyb- 
kiego i radykalnego rozwiaza- 
nia. 

I to jest bodaj naitwardszy 
orzech, jaki ma obecne do zgry 
zienia Departament Zatrudnie 
nia Min. Pracy i Op. Sga. 

Jakież są drogi wyjśc a? 


Szkolenie i nowe żawedy 


Pierwsza — to dać kobietom 
edpbowiednie kwalifikacje 1 
stworzyć dla nich ośrodki pra- 
cy. Ta sprąwą zajmuje się tzw. 
A. Z. (Akcja Zatrudnienia), 
która ma terenie Warszśwy de 
lą już poważne wyniki, Prze- 
szkolone przez Ośrodsk Sz%o- 
Jeniowy Ligi Kobie: kobiety 
ze.tają stopniewo zatrudniane 
w dźiesią kach spółdzielni wy- 
twórczych. Są to spółdzielnie 
kontekcyjne, dziewiarskie, czap 
Kkarskie. usługowe, otwarta zo- 
stałą niedawno wieika spół- 
dzielnia wytwórcza przy ulicy 
Szcześ! wickiej, posiadająca 
dział kontekcyjny, czapkarski, 
zauawkarski i zatrudniająca 
przeszło 300 kobiet. 

A'e Akcja Z. nie może objąć 
wszystkich nieza.rudn'onych ko 
biet, nie móże dia wszystkich 
sinesrzyć warsż atów pracy i 
nieżliwości zarobkowan'a. 

Drugim sposobem, będącym 
jeszcze w stedium eksperymen 
towania, niemn'ej jednak da. 
jącym już pozytywne rezulta- 
ty, jest przestudiowanie różne- 


gd 


przemysł metalowy. Grupa zło- 
żona z 50 kobiet po przejściu 
odpowiednich badań. została 
skierowana dó pracy przy ma- 
szynach w fabrykach metalo- 
wych. Próba, jak wykazują do 
tychezasowe dane, udała się 
Kobiety pracują nie gorzej od 
meżczyzn, są z pracy żadowó- 
lone ; co ważnie:żze, fachowcy 
i instruktorzy, którzy na miej- 
ścu śzkojili ję, są również zą- 
dowoleni. Akeja ta jednak, 
nim zestanie zastosowana na 
większą skalę, wymaga jeszcze 
wielu dodatkowych badań. 


I wreszcie trzeci spasób — 
to zatrudnienie kóviet w zawo- 
ach nie wymagających spóejal 
rych kwalifikacji, zawsdach 
, lekkich i dostępnych dia ko- 
j biet, a wykonywanych dotych- 
czas w większości przez męż- 
czyzn. Należą tu między inny- 
mi: praca woźnych, bileterów, 
kasjerów w instytucjach wido- 
wiszowych, szatniarzy, przew? 
dników po muzeach į wiele in- 
nych. Obecnie Departament Ža- 
trudnienia opracowuje spis ċd- 
powiednich zawodów w kió- 
rych za.rudnione być winny w 
pierwszym rzędzie kobiety. 

Nie ulega wątpliwości. że za- 
gadnienie to w miare rozliudo- 
wy przemysłu rozwiązywane 
będzie przez wchłanianie ko- 
biet przez poszczególne wielkie 
zakłady pracy, które powstaną 
w najbliższym czasie na tere- 
| nie Warszawy j w załyn kra- 
ju (jak np. wielka fabryka 
| konfekcyjna przy ul. Terespoł- 
skiej i szereg innych). 
| Na dzień dz'siejszy 


OŚ: 


wszelkich środków ji możii 
ci. aby zatrudnić masy kobiet. 


które stanowić mcgą ważny 


Stolica wyzyskału kredyty Rady Państwa 


M „„ Pełtgym sjkcesem zakończyła sią. w Warszawie, akcja-popra 


wy warunków życia w. dzielnic ach robotniczych. Na ten ceł R 


"da Faństwa przyznała stolicy 


we wrześniu br. — 280 milio- 


w terminie i zgodnie Z plunem 
Pelerszenie warunków życia 
w. dzielnicach robotniczych. 


to: 68.000 m kw. chodnika i jez 
dni. 

920 osobom, mieszkającym w 
10 budynkach zainstalowano 
gaz. W 16 przypadkach włączo- 
'no domy, robotnicze do sięci ka- 


,nalizacyjnej, oświetleno ponad 


a13400 m kw. wic Woli, Targów- 


ka, Pragi, tonących dotychczas 


nów zł. W ciągu trzech młesięcy, pomimo wielu trudności, pra | w ciemnościach. 


wie wszystkie zaplanowane roboty (z wyjątkiem kolektora na | 
- ne. 


Targówku) — zostały wykcna 


Na wczorajszym kolejnym ze 
braniu Komisji. czuwającej nad 
wyzyskaniem kredytów przyz- 
nanych poszczególnym dzielni- 
com robotniezym, podsumowa- 
no wyniki osiągnięć. Są one god 
ne podkreślenia, tym bardziej, 
że dobrodziejstwo ich odczują 
przede wszystkim mieszkańcy 
najbardziej zaniedbanych dziel- 
|l nie Warszawy. 

Foddano więc kapitalnym re 
montom 26 domów mieszkal- 
nych. W 76 domach przeprowa- 
dzono drobniejsze naprawy. U- 
zyskano w ten sposób 35 no- 
wych izb. a 5321 izb zamiešz- 
kałych przez 12 fys. osób, za- 
bezpieczono przed wpływami 


atmosferycznymi, zimnem Í nit 
bezpieczeństwem zawalenia się. 
Najwięcej stosunkowo zyska 


ło osiedle barakowe na Anno- | 


polu, w którym przez doprowa- 
dzenie prądu, oświetlenie ulic, 
naprawą dachów | wnśtrz bara 
ków oraz założenie urządzeń sa 
nitarnych — polepszyły się zna 
cznie warunki mieszkaniowe. 
W wyniku akcji „R“ prawie 
109 ulic w dzieinicach robotni- 
czych, które w okresie rozto- 
pów byly jednym wielkim bajo 


; rem — stało się dostępne dla 


przechodniów. Na ulicach tych 
ułożono w sumie 33 km cnedni- 
ka i 4 km nawierzchni. W me 
trach kwadrątowych wyraża się 


Nowa formu organizacii budowy 


Zaznaczyć trzeba, że przy ro- 
botach oświetleniowych. wodo- 
ciągowo - kanalizacyjnych, po- 
dobnie jak przy pracach sani- 
| tarnych przeprowadzanych 
' przez ZOM oczyszczanie 
| szamb) uzyskano znaczne oszczę 
| dności, które zużyto na zwięk- 
| szenie kwoty, przeznaczonej dla 
najbardziej zaniedbanej dzielni 
cy Warszawy — Targówka. 

Budowa kanału odwadniają- 
<ego na Targówku jest jedyną, 
większą pracą, której wykcna- 
nie zostanie ukończone dopiero 
po 1 stycznia (prawdopodobnie 
w połowie lutego 1949). Natra- 
fionó tu jednak na niespodzie- 
wane trudnpbści terenowe( woda 
| podskórna, kurzawka itd.) W re 
| żuitacie wykonano  dotychcza8 
160 proc. budowy kanałów. (EK) 


Samodzielne grupy akordowe 
podnoszą wydajność pracy 


Ogdra! Budowy Osiedli FPB, prowadzący na zlecenie ZCR 


budowę dwóch wirlkieh osiedli micszxalnych 


na Mirowie i 


AItynowie wprowadza wśród s wych robotników nową, zaczer- 


pniętą ze wzorów 
rzy się mianowie 
wange przez MUTATZA, 
Grupa taka podpisuje | 
że za wykonanie iaxiej 
kiej pracy o tzybiuje OST 
wynagrodzenie. Stara się OCZy- 
wiście wówczas wykonać robo- 
tę jak najszybciej, a przy tym 
dobrze. by zadownić nadzoru- 
jącego ich prace inżyniera. 


nowego 


a ta- 


Fierwsze wyniki 
systemu 

Zaletą tego sys'emu jest prze 
de wszystkim danie wykwali- 
fikowanemu murarzowi możli- 
wości popisania się swymi zdoł 
nościami organiza prskimi, €O 
w efekcie sprawia, że wkrótce 
rwansuje on na majstra. POZA 
tym msioda ta usuwa z buda- 
wy tzw stojaka — majstra nad- 
zorujacego niewielką grupkę lu 
dzi: funkcje jego pełni teraz 
murarz. pracujący jednocześnie 
kielnią Po trzecie wyklucza ja- 
kiekotwiek próhy łazikawania. 
zdarzające się jeszcze wśród ro 
| botników gdyż gorsza praca 


suje UMOWĘ, ! 


eślome I 


radzieck ch metedę organizacji pracy. Two- 
le tzw. samu dzielne grupy akordowe, kiero- 
znającego dobrze rysunek techniczny. 


jędnege obniża zarobki zęspo- 
lu — a stąd samokontrola. I 
wrreszc e maleją przy tym ko- 
szty administracyjne, powstają 
ce wskutek konieczności coty. 
godniowych dokładnych obli- 
czeń wykonanej ilości m sześc. 
muru i sporządzania lis: płać. 
Oczywiście nowy projekt — 
jak zresztą wszystko co nowe 
— nie był łatwy do zreaiizowa- 
nia. Robotnicy po prestu nie 
mieli do niego przexonania. 
Znalazło się jednak dwóch „od- 
ważnych"  majstrów Ambro- 
ziak i Kwiatkowski, k'órzy do- 
hrawszy sobie pomoc zzwgani- 
zowałi dwie pierwsze grupy i 
dziś po kilku tygodniach pracy 
twierdzą zgodnie, że robota 
idzie lepiej, a ludzie zarab'ają 
więcej niż dotychczas. 
trudnienia elektrowni 
i wodociągów 


Niestety zapał, z jakim grupy 
przystąpiły do pracy. zahamo- 


wały trudności techniczne, wy- 
nikie z powodu niedbalsuwa i 
blurcka ycznego  posiępowania 
elektrowni oraz dyrekcji wo- 
dociągów, które mimo iż OBO 
i ZOR dawno już załatw.ły 
wszelkie formalności, ne do. 


potrze- | 


rtamenł Zatrudnienia przygołowuje 
zliwości pracy dia kobiei 


czynnik w rozwoju całej na- 
szej gospodarki. 

A to już jest zadanie nie tyl- 
ko Depąrtamentu Zatrudnienia, 
ale szeregu organizacji į msty- 
tucji, zwłaszcza zaś organiza- 
cji kociecych. Z. K. 


0 


Eu Wspólny Dom 


KQŁO MINISTERSTWA BEZPIE- 
CZEKSTWA PUBLICZNEGO wpła- 
ciło sumę zł 20.000 jako ofiarę na 
Wspólny Dori. 

OB. GRABCZAK wypłacił ma ten 
sam ceł 2.000 zł. 


Przylmują nowe zapisy 
przedszkola mie'skie 


Organizacje partyjne i Dzie!nico- 
wé Rady Narodowe, niejednokrót- 
nie wskazywały na to, że w przed- 
szkolach miejskich brak miejsc dla 
dzieci świata pracy, podczas gdy u- 
częszcza tu zbyt wielki procent 
dzieci zamożnych rodziców. 

Obecnie Prezydium Stoł. Rady Na 
radowej zarżądziło przeprowadzenie 
nowych zapisów do przedszkoli 
miejskich, Termin zapisów ustalo- 
na na 1.17.7943 r. 

Lista przyjętych dzieci musi uzy- 
skać zgodę komisji, w skład której 
weidą przedstawiciele DRM. Komi- 


tetw. Partyinych. Ligi Kobiet i 
przedstawicieli większych  zakła- 
dów pracy. 

0— 


Hotel miejski 
sianie przy 


ul. Marszałkowskiej 


W związku z pewnymi po- 
|prawkami w planach urbani- 
|stycznych stolicy, rozważa się 
także projekt zmiany  ierenu 
| pod budowę wielkiego hotelu 
| miejskiego. Hotel ten o 300 po- 
,kojach miał początkowo pow- 
stać przy ul. Złotej na wysoko- 
ści ul. Chałubińskiego. Na od- 
AE tego terenu znajdu 
je się nawet w budżecie nad- 
zwyczajnym miasta na r. 1949 
— kwota 25 miin. zł. , 

Nowa koncepcja przewiduje 
ulokowanie hotelu przy posze- 
rzonej Marszałkowskiej, w po- 
bliżu terenów przyszłego dwor 
ca, naprzeciw ul. Widok. (EK) 


—00)—— 


Ofiary 


| Zamiast życzeń świątecznych 
i noworocznych — Prezes C.U.P. 
| Dr Tadeusz Dietrich ofiaro- 
10 tysięcy zło- 


i 


Tow. 
wał na cel RTPD 
tych. 

Ob. Goraj Andrez] wpłacił sumę 
zł. 1.000 jako ofiarę na odbudowę 
Warszawy. 

Ob. Weyman wbpłacł sumę zta- 
tych 2.000, jako ofiare na RTPI) 
zamiast życzóń świątecznych. 

Pracownicy Urzędu Pocztowego 
Warszawa 1 w dniu imienin Zeno- 
na Lipińskiego podsekretarza Sta- 
nu Min. Poczt i Telegr. zł. 12.000 ja 
ko ofiarę na RTPD. 

"ow, Rratniej Pomocy Stud. Po- 
Ntechniki Warszawskiej zł. 2.000 ja 
ko ofiarę na RTPD. 

Tow, Stefan Ożdżyński zł. 
ko ofiarę na RTPD. 

Oh. Jarosińska dla uczczenia t- 
mienin ob. Irmy Płacko zł. 1.000. ja 
ko ofiarę na sieroty po poległych. 

Naczelna lzba Aptekarska 10.000 
z», jako ofiar: na RTPD. 

Ob. Mieczysław  Frydrychowski 
zł. 1.500, jako oflarę na RTPD. 

Zrzeszenie Spółdzielni Wojsko- 
wych Warszawa zł 31.472, jako ołia- 
rę na Pomoc Zimową. 

Zarząd Główny Związku Pracow- 
ników Skąrbowych zł 5.000, jako 
ofiarę na RTPD. 

Inż. Zbigniew Kulczycki zł 3.006, 
jake ofiara Ba RTPD. 

—0——— 


1.000, 


Prebiernia? 


Centrala 
Rybnó4 otwa 
rzyłą przed 
kilkoma dnia 
mi „Probier 


| starczyły dotychezas na budo- ; cc 
; wè wody i prądu, kk 7 "a 
i 3 ; 5 przy Nowym 
.  Wytworżył się więc taki Awióci N 
stan, że na pokaźną bądż co kę FE ZU 
bądź budowę wodę dostarcza| / +. Probier- 
się.. wiadrami, a bełkj s'mopo- ś f NIA -— wed- 
we nosi się na plecach bo win- ~ „ lug zapew- 


dy nie funkcjonują. Sytuzcja 
ta trwa już od kilku tygedni i 
nic nie zapowiąda jak ejkol- 
wiek zmiany na lepsze. Nie od. 
niosła skutku wizyta delegacji 
robo'ników w dyrelkcjj wodo- 
ciągów nie mówiąc już o pró- 
bach interwencji pisemnych. 

A chodzi o drabnosikę: ściśle 
o wodomierz oraz o transfor- 
mator i liczniki elektryczne, 
gdyż resztę instalacji OBO po- 
dejmuje się wykcnać we włas. 
nym zakresie. 

W tych warunkach nie może 
być mowy o należytym tempie 
prac. z czego obie instytucje 
muszą sobie zdawać sprawę, 

(jam) 


mień dyrekcji miała być dla 
świata pracy tania (ceny 
80% niższe niż w restaura- 
cjach), i tylko dwa kieliszki 
wódki do porcji ryby. 

Tak być miało. A jest: 
Wódka — w nieograniczonej 
ilości. Ceny od 200 zł 
wzwyż, rachunki — od 1200 zł 
wzwyż. „Świat pracy” — od 
kupca i handlarza do spekulan 
ta. 

Czyżby tradycje niesławnej 
pamięci „Huraganu”? 


(an) 


Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASĄ”, Warszawa, Smolna 10, - 


Dar warszawskie 


go irumwujarza 


Gmach Politechniki otwarty 
został dla publiczności, którą 
może oglądać w nim wystawę 
darów kongresowych. prasy ro 
betniczej i ilustracje do planu 
sześcioletniego. Frekwencja w 
gmachu jest olbrzymia. Wczoraj 
odwiedziło ją kilkadziesiąt ty= 
tysięcy osób. 

Zdjęcie obok przedstawia dar 
dla Kongresu Zw. Zaw. Samo- 
rządowców. Jest to obraz o dn 
łych walorach  arżystycznych. 
Podpis pod nim głosi: „Wiktor 
Stachowicz — tramwajarz war- 
szawski Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w dniu jej 
pierwszego Kongresu“, 


Rokotnicza Wola 
czeka na obiecane głośniki 


O wielkiej akcji radiofoniza- 
cji robośmiczych dzielnic War- 
sżawy pisało się często i dużo. 
Opercwano konxrceinymi cyfra- 
mi, zobowiązaniami i zdawało 
się, że ins aiowanie jak naj- 
większej ilości głośników jest 
na najlepszej drodze, 

W zasadzie nie jest jednak z 
tym zbyt dcbrze, ystarczy po 
dać przykład Woli, 

Na pierwszym zebraniu in- 
formacyjnym przedstawiciel Pol 
skiego Radia zapewnił że zo- 
stanie zaspokojone każde zgło. 
szenie na głośnik radiowy, Przy 
icto to zapewnienie w najlep- 
szej wierze j, po rozpowszech- 
nieniu tej ze wszech miar god- 
nej pochwały axcji, zebrano 0- 
kato 1009 zsloszeń. Wciągn'ste 
zostały do tego wszyskie ko- 


mitety blokowe, cała ludność. 

Okazało się jednak, że „ze 
względów technicznych" Pol- 
skie Radio mogło dać tylko 100 
głośników, z których większość 
nie zósiała zresztą do dziś za= 
inś'alowana, 

Nie dziwnego, że ludność jest: 
rozgoryczona. Wszyscy chcieli 
posłuchać transmisji z przebie+ 
gu obrad Kcmgresu, zabawić się 
przy głośniku w okresie świąt, 
ale nie mogli. Głośników na= 
dał nie ma, chociaż niektórzy: 
wnieśli już opłaty za grudzień. 

Niewątpliwie nie wynikło te 
ze złej woli Porskiego Radia, 
musiały być rzeczywiście jakieś 
trudności techniczne. Trzeba by 
ło jednak wz'ać to pad uwagę 
i mie wprowadzać w błąd lud- 
ności, (ar) 


Warszawa oirzyma nu wiosnę 
nowy port handlowy 


Wisła stoi pod lodem. Zarówno żegluga, jak i roboty regula- 
cyjne zostały zawieszone do wiosny. W br. plan robót przy 
regulacji rzeki został wykonany w 107 proc. Państwowy Za- 
rząd Wodny w Warszawie opracowuje już plany na rok na- 

stepny. Przewiduje się znaczne zwiększenie kredytów, co zapew 
wni kontynuowanie rozpoczętych już robót jak również zoz- 


poczęcie nowych. 


Budowa tam na dośwładczal- rku przyszłym 


zapotrzebowanie 


nym odcinku rajszewskim (kolo na gruz będzie prawdopodobnie 


Modlina! została w br. prawie 
całkowicie zakonczona. Na wio- 
snę rozpoczęta zostanie regula- 
cja dolnego odcinka Wisły poni- 
żej Rajszewa. Koryto rzeki zo- 
stanie zwężone na całej długo- 
ści do 225 m, przez co żeglow- 
ność wybitnie się ponrawi. Pod- 
stawowym materialem, używa- 
nym do budowy tam jest war- 
szawski gruz, którego zużyto w 
tym roku ok. 60 tys. ton. W ro- 


jeszcze większe, bowiem Pań- 
stwowy Zarząd Wodny rozpocz- 
nie roboty na nowym odcinku 
Wisły, w okolicach ujścia Pilicy 
Wiosną przyszłego roku ruszy 
wreszcie budowa portu handlo- 
wego na Żeraniu. Powstanie tu 
nowoczesny port rzeczny z licz- 
nymi urządzeniami przeładunko 
wymi, magazynami, budynkami 
administracyjnymi, przystanią 
żeglugi rzecznej. (k) 


Z WARSZAWY —ZAGAÓJ 


ARCJA NOWOROTZNA 
DLA ŻOŁNIERZY 


Akcję wręczania darów naowórocz 
nych dla żołnierzy jednosiek woj- 
skowych stacjonujacych w stolicy 
rozpoczęła na terenie Warszawy — 
Zachód Gazownia i szkoły. W op- 
czątkech grudnia kilka jednostek 
została obdarowanych książkami i 
sprzętem świetlicowym. 

Wszystkie pozostałe instytucje i 
zakłady pracy rozboczną wręczanie 
darów od Nowego Roku. 


WSZYSCY PRÓCZ WAN-u 


Wszystkie inwestycje z przyzna- 
nych na ten cel kredytów Rady 
Państwa ozstały już zakończone. O- 
prócz remontu dwóch domów WA- 
N-owskich (ul. Krzyżanowskiego 
44 1 48). í 

Remonty są drobne. fakt więc ich 
n'eprzeprowedrzenia Świadczy o nie 
dbalstwie ze strony WAN-u. 

CZYNSZE 

Została powołana do życia Komi- 

sja Odwcławcza do Spraw czyn- 


szów. Wchodzący do jej składu ra- 
dni bedą rozstrzygać wszystkie 
kwestie sporne między właścicie - 


ADIO 


(RODA), dnia 28 grudnią 1548 r. 
„Sygnał czasu: 5.10 12.00, Wiado- 
muści: 5.15 6.10 7.00 12.94 16.00 20.00 
23.00. Program: na dziś 6.50, na iłu- 
tro 23.20. 5.20 Końtert dla świata 
pracy. 6.09 Gimnastyka. 6.30 Muzy 
ka. 7.28 Przegląd prasy. 1.25 Mo: 
zaika muzyczna. 9.15 Tnfnorntacje. 
9.20 PCK. 9.30 Przerwa 12.20 Muzy- 
ka. 13.00 Przerwa. 15.25 Informacje 
łokalne. 15.38 Dla dzieci. „Maly 
czyściciel butów" słuchowisko. 
15.50 Muzyka. 16830 Skrzynka tech- 
niczna. Klimczewskiego. 16.45 Gra 
my w szachy., Czarneckiego. 17.60 
Melodie operetkowe: Zwidryn — 
Imielowa (śpiew), dyryguje Ra- 
choń. 17.45 Pogadanka naukowa. 
17.50 „Nadciśnienie tętnicze“. 1800 
Trio na flet. waltornię i altówke 
Smolkienia. 18.15 Muzyka staro 
włoska: Hupertowa (śpiew), Kmi- 
towa (skrzypce). 18.35 „Dzieje jed- 
nego strajku“ Wa.ilewskiej (IX), 
19.00 Dla wojska. Audycja Nowo- 
roczna, 19.45 Piosenki. śpiewa R3 
manówna. 21.00 Audycja chopinow 
ska. gra Śmidowicz. 21.30 Wiersze 
Tuwima. 22.09 Muzy ta taneczna, dy 
ryguje Cajmer. 224: i 23.10 Muzy- 
ka tanęczna i rozrywkowa, 23,30 
nün duuycyj. 


el. 8.29.84 Dział ogłoszeń 8.50.23, 
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8.51-62, 8-57-64 Knip. 8.71.80, Administracja ul. Smolna 13, t 
| zna rz<w r WAriyTEKAŃNW 


su demu a Inkatorem, wynisłe na 
tle 


określenia wysokości stawki 
czynszowej, 
G ZTŹ 


RN 
TEATR POLSKI (Karasia 2) go- 
dzina 19. „Pan Jowiaiski", w czwar 
tek premiera sztuki L. H. Morsti- 
na „Zakon krzyżowy“. 
KLĄSYCZNY (Mokotowska 
godz. 19 .IKobieta we mgle". 
MAŁY (Marszałkowska 81) „Szczę- 
ście Frania" o godz. 18. 
POWSZECHNY (Zamojskiego 20) 
„Archipelag Lenoir“ o godz. 19. 
PLACOWKA „Królewska 13) godz. 
„Synowie, 
NOWY (Puławska 1) 
„Dom otwarty'. 
ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 8) 


112) 


t9 


godz. 19 


godz. 19 „Zemsta*, 
TEATR DZIECI WARSZAWY 
(YMCA) godz. 12 .Budewali most”. 


SYRENA (Lliewska 3) godz. 19.15 
„Nowe porządki”, 

NASZ TEATR (Marszałkówska 81) 
<Romantycznaść" o godz. 15.15; w 
niedzielą i święta o godz. 11.30. 


LUDOWY TEATR MUZYCZNY 
(Szwedzka 2-4) w próbach ..Skal- 
mierzanki", 


WRORELEK WARSZAWSKI (zZyg 
muntowska 8) rewia pt. .Naipięk- 
niejsze Polki“, pocz. przedstawię= 
nia a godz. 17,15 i 19.15, 


USTNĄ y 


ATLANTIC (Chmie!na 23) „Af=k- 


sander Newski" .pócz Seznsów © 
godz. 1330, 16.08, 21.00, Zw Zaw. o 
12.30. 

STYŁOWY (Marszałkowska 112) 
Ostatni Mohikanin', pocz. seans. 
o godz. 13, 16. 17, 21: Zw. Zaw. o 
godz. 1A. 

POTONIA (Marszatkowska 56) — 
„Pieśń tajgi". Początek seansów 


9 godz. 13, 15, IA 21; zw. zaw. © gO- 
dzinie 17 
PALLADIUM 
wschodzi". 
godz. 13. 15. 


(Złota 7-9) 
Początek 
Moal; 


„Słońce 
seansów © 
zw. zaw. 18. 

SYRENA (Inżynierska 2) „Wielki 
przełam'*. Pocz. seansów godz. 15, 
17 1 21; zw, zaw. 19, w niedziele i 
święta o 13. 

TĘCZA (Żoliborz, Suzina 4) „My 
3 Kronsztadtu'. Porz. seansów O 
godz. 15, 17, 21: zw zaw. 19; w nie- 
dziele 1 święta o 13, 


ji: 8.82.28, 8.62.05, 8-51-04, 


B-o%par 


Frzed meczem 
sząchowym 


Palsku-Czechosiowecia 


Jak już podawaliśmy, pierw- 
szy po wojnie oficjalny mecz 
międzypaństwowy rozegrany zo 
stanie 1 — 3 stycznia z Czecho- 
słowacją w . Katowicach. Pro- 
tekiorat nad meczem objął min. 
Rabanowski, o ufunuowany 
przez niego piękny puchar prze- 
chodni rok rocznie walczyc bę- 
dą teraz drużyny obu brainiiiai 
narodów. 

Czesi nadesłali już PZSz 
skład swojej reprezeniacji. We- 
diug kolejności szachownie grać 
będą nasigępujące pary (na pier- 
wszym miejscu zawodnicy pcli- 


scy): 1. Makarczyk — Foys, 
2. Sliwa — Fachman, 3. Gawi- 
kówski — Kottnauer, 4. Piaier 


— Zita, 5. Gadalinski — Dr Ka- 
tetov, 6. Szapiel — Opoczensky, 
7. Borowski — Richter, 8. Gryn- 
feld — Szajtar, 9. Tarnowski — 
Ujtelky, 10. Błanczak — Alster. 
Rezerwowymi czeskimi są: Lou- 
ma, Prucha, Pokorny; polskimi: 
Ariamowsxi, Sojka. 

Wiekszość mistrzów czeskich 
to zawočnicy dobrze nam już 
znani z kilku spotkań powojen- 
nych. Plater pokonał w Mos- 
kwie Kottnauera, przegrał raz z 
Szajtarem i osiągnął 2 remis, 
przy jednej porażce z Pachma- 
nem. Pytlakowski, który nieste- 
ty tym razem nie gra w naszej 
exipie — zremisował z Pachma- 
nem, Ujtelkym i Alsterem, raz 
wygrał i raz przegrał z Szajta- 
rem, Gawlikowski wygrał z Zi- 
tą. Opoczenskym i Richterem., a 
przegrał z Foltysem i Szajtarem, 
Sliwa przegrał z Pachmanem i 
Szajtarem, Szapiel zremisował z 
Richterem, Grynfeld wygrał z 
Uitelkym. a przegrał z Pachma- 
nem i Szajtarem, Gadaliński 
osiągnął 1:1 z Pachmanem i raz 
przegrał z Szajtarem, Tarnow- 
ski przegrał raz z Zitą. 


Obie drużyny przyjeżdżają do 
Katowic 31 bm. rano, pierwsza 
runda rozegrana zostanie 1 
stycznia. Dokładny regulamin 
zarówno rozgrywek o puchar 
przechodni, jak i meczu (tempo. 
czas gry) zostaną ustalone w 
przeddzień spotkania, 

—— 


130 milionów zł 
na turystykę 
wydano w r. 1948 


Samodzielny Wydział Tury- 
styki Min. Kom. wydatkował w 
roku 1948 z funduszów państwo 
wych sumę około 130 milionów 
złotych na remont i uruchomie- 
nie obiektów turystycznych. 
Znaczne inwestycje przeprowa- 
dzono w 108 schroniskach, z cze 
go 72 przypadły na Ziemie Od- 
zyskane, oraz w 23 ośrodkach 
turystyki sportowo - wodnej 
i kajakowej, w tym w 10 na 
Ziemiach Odzyskanych. 


Na studia turystyczne, jak np. 
badanie systemu jaskiń w Ta- 
trach, przeznaczono w roku 1948 
sumę 4 milionów zł, na znako- 
wanie szlaków turystycznych w 
Tatrach, Beskidach i Karkono- 
szach — 3,5 miln. zł, zaś na ak- 
cję ratownictwa w górach — 
1,2 miln. zł. 


Tegoroczne inwestycje na ce- 
le turystyczne były ok. 10-krot- 
nie większe, niż w roku 1947. 

Przy dużym wysiłku. włożo- 
nym w odbudowę obiektów tu- 
rystycznych na Ziemiach Odzy- 


Pisma Mickiewicza 


chciał być pisarzem elitarnym. 
le dopiero obecnie twórczość 


jest wiele (zważywszy pierwot 
ne trudności na rynku papierni 


Adam Mickiewicz, nigdy z wykazuje już 40 pozycyj, co 


jego trafia naprawdę pod strze 
chy, jak tego pragnął i jak o 
tym marzył poeta. W Polsce 
Ludowej natychmiast po odzys 
kaniu niepodległości rozpoczę- 
to drukowanie nowych wydań 
Mickiewicza, przeważnie tanich 
i obliczonych na masowy zbyt. 
Trzeba dodać, że mimo ich nis- 
kich na ogół cen, wyposażone 
są one zazwyczaj w dobzy apa- 
rat krytyczny i wartościowe — 
chociaż nie zawsze — komen- 
tarze, charakteryzujące pisarza 
i jego dzieło. Te „wstępy“ ma- 
ją dziś szczególne znaczenie dla 
nowego czytelnika i starszej 
miodzieży, odczuwającej lukę 
kulturalną lat wojennych i zde 
wastowanie polskiego dorobku 
wydawniczego przez hitlerow- 
skiego okupanta. 

Ogółem powojenna bibliogra 
fia nowych wydań Mickiewicza 


Spori 


Częściowa realizacja programu 
przygotowań do sezonu hokejowego 


Brak sztucznego  ledowiska 
stanowi dużą vrzeszkołę w cd- 
rodzeniu sę hoxeją Doiskiego. 
Niestety, w zac biskc 4 "fat, 
które upiynęiy od wyzwcienia 
kraju, nie umieszczino w h'e- 
rarchji potrze» jnwesrycy:nych 
sportu na odoywiedn:m miei- 
scu, budowy «zn go nol- 
wiska. wzgiednie odbudowy 
zniszczonego przez  Niżntców 
tzw. „Torkaliv‘ w Katowicach. 
Dopiero w bisżucym roku spra 
wa posunęra sią naprzód dzieki 
inicjatywie Zw. Żaw Meta.ow- 
ców, który przystąpił juz do 
odbudowy „TJ"xa:4', przezna- 
czając na ten ce? pokażie su- 
my i pracę swoich członków. 
W tym sezodaale jedaakże „Tot- 


czym) i co jest dowodem jak 
bardzo Adam Mickiewicz blis- 
ki jest masowemu czytelnikowi 
z klas pracujących. 

Pierwsze powojenne wyda- 
nia pism Mickiewicza są zasłu- 
gą „Frzełemu ”, który w ramach 


Biblioteki Arcydzieł Literatury | 


Polskiej wydał w Krakowie, w 
1945 r. „Konrada Wallenroda, 
„Księgi narodu i pielgrzymstwa 
polskiego“, oraz „Ballady, Ro- 
manse i Sonety“. W 1946 roku 
nakładem tego wydawnictwa u- 
kazały się: „Grażyna“, „Dzia- 
dy* część I, II i TV oraz „Dzia 
dy” część III. Ostatnią pozycję 
powtórzono w roku ubiegłym. 

„Bibioteka pisarzy polskich 
iozcych' wydawana przez Spół 
dzielnię Wydawniczą  „Książ- 


ka” dała czytelnikom w 1945 r. | 


„Pana Tadeusza” ze słowem 
wstępnym M. Jastruna, a w 


J 


| wicza pod redakcją Manfreda 


Trybuna Cuda 


w Polsce Ludowej 


1946 r. „Grażynę“ i „Konrada 
Wallenroda" ze wstępem Ju- 
liusza Saloni. W 1947 r. uka- 
zały się w tym samym wydaniu 
„Balłady i Romanse* (w opra 
cowaniu St. Furmanika) 
łość „Dziadów* w opracowa- 
niu Juliusza Saloni i słowem 
wstępnym Mieczysiawa Jastru- 
na oraz „Sonety Krymskie“, 
których tekst,;oparty został na 
wydaniu dzieł Adama Mickie- 


i ca- 


Kridla, z przedmową Boya - Że 
leńskiego. W tymże roku wy- 


dano również „Wybór poezji 
w opracowaniu St, Furmanika. 


Nowa Biblioteka „Wiedzy“ 
wydała „Dziady Wileńskie i 
Kowieńskie" w opracowaniu 


Henryka Szypera. 
Nakładem „Biblioteki Arcey- 
zieł Poezji i Prozy” ukazały 

się: w 1946 r. „Grażyna”, 

1947 „Konrad Wallenrod". W 

1948 r. wydano „Pana Tadeu- 

sza” oraz „Wybór poezji”. 


kat“ nie będzie 
służyć naszym 0i si wm. 
PZHL świadon sśwovicn cbc- 


więzzów . odp>uielziu.n. ści 
za pzicm hokeja lodowego, po- 
stanowił wykorzys.ać zaofiaro- 
waną nam Dbomo ze strony 
bratniego spustu czech ugSi:'Wac- 
kiego i zdecydował sie urz:jdzić 
kiikunastodniowy obóz trenin- 
gowy na sziuczasm .adowisku 
w Morawskiej Oslrawie. Kpt. 
PZHE ustalił lisie miodych za- 
wodników. złożona z 33 osob. 
którzy meen w Morawskiej O- 
strawie przeprowadzić trening 
kondycyjny iechdiczay 7 u- 
względn'enien nowych przepi- 
sów gry pod kierownictwem 
reprezentacyjnych hoksistów 


Zukopiańskie kluby sporłowa 
hudują pięć nowych skoczni 


Pięć 
sportowych przystępuje przy 
pomocy GUKF do budowy pię- 
ciu nowych skoczni ćwiczeb- 
nych w Zakopanem, które słu- 
żyć będą dła juniorów oraz do 
treningów zawodników star 
szyeh. Skocznie bedą mieścić 
się w okolicach Zakopanego na 
Bystrem, w rejonie Antałówki, 


zakopiańskich klubów | na Żywczańskiem 


| 


(pod regla- 
mi) w  Kościeliskach (Krżep- 
tówki) i na Kirach. Budowę 
tych skoczni, prowadzić bedą 
sami zawodnicy. Z nastaniem 
wiosny skocznie zostaną roze- 
brane. a materiał budowlany 
będzie przechowany do n»stęp- 
nego sezonu zimowego. 


13 styczniu konierencja 
„w sprawie W—P—W 


Zapowiedziana na dzień 29 i|w niej udział dwaj przedstawi- 


30 bm. Konferencja w sprawie 
międzynarodowego wyścigu ko 
larskiego Warszawa — Praga 
— Warszawa została przełożona 
na dzień 13 stycznia. Na konfe- 
rencji tej Czechosłowacki Zwią 
zek Kolarski reprezentować bę 


| 


ciele „Rudego Prava“, przedsta 
wiciele Polskiego Związku Ko- 


larskiego oraz redakcji „Try- 
buny Ludu“. 
Tematem konferencji będzie 


omówienie spraw organizacyj- 
nych i ustalenie trasy wyści- 


skanych, nie zaniedbano rejo- | da: prezes Johanik i szef pra- 
nów centralnych. sowy Parbus. Poza tym wezmą | gu. 
ZL 


mogł jeszcze. CSR dr. Slama ; Bouzeka. Za. 


sadniczym ceiem nbz 3s-raw 
skiego było minimsine przygo- 
toewenie kadry zawojdn' cze” 
przed turniejem noworocznym 
w Krynicy i rczpoczyna:seą się 
niebawem kampanią u mistrzo. 
stwo Ligi. 

ian PZHL tylk» cześciowo 
ię powiódł. Z aajrozmai szych 
przyczyn — mniej igb więcej 
usprawiedliw onych w Mo- 
rawskiej Ostrawie ziawiło się 
w opóźn'onym zresz:ą terminie 
tylko 18 zawodników; reszta 
miała przyjechać podobno po 
świę.ach. Zapewnieni trenerzy 
w międzyczasie wyjechali z 
drużyną LTC z Pragi do Szwaj 
carii, a miejsce ich zajęii ho- 
keiści ćstrawscy Blazek i Wa- 
szek, Gobrzy zawodnicy, sle 
niestety poabawieni zjiolności 
pedagogicznych. Niemniej ied- 
nak zawodnicy nasi mając jo 
dyspozycji lód, dwóch :nasżruk- 
torów, wykładowcę teorii siy 
i mnóstwo wolnego czasu — 
wedle napływających me!dun= 
ków — już wiele skorzys ali. 
U części zawodników stwierdzo 
no wyraźny postęp techniczny 
i słabą na razie poprawę kën- 
dycji fizycznej. Oczekujemy. że 
następne meldunki beda bar- 
dziej optymistyczne i stwier- 
dzą. że wysiłek PZHL nie po- 
szedł na marne. lecz uwieńczo- 
ny zos.ał choć częściowym suk 
cesem. 


S 


Po zakończeniu obozu. uczest 
nicy pojadą wprost do Kryni- 
cy. gdzie wezmą udział w jubi- 
leuszowvm turnieju nowsrocz- 
nym KTH w czasie od 1 do 6 
stycznia Oprócz  jubilata u- 
dział w turnieiu zapowiedziały 
drużyny: Piast z Cieszyna. 
ŁKS. p WKS Legia, Siła z Gi- 
szowca oraz Sparta z Preszo- 
wa. Udział mistrza Polski Cra- 
covii, uzależniony jest od ewen 
tualnego przyjazdu Sparty pra 
skiej. (l). . 


Nakładem Państwowych Za- 
kladów Wydawnictw Szkol- 
nych ukazały się w druku wzno 
wione „Ballady i Romanse“ o- 
pracowane przez Konrada Gór- 
skiego, „Mickiewicz pisarz de- 
mekratyczny“ (wybór prozy 
publicystycznej) zaopatrzone 
wstępem i objaśnieniami Henry 
ka Szypera oraz „Pan Tadeusz“ 
do którego wstęp i objaśnienia 
napisał Jan Nepomucen Miller. 
Ludowy [Instytut Oświaty i| 
Kultury wydał w 1946 r. „Dzia, 
dy“ opracowane na scenę jako 
ludowe misterium zaduszne 
przez St. Howskiego, a w ra- 
mach Biblioteczki Uniwersyte- 
tu Ludowego nakładem Gebeth- 
się w 


nera i Wolfa ukazała 
1947 r. „Grażyna“, 


Związek Nauczycielstwa Pol 
skiego, Okręg Śląski wydał w 
Katowicach w 1945 r. „Konra- 
da Wallenroda" oraz „Poezje“. 
kazały się też „Księgi Na- 
rodu i Pielgrzymstwa Polskie- 
go“ oraz „Wybór Poezji“ 
(Spółdz. Inst. Wyd.) a różne 
popularne wznowienia dały 
również ' Biblioteczka Szkolna, 
Sp. Wyd. „Książnica Powszech 
na“, Wydawnictwo Książek Po 
pularnych, S. Arct i Wydaw- 
nictwo „Przemsza“, 

Utwory Mickiewicza mimo 
ich najwyższej skali artystycz- 
nej są dostępne i zrozumiałe dla 
każdego czytelnika. I do każde 
go czytelnika docierają. 

Zapowiedziane na czas naj- 
bliższy wyjście z druku pierw- 
szych tomów Narodowego Wy 
dania Dzieł Mickiewicza — w 
nakładzie po sto tysięcy egzem 
plarzy! — będzie poważnym 
wkładem w dzieło upowszech- 
nienia kultury. (TK) 


Z A A 


Film 


Przyzwyczajeni jesteśmy do 
wysokiego poziomu iilmów czes 
kich, do inteligentnych scena- 
riuszy i co najmniej poprawnej 
gry aktorskiej. Opinia nasza 
opierała się na takich dziełach 
jak „Syrena” interesująca trans 
pozycja filmowa powieści z o- 


kresu tworzenia się świado- 
mości klasy robotniczej, „Prze- 
czucie" — ciekawy film psycho- 


logiczny i „Ludzie bez skrzy- 
deł'. Niestety tej opinii nie po- 
prze w żadnym wypadku sła- 
biutka, płaska i mocno zamery- 
kanizowana komedyjka „Ostat- 
ni Mohikanin'*, = 


« 

Chodzi w tym filmie — jak 
tytuł wskazuje — o człowieka, 
który w swej dziedzinie, w 
swym otoczeniu jest „ostatnim 
Mohikaninem'. W tym wypad- 
ku jest to typ ojca i męża „dyk 
tatora domowego ogniska", Te- 
zą jest naciągana, nieprzekony- 
wująca, a sposób jej wykonania 
chwilami nazbyt naiwny. 


Bardzo słabego scenariusza 
Jaroslava Mottla nie ratuje Ja- 
rosłav Marvan, znakomity skąd 
inąd aktor charakterystvczny. 
Jego gra znajduje się stale na 
pograniczu komedii i farsy ze 
znaczną skłonnością do przesa- 


„Zdjęcie familijne" z filmu „Ostatni Mohakani 


CA 
dy w mimice, w geściż 1 w aka 
centoweniu Siów. 

Ten sam ax.or w roli swego 
spokoja.ego uraia — leśnika jest 
znacznie lepszy, tworząc w ęepi- 
zodzie postać naturalną i peiną 
prawdy życiowej. 

Cały zespół aktorski — wys 
łącznie z winy bardzo niezręcza 
nego reżysera Slawińskiego — 
gra ze znaczną przesadą przypa 
minającą najgorsze przedwojen= 
ne wzory polskie. Reżyser wys 
Bląda jak fotograf amator z pra 
wincji, który lubił „zdjęcia fa 
milijne* każąc niemal bez ustan 
ku ust.wiać się całej terroryzoe 
wanej rodzinie w równej linib 

W scenariuszu jest kilka we 
sołych momentów, które wywo4 
łują szczery śmiech na widowa 
ni, ale które nie wnoszą niczego 
nowego do stylu komedyj file 
mowych. í 

Wyświetlanie tego  bardze 
miernego filmu w okresie świąt 
nie jest pomysłem szczęśliwym. 
! Jedna słaba pozycja nie może 
nam przesłonić jednak prawdy 
o filmie czeskim, który nieba- 
wem wylegitymuje się nam ta4 
kimi dziełami jak „Krakatit"ę 
„Nikt nic nie wie" i „Biała 
ciemność”. oj 


Leon Bukowiecki - 


Przed schroniskiem na Kasprowym 


ZIEL ZZ An 
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Ham. A. Stumym "WEGO 


Nigdy jej tak nie nazywał, a teraz wymówił to głoś- 
no. Awanesjan zapytał: 

— Że co? 

Wasylek nie nie odrzekł, tylko rozpłynął się w u- 
śmiechu. r 


Następnie udəli się do namiotu majora Ba1aszowa. 
Wasylek zameldował o tym, jak szli z Rakowa —— star- 
szy lejtnant Dołgopiatow i sześciu żołnieszy zginęli w 
walce, trzech jest ciężko rannych, saperów wyprowa- 
dzi: lejtnant Ruben. Major poczęstował ich papiero- 
sami i Wasylek z rozkoszą zaciągnął się: „Białomor- 
ski!“ Zasię Bałaszow oświadczył: 

— Nasz pułk jest oteczony. Oczekujemy na rozkaz. 
Będziecie przebijać się razem z nami. 


3 

Dnie przywodzą na pamięć sznur perei: perełka za 
perełką, a gdy naszyjnik pęknie, to znaczy, że do do- 
mu człowieka wkroczyło nieszczęście. Tego upalnego, 
zielonego lata rozsypały się perły cniego, wielkiego 
narodu; dzień wczorajszy stał się odległy i niezrezu- 
miały. Czy tak dawno Sergiusz dyskurował z Bielcze- 
wem, broniąc swojego projektu; Nina Georgiewna za- 
chwycała się uczniem, który deklamował Victora H.- 
go; a Łukutin siedział nad charakterystyką nowego 
materiału budowlanego, jak gdyby nad strofami na- 
tchnionego poematu? Czy tak dawno ludzie rozmawia- 
li o domach wypoczynkowych, o bezpłatnych przejaż- 
dach, cieszyli się ż otrzymania mieszkania, zazdrościli, 
rozważali nad ceną wygodnego fotela, przejmowali się, 
że syn dostał dwójkę z arytmetyki, dyskutowali nad 
inscenizacją „Madame Bovery“? Czy tak dawno, nie 
bacząc na tysiące zmartwień, uraz, SĘ — ży- 


cie wydawało się czymś mocno dopasowanym, stałym, 
radosnym? A wtem ktoś przeciął nitkę jedwabiu — 
i rozleciały się dnie, lata, istnienia. 

Przy komendach uzupełnień w milezeniu stały ko- 
Łiety; łez było niewieie — zbyt poważna uczucia gno 
biły ich serca. Marynarki, letnie płócienne ubrania za- 
wisły na gwoździach, niczym skazańcy. Teatry opusto- 
szały; ożyły dworce kolejowe. 

— Ja z Kijowskiego... 

— O trzynastej zero-zero na Białoruski... 

Nocami stali przy domach starcy, kcbiety, chłop- 
cy i dziewczęta — dyżurowali; dła wszystkich było to 
nowością, ludzie odczuwali dumę i niepokój. Nawie- 
ziono złocistego piasku; gdy jakiś tam malec biegł do 
piaseczku, myśląc, że to — dla niego, serca matek ob- 
lewaly się krwią. 

W życie wszedł ktoś o głosie ochrypłym, zwracał do 
ludzi krągłe oblicze, nie posiadał ani oczu, ani uszu, 
miał tylko usta, rzygające strasznymi słowami: „Już 
pod Ostrowem... Na Dnieprze...“ Przy spotkaniach lu- 
dzie mówili: 

— Dziś — na nowym kierunku... 

Wojna z każdym dniem zbliżała się do Moskwy. W 
miejscowościach letniskowych zrobiło się pusto; w o- 
grodach kwitły lewkonie, laki, tytoń; zaś obok kiom- 
bów artylerzyści przeciwlotniczej kopali schrony. Za- 
częto ewakuować bursy, szkoły. 

Ze wschodu przybywały wojskowe transporty: żoł- 
nierze ponuro i czujnie milczeli; rzadko rozlegał się 
żart, Śmiech. Na spotkanie eszelonów wojskowych po- 
woli szły pociągi z ewakuowanymi; żona dowódey z 
Kowna ubrana była w cudzą, zbyt wąską suknię — 
wybiegła z domu gdy bombardowano miasto i nie zdą- 
żyła się ubrać; stara Żydówka spod Białegostoku zgu- 
biła wnuczkę i nie wiadomo dłaczego trzymała w ręku 
lalkę dziewczynki; kcbiety rozkiadały ogniska na przy- 
stankach; niemowięta krzyczały. 

Przywieziono do Moskwy pierwszą partię rannych. 
Siostry słuchały nadzwyczajnych opowieści o tym, jak 
pogranicznicy. wysadzali w powietrze czołgi — i sio- 


stry te powtarzały sobie wzajemnie słowa żołnierzy: 
„Wykończymy ich“... Głośnik wyrzucał straszne, groź- 
ne komunikaty, to znów wesołe piosenki, ale piosenki 
nie cieszyły ludzi. Zaś koło pomnika Puszkina chłop- 
cy bawili się „w wojnę“ — ci nie rozumieli, co ozna- 
cza „na linii Smoleńska“. 

Patrząc na bawiących się chłopców Łukutin uczuł 
napad furii: przypomniał sobie o Richterze: Taki był- 
by zdolny do wszystkiego... 

W pierwszych dniach wojny Łukutin wyprawił żonę 
i eóritę nad Wołgę. Początkowo upierała się: 

— Korzystasz z pretekstu, żeby mnie spławić?.., A 
czy wyobrążasz sobie życie w Saratowie ?... 

Nie odpowiadał: obawiał się rozgniewać Katarzynę. 
W stosunku do tej kobiety o jasnych farbowanych 
włosach i paznokciach jakgdyby urmaaczanych we krwi 
— nie odczuwał ani miłości, ani nienawiści; obca, 
znalazła się przy nim z kaprysu przeznaczenia. Zno- 
sił ją; był zbyt nieśmiały na to, żeby odmienić życie; 
a poza tyin nie mógłby rozstać się z Polcią. Córka Łu- 
kutinych miała cztery lata, ale Łukutinowi wydawało 


. się, że potrafi go zrozumieć i pocieszyć: pół-żartem, 


pół-serio mawiał do Polci: „Jesteś moim przyjacie- 
lem!“ Pragnął, żeby żona wyjechała z Moskwy tylko 
dlatego. że obawiał się o Polcię, obawiał się przesąd- 
nie — faszyści zabijają właśnie takie!... Dsbrodusz- 
ne oczy Richtera kojarzyły się w wyobraźni Łukutina 
z krwią Madrytu i Warszawy, z czymś okropnym, wy- 
naturzonym, okrutnym. Katarzyna upierała się nie- 
długo; po dyżurze na dachu oświadczyła: 

— Zupełnie się nie nadaję do takiego życia... 

W pierwszych dniach wojny Łukutin żył podobnie 
do wszystkich innych komunikatami, opowiadaniami 
naocznych świadków, pogłoskami; coraz to przerzucał 
się od nadziei do rozpaczy. Ktoś mu opowiedział, jako- 
by nasi wtargnęli do Prus Wschodnich, Łukutin uwie- 
rzył. W kilka godzin później spotkał biurowego kole- 
gę, ten zaś oświadczył: „Moja siostra z wielkim tru- 
dem wymknęła się z Witebska“... Łukutin nic nie mógł 
zrozumieć i to go nękało, 


Po wyjeździe żony Łuku- 
Oocoważi w biurze. 7S 

żeby odstchnąć porannym chłodem. Ulica KOR - 
pusta; przeszło dwu robotników, przejechał c | 
ciężarowy z wojskiem, stękała babina, ci ała wiol- 
ki wór. Nagle Łukutin usłyszał zna jony Fo to mów 
wił Stalin. Łukutinemm wstrząsnęłą serdkezna RURKA 
tego głosu, niepokój a jednocześnie przekonanie po» 
czucie mocy duchowej, występu jące tylko u tych lu= 
dzi, którzy są świadomi sy i r 
najbardziej ciężkich doświa 
żenie, że Stalin zwraca Się 
nazywa „przyjacielem“, Ile 
ło Łukutina pytanie — cz 
w ten czerwcowy poranek 


Tył cudny letni poranek. 
tin rzadko bywał w domu, n 


dczeń. Łukutin miał wra- 
_ właśnie do niego, że jego 
2 razy w przeszłości dręczy 
y nie jest tu cbcy?,. I oto 
e i ojął, jak meceno powi 

ny jest z kaźdym domem, ŻE: „658 ra 
napotkanym; uczuł pod nogami ziemię swoją wówczią 
gdy ziemia ta zakołysała się, i 


Czerwiec był upalny. Komunikaty mogły doprowa- 
dzić pi do szaleństwa — wciąż nowe i nowe kierun= 
ki! Wielu z biurowych kolegów Łukutina było = w 
walce. Moskiewskie zaułki odmieniły się — znikła dzie- 
Garnia, miasto umilkło, jak las bez ptaków. 3 

W bardzo gorącym dniu przez jeden z tych posmut- 


niałych zaułków Zamoskworz i 
5 EC% : 
Śpiewali: za kroczyli pospolitacy, 


A > 
Przybędzie nam ochoty, 
Jak dacie kulomioty... 


OREW RZ z SALAS ŚE À 
p piewali niezgodnie; równie niezgodnie maszerowa- 
u — od razu by 


li — ło widać, że są to ludzie, za- 
jeni do trzymania nie tyle karabinu, śle az A SĘ 
cyrkla; wśród nich znajdowali Się starsi, byli bardzo 
otyli 1 nisey i wysocy i cherlawi, a nawet astmatycy, 
i chorzy na serce o twarzach nalanych, filolodzy i bu- 
chalterzy, botaniey i artyści, teatralni 
kasjerzy, introligatorzy, bibliotekarze, s 
terzy, ludzie należący do najróżniejs 


(D. c. n.) 


dekoratorzy, 
tolarze, mon= 
zych zawodówą 


ej słuszności w chwilach _ 


